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Codzienne .... ··strowane pismo 
Rok 85 

narodowe ·i katoliokie 
Ir. 154 

Wierna straź narodowa na rubieźach ' zachodnich 

W ostatnich dniach odhył się w położonym nad granicą polsko-niemiecką, w woj. poznfuls1tiem Wolsztynie impo­
nujący zjazd powiatowy Stronnictwa Narodowego z udziałem około GOOOosób. - Na zdjęciu iragment z tego zjazdu, 
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tł:epokoiący prlypłlVl wód - Ewakua1eja dom6w W dwąch mieJscowościach 

It rak 6 w. ('reI. wł.) Z gh zaczyna­
Ją. do Krakowa dochodzić niepokojące 
wia1omoścL Ponieważ właśnie rok mi­
ja od straszliwej powodzi z r. 1934, 

,przeto każda wiadomość. nadchodzQca 
z gór, chwytana jest niezwykle skwa­
pliwie i i:e zrozumiałą trwogą. W gó­
rach pada od kUku dni deszcz, który 
spowodował dGŚĆ EiIny przypływ wód. 
We wsi Sidniki woda zabrała kilka bu­
dynków ~osll'ołarczych. W miejscowo­
ściach Shawa i Kamienna musiano e­
wuuowa6 kilka domów. 

E 

467 majątków zi!emskl1ch 
na Ucytaejl 

War s z a w a, (Tel. wł.) Tow. Ziem­
stwa Kredytowego w Warszawie wy­
stawia na licytację kilkaset nieruch.)­
mości ziemskich w województwach 
centralnych. Sprzedaż z licytacji tych 
nieruchomości ma nastąpić w listopa­
dzie br, Ogółem wystawiono na sprze, 
daż 467 majątków. To hurtowa licyta­
cja najlepiej świadczy o obecnem ka.­
tastrofalnem położeniu rolnictwa. (w) 

w okcUcach Zale~ia, "ramiennej i I W razie daIszeDo trwania des2tzów 
Skawy - Kamienicy fale zerwały kU- ml)~e zaistnieć poważuieisze niebezpie-
kanaście mostków. c:<:l1.ństwo powodzi. (Ul) 

Kiedy nastąpi roz\v~ązanie Sejmu 1 
w cent"allł,ełU kierownlctu';e o-bo~m J'ządowego istnieje ten­

dencja do jak naj.ł'ychlejszego odbycia wybrw6w 

War s z a w a (Tel. wł.) Po Zam- wyborów podczas robót rolnych uczy-
knięciu sesji nadzwycz.ajnej Sajmu, niłoby wieś podatniejszą. w agitacji za 
która trwała 35 dni, zachodzi pytanie, wstrzymanirm od głosowania. 
co bę-dzie da.lej i kiecly nastąpi rozwią- Natomiast w centralnem kierow­
zanie Sejmu. Pytanie to wiąże się ści- nicŁwie obozu rządowego przeważa 
śle z terminem prr.yszłych wyborów. tendencja do jak najrychlejszego od-

Podobno terenowi działacZe B. B. bycia wyborów. Która z tych opini.j 
są za terminem listopadowym, moty-I zwycięży, okaże niedaleka przyszłość , 

, wuj~c to w ten sposób, że wyznaczenie 

Statek przeciął dzióbem szalupę 
W czasie lf,atastrofu ok-ręfowej w pobU~u wy'brze~a bretoń­

skiego zginęło 6 marynał'zy francuskich 

p a r y:l:. (Tel. wł.) W pObliżu wy- J nocy na sobotę ciężka katastrofa okrę­
brzeźa bretońskiego wydarzyła się w towa, w czasie ' której & marynarzy 

J Poniedziałek, dnia 8 lipca 1935 

francuskich zginęło. Znajdujący się w 
drodze z Anglji do Holandii wQglowy 
statek francuski "Divatte", jadący we 
mgle, 'zauważył w pewnei chwili tuż 
przed sobą dużą szalu.pę francuską.· 

. Mimo, że natychmiast ' na statku 
włączono wsteczny bieg i śruba rozpo.:. 
częła całą siłą pary hamować. me u­
dało się uniknąć zderzenia. Statek 
.przeciął dziobem szalupę na dwie Clę­
ści, tak, że ta natychmiast zaczęła to­
nąć. Ze statku spUSZCZODO łodzie ra­
hmkowe celem wyratowani załogi. 
Niestety z pośród 9 marynarzy wyło­
wiono zaledwie 3. reszta zaś. a między 
nimi właściciel statku zginę-ii w toni 
morskiej. -------

Herbatka 
u p.ylemjJera Sławka 

War s za w a (PAT). Pan pl'O­
mjer Walery Sławek podejmo\vał dZIŚ 
o godz. 17-ej w prezydjum rady mini­
strów herbatką posłów i senatorów 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem. Na przyjęCiu tern pan. pr~­
mjer Sławek wygło,sił przemówienie, 

Tajemnlcz.a wizyta min. Po­
niatowskiego na Zamku 
War s z a w a (Te1. Wł.) Pr:?:edwczo­

rajs!za wizyta min. rolnictwa;, p, Ponia­
towskiego, na Zamku wY''Vierata w ko­
łach politycznych różorre domysły i 1\:0-
men'tarze. Przypuszczają, że taka sa­
ma wizyta odbyła się w marcu w !)­

kresie ostrych ataków sfer kO'l1serwa­
tywnych na politykp rolną na Ponia­
towskiego. Jal wiadomo przedstawi­
ciele wielkich rolnictw mają już tera? 
duże zastrz.ezeJrua wobec zmiany kie­
runku polityki rolnej I1zlł'du na bu­
dowlę. (w) 

Mu s sIDli ni 
pobrzękuje szabelką 

R z y m (PAT). Trzy baterje prze­
ciwlotnicze odjechały dziś z Rzymu 
do Afryki wschodniej. 

Parowiec "PoIlenzo" odpły;nął dziś 
z Cagliari (na Sardynji) z wojskiem 
do Afryki Wschodniej. 

N e a p o 1. (P AT). Mussolini ' doko­
nał dziś w Eboli (w prowincji Salerno) 
rewji bataljonów czarnych koszul, 
które .udają się w najbliższym czasie 
do Afryki Wschodniej. 

Wybuch W kopalni złot.a 
B o m b a j. (PAT). W kopalni złota 

w Misorze nastę.pił wybUCh, którego 
ofiarą padło 60 osób zabitych. 

i I n samodzielnych{JJu szt łów pr cy 
[ele , społeczno· gospodarcze Obozu Narodowego , , . 
Napisał prof. Roman RybarskiJ prezes Klubu NarOdowego w Sejmie , 

Nie można Hć naprzód, jeżeli się nie 
wie. doką.d się idzie, Coprawda kiedyś 
powiedział CromweJJ,_ że najdalej zaj­
dzie ten, kto nie wie, dok~d idzie, ale 
trudno w życiu narodu, jego polityce, 
hołdować tej maksymie, Polityka na­
rodu wymaga świadomości celów. 
Trzeba mieć przed oczyma wielki cel, 
by ~~e społeczeństwa wydobyć jak naj-
więcej sił twórczych. , 

Zwłaszcza w dziedzinie gospodar­
czej, w zagadnieniu ustroju społeczne­
go jest kulliocZllC wy_raine określenie 

tego, do czego się d~ży. Naród wtedy to odpowiedzieć na pytanie, jakim 
naprawdę się rozwija, gdy ma przed powinien być ustrój spOłeczny porski, 
sobą. . wizję swojęj lepszej przyszłości. jaki układ różnych warstw społecz- I 
Obowiązkiem każdego kierunku poJi- nych i funkcyj wytwórczych. 
tycznego. który pretenduje do decydu- Gospodarstwo narodowe stanowi 
jącej roli w państwie, jest 'Wskazać cel skomplikowany organizm, w którym 
ostateczny i drogę, która do niego wie- krzyżują, się różne siły. To 'gospodar­
dzie. stwo wtedy naprawdę się rozwija, gdy 

Do czego zmier~a kierunek narodo- między jego częściami składowemi 
wy w życiu gospodarczem i sPołecz-1 istnieje równowaga, gdy żaden organ 
nem? Wszyscy o teni wieply w ogól- nie rozrósł się w ten sposób, by pozba­
nych zarysach, ale warto od czasu do wiał inne sił ~ywotnych. Każdy kry­
czał!U te rzeczy jaśniej określić. War- zys, depresja, to zwichnięcie równo-

wagi społecznej i · gospodarczej. 
Dążymy naj.pierw dp tego, by" przy­

wrócić zwichniętą. . rówpowa,gę , .. ,mfę.dzy 
gospodar.!\twem pUbIiczn:em, " oplU'tem 
na pt:z'ymusie~ a ' wOlneul'lgOSPQUClI'-

J sh'Vem sp'ołeczn.em, Niewi.Ei.le • jest kra .. 
' jów na świecie, ' w ktÓri,cb. '~' dQ tego 
stopniarozroslo srę· .pubHczfie gospo­
qar~two" k,o,sztem, sił . żyw,otpy_ch spoLe­
czenstwa, Ja~ wlaś,nie w ,R,alsęe. tJ dział 
państwa i innych związKóW; . prawno­
publicznych w dochodzie społecznym 
9,bliczlJ. si~ no. 40 519. '50 pro'c, ' . 
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Za. wiele jest funkcyj nieproduktyw. 
nych. i w zwi'łzku z Wrn za wielkie 
ciężal'y publiczne spadają. na gospodar­
stwo; Obó~ Narodowy nie od dzisiaj 
zwraca uwagę na ten fakt. A z każ­
dym ro~lem ujemne ilkutki tego bra­
kłl r6wnowagi WY'8tępUJQ. coraz wy­
raźni~j, 

_ .. Chcemy w~móc siły wytwórcze na­
rOllu, rOlwinłć w gospodarstwie te 
pierwiastkł~ które wytwarzają, kosdem 
tych, które tylko kon!;lumują. lnnemi 
słowy zmniejszyć wyda.tnle zakres go­
spodarstwa publl~znego, choćby z tego 
powodu, że jego ciężaru dotYchczaso~ 
we go Już dzisiaj udźwign,ć nie moż­
na. Ale tu nasuwa się dalsze pytanie: 
jak wyobrażamy sobie ustrój społecz­
n,. Polskł. stosunek ró1nych działów 
produkcji, laki typ własności uważamy 
za. najzdrowszy dla narodu? 

Wytwórczość Polski musi być róż­
nostrónna. Nie możemy się stać społe­
czeń.stwem czysto chłopskiem lub wiel­
koprzemysłowo. robotniczem. Naród 
polski jest zbyt wielki, by mógł pozwo­
lić sobie na jednostronnoŚĆ w jakim­
kolwiek kierunku. 

Jednakże zdrowie społeczne narodu 
wymaga, by jego trzonem, jego najlicz­
niejszą., najsilniejszą warstwą. stała 
się \varstwa, która łączy w swych rę­
kach przedsiębiorczość i pracę, 
warstwa ludzi, pracujących wytwórczo 
na własny rachunek, zajętych bezpo­
średnio prroy własnych warsztatach 
produkcyjnych. Innemi słowy, tak zw. 
warstwa średnia, która obejmuje sa­
modzielny przemysł średni i drobny, 
pośrednictwo handlowe i miljony zdol­
fiycb do własnego życia gospodarstw 
«:hłopskich. 

Ci ludzie nie żyją bezczynnie z na­
gromadzonego kapitału: nie żyją. z ma­
sowej eksploatacji cudzych rąk robo­
czych: są. niezaJeżni, nie pozostają. w 
stosunku najmu do innych. ańl też nie 
utrzymują. 51ę ze skarbu państwa. lecz 
ten skarb utrzymują. Socjalizm skazy­
wał tak zw. drobnomleszczailstwo 
i chłopskie gospodarstwa na śmierć 
nieuchronnI}; a dzisiaj właśnie te 
warstwy dają. liczne dowody odporno­
ści i zdolności zyclowych. 

Rzecz ja51'1a, że nie możemy marzyć 
o likwidaCji wielkiego przemysłu. o 
pełnym powrocIe do średniowIecza. Na 
upadek wiblkiej prorlukcJi nl.ę. możemY. 
sobIe pozwolić, choćby ze wZJl'Tęrlu na 
interes obrony krajtl:- Ale można po­
waznie myŚleć o tem. by przez rozwój 
średniej i drobnej wytwól'czośd. która 
rooże stosunkowo wiQcei ręk roboczyrh 
wcbłon~ć. niż zracjonalizowana wiel­
kii produkcja, powstrzymać dalszQ pro­
letaryzac~ę mas. o~raniczyć dopływ no­
wych rąk roboczych do wielkiego prze­
MYSłU; a przez to poprawić' b)'t ludn6-
Ści robotniczej, . 

Nie potrzeba dodawtl.ć. te na~7.e ~­
~podarstwo narodowa ltiusI być ńa­
prawdę naródówll. że wszystkie je~o 
funkcje mURZą. znaleźć się w polskich 
rękach. O tem już wszyscy dobrze 
\\"iemy; wiedzę. o tem najszersze masy 
narodu. 

C€-Ie te są bardzo proste, ale wyma­
gają. o~romne~o ~ysiłku, tak ze stro­
ny państwa. jak i spOłeczeństwa Jeżeli 
się przyjmie te cele. to z nich wy­
niknf~ logicznie cały program gospo­
darczyobozu narodowego. 

B o r z y k o w o. ctwartek. 
święciło się w ubiegłą niedzielę ów 

"dzleń morza", jak się mogło. byle najle­
piej. Gdzie nie było pod ręką morza, 
święciło się je nad rzeką, nad stawem. 
nad sadzawką. A gdzie nawet tego nie by· 
ło, to wprost na sucho ... 

No, ale myśmy w Pyzdrach święcili je 
podWÓjnie mokro. Bawiło się bractwo i 
wypiło sznapsa pewnie mał~ zatokę. Tro­
chę z radości i wesela i trochę tet - być 
może - z rnellin('holji i smutku. W ka~­
dym razie urozmaicenia, toz[wszy. przy· 
Jemności byłO niemało, te niepodobna icb 
wszy",t!, ieb . opi~ywać. 

Rychłym r :mkiem przedefilowała ex­
pY'(\!I-koł ejk a, jnko t zw .. pOciIU<' popular­
ny w znane", acz niewiadome. przed mo­
jem oknem i moglem obliczyć, ile tet sa­
mej elity wrzesiń!'lkiej wybrałO się do 
pr2:e<;ławnych Pyzdr. NiejednI byli tam 
poraz pierwszy i na!lp.W!10 nip tu łu ią 

Zobaczyli jak wyulądnlo mi il i'lto pol~kle 
za ciasów - powiedzmy - Bolesława 
Chri)brelro Nie mówi41 jut Kazimierza 
Wielkielo, bo tu zostawił Polak, mu..~ 

~trOfta t ::o; onĘoow'Nfl(, J)Onfetft'ał~\. itnła I 1ł'pe& 1~ - Num.r 151 ~ ... 
Gdy. W magistracie rządzi komisan ..• 

• •• •• 

on ro 1I0~1I0 ar I ml~l~ I~I 
Kto płaci, a kto wydaje - Kiub Narodowy staJe domagał się kontroli - "Brukarska" 

gospodarka - Co będzie nadal? 
L ó d t, 5 c~rwca.. eeJ gospodarkO ml,jskQ. 

W pn:Mdzleil ogło8Z~nla przez rzę.-.' !Jo utwor~.enia Komisji RewlflyJnej 
dową agencję wiadomości o ro~wiQ.7.a- dążył Klub Narodowy od samego po­
niu rady miejskiej, do komis~rZ8. Wo- cZ'łtku. Prawie na kaidem posiedze­
jey,~~dzkieJo zgłosili się przedstawicie- JaJa mec. Ko.-alski domagał sit w 
le ftlubu Narodwego, składając na Je- lmIenłu Klubu wyłonienia takiej ko­
go ręce pismo z żądaniem zwołania mlajl i stale otrzymywał od Komisarza 
posiedzenia rady, specjalnie poświęco- Wojewódzkiego odpowiedź, . że to się 
nego wybraniu K()mi~ji Rewlzyjllej kiedyś zrobi, ale narazie trzeba jeszcze 
Była to ostatnia prośba ze strony aa- zaczekać. W osuitnich czasach na po­
rodowcGw w kierunku powolaafa do siedzenIach Rady wręcz zarzucano ko­
tycia w Ladzi bUltytucJl kontrolaJ,- mfsarzowi Wojewódzkiemu. te uchyla 
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SZARZA 
NIe, nie chc, pleiAU .teul Grom)' mi dajcie 
i btysk&wiC4 opalIcie ml czoło I 
Burze, orkany - Wf mi ddalaJ graJclel_ 
Luny, pioruny zahuClCie mi wkolo'_ 

Precz slowa plIste, co z ust wylatacie, 
Jak nietoplrlĄ jak plaz, 1,Wwe -
dziś nam Si, zJarzyl C z y D w buntu szkarłacIe, 
nunak plomlwem zJał,1 10tn, grzyw .. 

I miota Iskry z rozd,tych .wyc~ chrap4. 
1 rw, jut ziemi, kon,t huraganyf_ 
Hej, na koli wiaro I Ddi z Diabl.,. palapciw 
zacirzemy gwiazd,. Firmamentów Jan, 

Przeorzem błyskiem racławickie) kosy. 
Zamiast krwi w tyłach - lawa dztś naJll płonie, 
gdyż siQ ozwaly z mogU oj ców glosy -
młot druzgoczący zatknęły nam w dłonlel ••• 

Głębiej ostrogi - niech bluzga krew wrąu. 
Zacisną6 SZ(4QId. Puści6 lwueiD wod7a ... 
Grzmijcie kopyta po błysk .. wic drodze! ... 
S~olica w przeszkodzie? - Bej, postr,ca6 słońcar 

G61'y? przepa~cl? ..... Nasz skok w wlecz~oś6 sięga. 
Kosa:mary śmierci? - My~my Dleśndertel$lU ... 
Clnśnlej... Ramiona l dUChy posprz,g.a6_ 
Rwijmy. hej, rwijmy $zybcieJ, rąuel. me1nlej ... 

Na wichtów stall orły lot sw6j ostrz, ~ 
czyż uam gIot dus~y stępił si, w nietnoey? .:..... 
wr.·ej nad orły, niechaj nam zazdroszczą, 
he, selC poclskl wyttrzelmy, jak z procy 1_ 

Pręd1':eJ na Booal Kopyta . ntJllakciw 
w pleśni4 pororlych tablloacb hłstorJf, . 
Z za giir d z le ń n o w., .8chodżl w dolej glorJI ••• 

Hej, jes:r~%'e prfdzel. póki tchu l1am atarczy, 
niech nas pioruny w ptd%ie rue ptze~cignQ. .. 
Kto tam siQ potknął, kto tam znt1. sl, wzdryga,ł? -
to głupstwo bracie - pc;je:lzleSż na tarczy ... 

Uwaga! BaC'Zl1oś61 Sprtży6 si" Grot nłie)! 
Nasz hufiec rwący jut k1C!su dolata, 
już cel przed nami. .. b~lteJ... cot8ll bWef ... 
HeL ruńmy szarią w samo setce światal 

KONSTANTY nOBR~Y&S.L 

• 
• 

tlA 
waną, zapomniał t'hyba tyłko o drewni,,­
nych l-'yzchach, w których miast murów 
zostawił - bądź co bądź - sporą gromad· 
kę "staroz!ot konnych izraelitów wyznania 
mojżeszowego" . ' . 

Ale narazie mniejsza z tern. Miasto jest 
- tl'Zaba przyznać - nadzwyczajnie rO­
mantyczne. pełne oczywistego uroku. Ubo­
go ale d08ć ch!!dogo polotone nad samym 
brzegi9m modrej Warty, tyje tyciem elel­
skiem i anieiskiem. Świat jest piękny 
W Pyzdrach gdżie "gnuśny mieszkaniec 
snem rOzkoszy drzemie" i drzemałby phv­
nie jeszcze w dalsze wieki Wieków, gdyby 
go do&ć gwałtownie nie był zbudził pan 
Władysław Zalewski. który od kwartału 
zaledwie sprawuje lu rząd włodatża mia­
sta jener. ł\ SWOJI\, połączoną z sźcz~śli­
wą inicjatywą, przewraca WS2':y8tlto, cO 
stoi. do góry nogami. 

Naturalnie nie odrazu Pytdry zbudo­
wa.M i pan Zalewsld, zastaWszy miasto 
przewatnie drewniane, pewnie Je taklem 
zostawi. Tymczu'!em w}·kor.zystał na58m­
prtód świetne polotenie nadrzeczne j po­
budował .Qhdol\ przyst8J1 z sal~ dla lodzł. 

l!lzatnią I naturalnie bufetem, nasadził w 
plasku drzewek. a resztę piaskU przenico· 
wał na nlcejską plażę I zdaje mi sIę. te 
z tego pi lisku chyba niezły bat ukręci . . . 
O ile - n:Jturlilnie - nadwarcial'tscy mie· 
szkańcy nie staną mu okoni~m. Ale o tem 
Ilb!:!zetniej innym raz"m. 

Pomówmy najpierw o tem "święcie". 
Rozumie się było parę konkursów. 
Nie wiedzieć skąd skombinowano od· 

r'a~u cały rój kajakÓW (zdaje się, że to z 

się od stworzenia instytucji, kontrolu· 
J~cej z ramienia społeczenstwa dzia­
łalność magistratu. Na zarzuty te Ito­
misarz odpowiadał stale, że kontroli 
nie ma zamiaru unikać, lecz ... do w,· 
bOrów Komisji Rewizyjnej nie doszło. 

Istotą samorządu jest to, iż podat­
nik i wogóle obywatel, danym saml)­
rZl~,dem objęty, nie tylko placl wsze.l­
kiego rodzajU daniny, jakle instytuc.Ja. 
samorzę.dowa nań nakłada, ale rów­
niel"z za pośrednictwem wybranych 
przez sIebie przedstawicieli, gOipoda­
ruje teml plenlQdzmL Gospodarka o­
wa sprowadza się do trzech zasadni· 
czy ch czynności: układanie projektów 
ile trzeba śclę.gnąć danin l od kogo 
oraz ile i na co wydać - to należ, do 
rady miejskiej i wyłonionych przez nią. 
komisyj, następnie samo wydatkowa­
nie i gospodarka - to należy do Za­
rZ'ł<lu mIasta, wreszcie kontrola n4d 
gospodark'ł - to należy do !{omilsji 
Rewizy jnej. 

W Jakim stopniu w ostatnich cza­
sach Ićthkl magistrat spełniaJ owe 
funkcje samorządu? 

Rada miejska istniała, zatem spO­
łeczeństwo przez swych przedstawi· 
cieli projektowało i zatwierdzało plan 
ogólny gospodarki miejskiej. Jut dru­
ga zkolel funkcja - samo gospodaro­
wanie odbywało si, bez udziału epo­
łeczeństwa, rządził nie Zarząd, wyło­
niony przez spflłeczeństwo. lecz komi­
sarz. Trzecia wreszcie funkcja -
kontrola nie istniała, jeżeli chodzi o 
kó-ntrolę społeczeństwa. 

W tych warunkach wiedziało spo­
łeczeństwo ile ma płacić i płaciło. 
Wiedziało również jak wygląda 03'ó1-
ny plan wydatków, ale jak ten pla.n 
był WCielany w życIe, jakfe były roz­
bieżności pomiędzy projektami a wy­
konaniem tego nikt absolutnie ze spo­
łeczeństwa nie wledziaL 

Zrozumiałą rzeczą. jest, czemu pe,v­
ne koła nie życzyły sobie, aby naro­
dowcy objęli zarząd miasta. Trudno 
zrozumieć jednak, czemu nie stalo si, 
zadoś6 prawu i ustawie samorządowej 
f mG została wybrana Komisja R ... • 
zylna. Czyłby komuś zalełało na tem. 
aby Ipoleczeństwo nfe wiedziało, jak 
kqmlsarz rZI\dow, rządzi groszem pq. 
blltznym, Jak SQ wykonywane uchwa. 
ły Rady miejskiej i lak wog.!!le wyg!,­
da gosrcdatka w magistracie? 

Mimo 7A:1.pewnień komisa1'7..8. Woje· 
wódzkiego. że nic nie ma przeciwko 
kontroli. fakt pozostaje faktem - Ko· 
misji niema i nie byłol 

Komisarz Wojewódzki niejedno­
krotnie powtarzał, iż podlega kontroli 
czynników administracyJnych i władz 
nadzorczych. Wierzymy, iż tak było 
istotnie lecz społecz.eństwo skrzętnie 

L 
"fabryki" namiętnych amatorów pp. Zo.­
krzewskich), które, niby łupinki orzecb')­
we. kręt'iły się po Warcie, poczem zmów\­
ły się I 7.robiły przystojną. prezent8cj~. 
Wprawdzie jeden kajak pogruchotał Ile 
przy tej sposobności o podWOdny pień, alo 
jerJdn to przecie nie wiele. a przytem uro­
zmaicenie jest bezsprzecznie wielkie ... 

Urządzono równiet konkurs na nurka 
i pływanie .. po kozacku" i z brzuchem do 
góry, ale to już "prywatnie" z pomini!!­
ciem oficjalnego programu. Podobnie 
prywatnie odbyły się tu i owdzie walki 
francuskie z podkładaniem nogi, konkur­
sy pijackie i kto kogo lepiej - uwatacle 
- trzepnie flaszką . . . 

OfiCjalnie odbyly się zawody w piłkę 
notną I w siatkówkę, lecz wynikÓW ze 
względu na wrodzoną dyskreCję dowie­
dzieć się nie było można . .. Natomiast 
wiadomo. te w konkursie strzelania pier­
wszą nagrodę, a zatem spory puhar 
wzięla. " strat ogniowa, bijąc na łeb i 
sz)'ję najlepszych strzelców. 

Ten puhar zaprawdę wędrowny, wę. 
drował potem jakiś czas koło bufetu, a 
t~mcza8em strat urządziła popisowe sika­
nie. I proszę. co za pech. Zwyci!!ska t 
znakomicie wyćwiczona strat ogniowa za­
jechała ze sikawką i bańk ą wody i posta­
wiła drabkę na którą wszedł ma jster od 
t. zw ustnika Puścili z dobry litr wodv 
I tnf chciał. te ten nJajat er skierował 
ustnik na to\,:arzystwo tt'ochę roz~orl\c1.­
ko:vane, prawie palące się - niby na 
ogień 

I Ob!llkał. ma się rozumieć - panie I pa­
nów, slo\\em r!lly stół W .Jednej - Uwa­
taele - chwili d·) ostatnie.i nitki. 

• - Co jest, u cbolery, atdzie ran slkIlRJ" 
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odsuwano od wgllldu w gospodarkę 
komisary cznego magistratu. Dla spo­
łeczel'lstwa istniał tylko magistrat, 
który pobierał wielkie sumy z tytułu 
danin. podatków, a prócz tego na ra­
chunek podatników obecnych i przy­
SZłych l!-acią.gał różne zobowiązania i 
na tem koniec. Obywatel widział pie­
niąd&:e płyn/ice do kas miejskich, ale 
dalsze koleje wpłaco~ych podatków 
były dlań nieznane. 

A w magistracie działy się rzeczy 
pozornie dziwne. Naprzyklad magi­
strat sam zatrudniaji!c brukarzy nie 
był w stanie im zapłacić więcej niż po 
8 zł dziennie - natomiast prywatni 
przedsiębiorcy z ramienia magistratu 
prowadząc te same roboty mogą pła­
cić znacznie większą dni~wkę? A więc 
gdyby magistrat, zamiast płacić przed­
siębiorcom, sam prowadził roboty wy­
padłoby to z.n.acznie drożej, mimo fi 
przecież przedsiębiorcy muszą czę::ć o­
trzymanych od magistratu pieniędzy 
zatrzymać dla siebie jako zarobek! 
Komisarz tłumaczył to w ten sposób, 
że brukarze u prze.dsiębiorców pracu­
ją bardziej intensywnie, niż na robo­
tach miejskich i dla tego magistrat 
mniej im musi płacić. Brllkarze zaś 
twierdzą, że tu i tam pracu~ą jedna­
kowo intensywnie. Komu mamy wie­
rzyć w danym wypadku, komisarzowi, 

czy brukarzom? Raczej brukarzom, Jest do gospodarki energicznej l o- domagał utworzenia owej Komisji, ni- , 
gdyż jest im przecie wszystko je,dno szczędnej. I komu nie trzeba będzie dawać -Odp~ 
tu czy tam pracować, byle dniówka Sprawa kalkulacji robót brukar- wiedzi, czemu się jej nie wybi-era. Co­
była jednakowo wysoka. A gdyby na- skich to tylko jedna z bardw wielu najwyżej może się tego domagać opi­
wet i mial rację komisarz, to okazuje podobnych pozycyj w gospodarce nja, lecz na to niekoniecznie trzeba 
się, że brukarze wolI! intensywniejszą miejskiej. Podobnych i poważniej- zaraz odpowiadać - to nie radziecka. 
pracę u przedsiębiorcy, niż w magi- szych spraw jest bardzo wiele. Tych interpelacja, nie wniosek postawiony'· 
stracie mniej intemsywnfł. i licho płat- mglistych sytuacyj uniknęłoby się, na porządku dziennym. Na żądania , 
ną.. Zatem gdyby maglstrat potrafił gdyby nie ukrywano niczego przed opinji wo~óle można nie odpowiadać · 
równie energicznie prowadzić roboty, społeczeństwem, przez odwlekanie u- -"mech sobie gadają"! . 
to i robotnicy byliby zadowoleni I w kąnstytuowania się Komisji Rewizyj- W każdym razie obecnie o kontroli 
kasach miejskich pozostałoby sporo nej. Widocznie jednak komisarz wo- obywatelskiej nad sposobem wydatko-· 
pieniędzy, które obecnie pnedsiębior· lał takI) sytuację, jaka się obecnie wy- wania i celami, na jakie się wydatku­
cy zagarniają w formie zysku. W len tworzyła, niż istnienie Komisji Rewl- je pieniądze, pochodzące z podatków, 
sposćb komisarz Wojewódzki mimO-' zyjneJ. niema mowy. Kiedyś się jednak te 
woli sam sobie wystawił bardzo nic- Oczywiście rozwiązanie rady o- wszystkie sprawy wyjaśnią - czy ku 
miłe świadectwo, stwierdzając, że ma- gromnie sprawę uprościło - nikt te- ogólnemu zadowoleniu, to się dopiero 
gis trat pod jego rządami nie zdolny raz na posiedzeniach nie będzie się już okaże ••• · ha. 

" osłów" 
Prasa o st~n'flwisku ObnlU N,arodoweg:D wobec wyborów 

NDWY BISKUP BERLINA? 
• 

O stanowisku obozu narodowego 
wobec wyborów zamieszcza .. \\I ar­
szawski Dziennik Kal'odo­
w y" m. in. następu~ące u\vagi: 

"Dla nas prz-edstawicielstwo naro­
dowe Jest ważnym współczynnikiem 
życia państwo\\ ego. Chociaż jesteśm y 
zdecydowanym! przeciwnikami ;:l;>yt 
szel'okiego parlamentaryzmu i cl!\\iPj­
nyl"il varlal11elltal'llych gabInetó\\, to 
jed nak 1'0Zullljell1~' znaczenie, ;akie po­
siada dla pall!!t\\a pl'zeclstawiclehtwo 
IUdllośei, ~pra\\"uJą('e kOlitlOlę llad rzą­
dem i jego polityk1;l. \,"ychodząc z Jla­
sze·w l'oZJlmipllia btoiy nal'odu i ;e~o 
wewnętrznego u::.ll'oju. opal'lih~'śDlY 
przcd"t}H\icif>!s1\\ o II aroclo ,,·c na in­
nych za!!auacj) niż tr, które dotyrll"ZCl:­
obowil!lywnlr, ale musiałoby ono za­
cho\\ at: główną ~\oJą ce.ell~ - nlezu­
teżno~t:. 

"To też z cuwilą, kiedy uchwalona 
przez wjększo~(; sejmo\\ ą. ordynacja 
w~borcza pozba wia l,raj niezależnego 
przedstawicielstwa, zamienia.;ąc przy­
szły Se~m " ciało, złożone fRktyC:-:llie 
z nominatów adalin stl'acji, Obóz ~-a­
rodowy uznał swoj udział w takiej in­
stytucji za na:zupełniej zbędny. 

.,Stanowisko to nie jest stanowi­
skiem re<:ygnacji.· Prze.eii\"nie, Jest ('no 
nowym, lwm.el<\Ycntnym otapen1.·'Hl.l­
ki, jaką toczymy o Polskę narodową. 

KS. KONRAD VON FREYSING Nie przerywamy ~woich prac w kraju. 
"Reichspost" donosi z Rzymu, że Opuszcz.amy tylko placówkę, na której 

Ojciec św. postanowił miano\\ uć Ol·uy- trwanie \V ebecnej sytuacji uważamy 
nar;uszem diecezji berlillskiej bisimpa za sprzeczne z naszemi zasadniczemi 
Konrada von Preysing, dotychcz:lso- poglQdami i za szkodli\\e dla zdrowf'go 
\Vego ordynarjusza diecezji w Eich- rozwo~u stosunkow politycznych ·w 
statt (Bawal'Ja). Dekret nominacyjny kraju. 
j.est już jakoby gotów, ofic:alne jednak "Nie zamierzamy w tej chwili roz­
ogłoszenie te3"o aktu nastąpi po for- wodzić się nad tem, jaki b:~c1zie dalszy 
malnem wypowiedzeniu się rządu b:r-I bie.g w~l1~dków, ani jal;.ą clroJ·ą będzie 
lillskiego, który sprzeciwów podobno postępował roz\:ój tych stosunków. 
w sprawie tej nominacji nie wysuwa. Pewnem jest jedno. że Polska nie może 
Podobną wiadomość przynosi berliń- pozostać na dłużej w tcm położeniu, 
ska .. Germania", Nowy biskup berlii"l- w jakiem się obecnie znajduje. 
ski. którego pełne nazwisko brzmi I{on- "Potrzeba szerokich reform poli­
rad hr. von Preysing-Lichteneg'j-Moos, tycznych, społecznych i gospodarczych 
objąłby bi<:kup<:two berlińskie po zmar- sŁała się tak pilną, że mówi się o nich 
lym niedawno ks. biskupie dr. Bar- w każdym niemal domu pol&1dm, w 
~es'ie. każdej chałupie, \'1 na~bardziej zapa-

odezwało się towarzystwo wśród kwi­
ku i lame>ntu pań [wnet poszła butelka 
od piwa na strażaka. 

- Sikam pod kątem. pan rozumie. 
- Jak Ja panu posikam ood tym ką 

tern To pan nie wt. że pan mojo narze 
czone komplet posikaleś? 

- A pańskie narzeczone ma napisa· 
ne na czele, klem jest - co? Ja sikam 
fachowo i mnie starego strażaka nie bę­
dziesz pan cheba uczył sikania. 

- Dzieciak lepieJby sikał. 
- Tylko Ole wyjeżdżaj mi pan z dzie· 

ciamy, panie blondyn, bo pan nie wiesz, 
kiem .la jezdem 

- Sikacz pan jesteś ord~ nar·ny, wodf\ 
nadmuchany. 

\Vobec takiej wymiany grzeczności 
sprawa slala się poważna Powstały dwa 
obozy, pomruk w tłumie stawał się coraz 
groźniejSZY i już przeciwnicy szli na sie­
bie Doszloby niechybnie do rzetelnego 
lan ia tym l'l17.l'm bez sikawek, ale w tej 
c! 1\\. i l i \\·/{foczy t l\Omitet i powaśnionych 
uia~odził. 

- U:spokójta się ludzie - zaw1łał ko­
mitet - i nie róbta się chamamy. 

dlej wsi polskiej. Potrzebę zmian od­
czuwają niemal wszyscy, to zllaczy ta 
olbrzymia większośt: Polaków, która 
musi da\vać, zacis:'ać pasa l milczeć. 

.. Czas" twierdzi, że niehranie udzia­
łu \\ przyszłym ,'ejmie .:"{rozi cona.j­
wyżej pl'óbą mącenia opinii \\7 kraju". 
~am SIę \\yda~e, że tą groźbą byl,)by 
raczej wziQ('ie przez r:~.\"llniki niezależ­
ne udziału \V r,arlnnll'lIl'ie UI\\Ol'zołl.vm 
lia zal'ad;de "sanacyjnego·· 'pomysłu or­
d~'lla('jl wyborczej. 

.. \\' llltcre~ie zaR kraju jf'st i zawsze 
ht;'d~ic, aby op;nja ui-e h~'ła m~cona. 
Żrby :-ię Ol la li:l'y"t:lli:w\\ ala dokoła 
ja'lIY lb i lllocnych dQżeil polit~·cznyćh, 
byla \\" zgodzie z mOl'alnf'mi zasadami 
żvcia naJ'odu i wiernie od7\\·icl'eiadlała 
i~totne, a nic 1l1'O~01le potrzeby kraju." 

w "S ł o w j e 
e~ytamy: 

p o m o r s k i e m" 

"Deklal'arjn posłó\\" nUI'odowych, 
zapo\viaclająeu, iż w jJrzyszłych wybo-
1'alb parlamentarnych żaden na.,'odo­
'" i ec n n i oman da.t ub i cgać si ę ani 
prz) j r!Ć go nie może w \\ YlJadku. gdyby 
lwleć-".a .... 'yoorcze l{anclydaturę jejo 
w~ stAIl·itr, " "ta~e Się tematem dnia. 
Obóz l'zędzący może nadrabiać miną 
ile zechce, przecież n ie zdoła nikomu 
wmówić. że stanowLko ooozu narodo­
,vego jest mu obojętne. Kto przed kil­
ku zaledwie dniami wołał o prokura­
tora nu trch, którzyby siQ odważyli 
agitować za zbojkotowaniem wyborów, 
ttm mimo woli przyznał, że wstrzyma­
ni e l'>ię narodowców od głosowania sta­
nowi cl1m) cios nielada. 

.,Deklaracja Klubu l\"arodowego 
mówi wprawdzie tylko o tem, że iad­
neml\ Ilarodowcowi nie wolno będzie 
l\r:ndyJować, ale to oczywiście automa­
tycznie dot.yczy również sprawy gloso­
\\al1ia, bo przecie.ż ja_nem jest, że t a­
rOll owcy nie pójdą głosować, jeżeli na 
liście kandyclatów figurow~ć będą sami 
.. anatorzy·', conajwyżp.j w towarzyst­
wie lewicowców, markujących wobec 
społeczel'lstwa opozycję, a w istocie 

Wlaśnie nadeszli panowie Stanislaw _ Co ja mam z tern 7.l'obić? - pytam. I mniej numerek był metalowy, Jak na psa 
So~now"ld i Józef Brożyński, niepokonani _ Niech pan schowa dobrze, bo gard e- - uWi~zalb.ym u :'I Z y l. albo u palca od no-
zwyci~zcy w wyścigu ka,ial{ów i popro>3iJi roby nie wydam, gi czy innej części ciała. Wogóle trudno 
"z""ikar1\rh·· i "ilikających" do bufetu. - W co - pytam się. - niech pan po- :'IiE) ruszyć, At nieprzyjemuie Ani papie-
1\ic bowiem tak nie lai!odzi i nie zbliża lu wie w co? Nagi jestem 1:e aż ws.tyd po· rosa zabrać, ani zapałek. Jak tu się ką· 
dzi juk kwatereczka wódki, a cóż dopie- myśleć. Sam brzuch i nOF(i. Kieszeni w pać? - doradź pan, 
ro d wie .. sobie nie mam, tak ciziwnie jestem zbu- - A kto mówi. 1:eby ,się kąpać. Ja tu 

Kłopot czl 'wiek ma zaw~ze z kąpielą dowany. kilkanaście łat mi~"zkam i - chwalić Bo, 
Sciślej mówiąc z szatniu. Idę ja na ten - Wlóż pan to w trykaty - zachęca ga - nie kąpałem się ani razu. Iwo-
prz) kład do onej szatni zdejmuję manat-I pan szatny. . gólE' paco rozbierać? - rzekł obojętnie 
ki i oddaję. Jestem nagi at nieprzyje- - Trykoty mam od CZE'go !Dnego, a zre: Dobił mnie. Bo tei rzeczywiście - mo-
mnie. Oają mi ta to numerek, poprolltu 5%14 wyleci - panie. Przytem a racz~J że ma rację. Rzeka. myślę sobie, nie jest 
papierowy kV\itek. przedtem rozmoczy się. Gdyby przynaJ- akurat do kąpania. Zimą naprzykład nikt 

--' 

rzeczy konszachtujących za kulisami 
z "sanacją'·. 

"Jak wiadomo, nowa . ordynacja 
stwarza wybory sejmowe aż trzystop­
niowe. !\ ajpierw wybierać się będzi~ 
delegatów do kolegjum \\' yborczego, 
następnie kolegjum desygnować hę­
dzie kand"datów i wreszci.e wyborca 
będzie mógł wybierać z pośród tych, 
których kolegjum na kandydatów J~­
skawie mu wyznaczyło. DeklaracJ~ 
Klubu :Narodowego rozumiemy w te:t;l 
sposób, że nietylko narodowiec. nie bę­
dzie kandydował i nietylko nie wybie­
raJ. ale że również żaden narodowy, 
I'adny miejski czy gminny i żaden na­
rodowv. radca samorZądu .gospodar~. 
czego ide weźmie czynnego udziału '" 
wyborze drleg-all'lw. do kolegjum wy­
borczego. 

"Jeden z posłów w pn:cmo\\ leniu 
sejmowem nazwał trafnie akt. wyboru 
posłów. dokonany według- prawideł 
"sa nacy jnej" ordynacji wyborc7.ej -
p o b o r e m pOSłÓ·N. 

"Społeczeństwo \vdzięczne jest wl.a­
dzom politycznym Obozu Nal'odowejo, 
że postanowiły nie wziąĆ udziału w ta­
kich wyborach." 

Wielkie dni harcerstwa 
w Sp.aie 

z okazji pl'zypadającej::o na rok bieżący 
25 lecia Hart'erstwa Polskiego, organizlle 
Naczelnictwo Z. H. P. w dniach od 11 do 
21. lipca w Spale Jubileuszowy Zlot H·lr­
cerstwa. \Vedlug dolyC'hczas wniei'ionych 
opIat zlotowych. udział w zlocie weźmie 
8 tysięo::y harcel'ek. 13 tysięcy harcerzy, 
oraz przeszło OZ tysiące skautek i skautów 
z wszystkich nieomal krajów EUI·oPY. Oso­
bną grupę wśród ska utów zagranicznych 
na zlocie. st'l.nowić będą skautki i sli.a uci 
SłowiaJiscy. w t. zw. "Obozach S!mutów 
Slowiański::h" Pozatem przpz 3 dni prze­
bywać będą na z ocie ró\\ nicż ha l'cerki 
i harcerze polscy z zagranicy, przybywa· 
Jący w tym czasie do Warszawy na zjazd 
młodzieży pol"kiej z zagranicy. Stąd tc:l: 
Zlot zapowiada się jako pierwszorzędna 
atrakcja tego rodzaju zjazdów. 

się nie kąpie, a rzeka też jest. Wziąłem 
numerek. papierosy i zapałki i chodziłem 
w wodzie po same kostki ... 

- Rzeka, p,·oszę pana. jest najwyżej 
do moczenia nóg. a zresztą na upartego 
może się pan kąpać i kwitek zgubić - ja 
pana i tak poznam po ... bródce. 

l pomyśleć, niektórzy dziwują się, że 
noszę br·ódkę i sądzą, że hez celu. Czło­
wiek, choćby !lawet o tem nie wiedział, 
nic nie robi nadaremno. P,·zynajmniE'j 
mogę się kąpać bez numerku w Pyzdrach. 

T. Z. JJERNES, 
Ilustrował WIT. GA WF;CI\l 

SZATNiA 



li) 
Daniel przesadził zaporę, Wpraw­

dzie upadł na trawnik. ale się wnet 
zerwał i pobiegł wprost do konia, któ­
ry. przerażony tak niespodziewanem 
zjawiskiem, zrobił podwójnie porusze­
nie naprzód i wtył i uderzył całę. sillJ w 
pierś Daniela talt, że ten padł na. zie­
mię bez zmysłów. 

W tej chwili nadbiegł i masztalerz 
II dwoma służącymi. Wkrótce zatrzy­
mano rozbiegłe zwierzę, Renata zesko­
czyła z siodła. blada, z włosem w nie­
ładzie, nie doznawszy żadnej szkody, 
prócz przestrachu. 

Pobiegła natychmiast do Daniela, 
Jeżą.cego na murawie. 

..:.... Ja jestem zdrowa i cała. - rzekła. 
szybl{Q dla uspokojenia przerażonej 
służby. - Lecz ten młodzieniec, który 
uratował mi życie .. , 

Urwała, łzy tamowały jej mowę.. 
SQ;dziła, że umarł. 

- Ratujcie go! - sz;epnęła. 
Uklękła, w drż~cedłonie pochwy­

ciła bladę. twarz Daniela, podłożyła. 
mu je pod głowę jak poduszkę. 

- Mój Boże! Jakież to nieszczęście 
- zawolał nagle ktoś.. 

Była to Lisbeta, której wyłą.cznej 0-
piece powierzona była Renata. 

- On nie umarł! - zawołała Rena­
ta, w której Objęciach Daniel zaczynał 
odzyskiwać przytomnoŚĆ. - Lisbeto, 
to jest ten sam młodzieniM, co pamięt­
nego wieczora prowadził nas jako 
pn;ewodnik z Houlgatte. 

- Poznaję go doskonale. Leez Ja­
kim sposobem on się tu znalazł 'l 

- Może dla mojego uratowanIa' 
Alboż ja wiem. Ale proszę cię. Lisbeto, 
niech go stąd zabiorą.. 

- Zatrzymaj się, mam przy sobie 
s61 angielską. 

I uklęknąwszy, przytknęła do nosa 
Daniela flakonik, gdy tymcza.sem do­
mownicy pałacowi, zgromadzeni około 
dwóch kobiet, patrzYli na nie wzro­
kiem niespokojnym. 

. - A możeby posłać po lekarza T -
odezwał się masztalerz. 

- O tak, tak, lekarza, tego II ViI­
lers - zawołała Renata. 

- leszcze chwilkę - rzekła Lisbe­
ta, odzyskują,c równowagę du.cha. -
Trzeba najmniej godzinę ezekać, za­
nim lekarz przybędzie. Same zajmie­
my się uzdrowieniem rannego. 

- PrZYChodzi do siebie! - dodała. 
Renata uradowana. 

- Tak, więcej prawdopodobnie do-
znał wzruszenia, jak szkodY, 

Lisbeta nie omyliła się. 
Daniel otworzył oczy. 
- Czy bardzo pan cierpi' - zapy­

tała. 
- Nie - wyszeptał Daniel. - Zdar 

je mi się, że kon uderzYł mnie w pierś. 
Ale nie czuję najmniejszego bólu. 

Ujrzał uroczą twarz Renaty i wra­
żenie szczęścia rozlało się na jego obli­
czu. 

- Panie - mówiła - ttratowaleś 
mi życie. Mój ojci~c błogosławić cię 
będzie. Co do mnie, nie zapomnę nigdy 
tego, co się dziś wydarzyło. 

- lestem zatem nagrodzony - po­
m,yślał Daniel. 

I prawie w tej chwili zerwał się na 
nogi. . 

- Czy pan może iść do zamku? 
Pytanie to, rzucone przez Lisbetę, 

wywołałO uśmiech na ustach Daniela. 
Czuł się wprawdzie bardzo wzru­

szony, bardzo osłabiony, ale jedna.k nie 
poniÓSł na. zdrowiu żadnego szwanku. 
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Z jakiemie uwielbieniem spoglądał aniołem. Czy jeste§ przekonany, ze jest 
na uroczą dziewicę. Widząc ją ze spu- godna ciebie?., 
~zczonemi oczami, chciał skorzystać z - Posłuchajie, niedowiarku! - za­
tak nieoczekiwanej sposobności i wy- wołał Daniel. - Kiedy dowiesz się o 
jawić swoje uczucia. • Drzwi pałacu, wszystkiem, zostaniesz rozbrojony. 
które otworzył mu przypadek, mogły I opowiedział mu o wypadkach te-
się lada chwila za nim zatrzasnąć. go szczęśliwego dnia. Sierżant drżał, 

Milczał jednakże, niezdolny wobec Słuchając o wydarzeniu, które mogło 
tej, którą kochał tajemnie, wypowie- pociągnąć za sobę. bardzo szkodliwe 
dzieć głębię swojego serca. dla Daniela następstwa. 

- Panie .- odezwała się nareszcie Chciał przekonać się naocznie, ba-
Renata - parę dni temu wyświadczył dał więc stan Daniela i dopiero wten­
mi pan małę. usługę - dzisiaj znów czas uspokoił się zupełnie, gdy nabrał 
daleko ważniejszą. Dwa razy więc w pewności, że upadek nie pozostawił 
życiu stał się pan dla mnie. ',. po sobie żadnego śladu. Poczem dodał: 

Daniel zawołał nagle: - Jesteś mężczyzną, mo.ie drogie 
- Czy pani wierzy w przeznacze- dziecko. Posiadasz dosyć rozumu i 

nie? taktu, że potrafisz działać rozsądnie . 
- Dlaczego? - zapytała zarumie- Nie mam prawa ani powstrzymywać 

niona. • cię, ani nakłaniać. Czyn wedle wła-
- Bo ja wierzę w to, że stosunki, snej woli. Pamiętaj tylko o tem, żeby 

związane w wiadomych pani okoUcz· imię, jakie nosisz, nigdy nie było spIa· 
nościach, chyba z życiem razem mogą mione i że mQżesz je ofiarować jedynie 
być zerwane. takiej kobiecie, któraby dodała mu je-

...:.... Wcalebym nie skarżyła się na t~ szcze więcej blasku. 
- zawołała z ożywieniem Renata. - Nie miej najmniejszej obawy, 

- Co do mnie, prag-nę ich, bo po- mój sierżancie. Będziesz zadowolony ze 
wiem pani, że ją ... kocham. mnie - odrzekł Daniel. 

Zadrżała, a potem wyszeptała za- Dwaj przyjaciele rozstali się i uda-
ledwie dosłyszalnym głosem: li na spoczynek, Daniel, znużony wy-

- Zaled~je pan mnie poznał... padkami dnia i podróżą, zasnął snem 
- Od owego wieczora. kiedy panią. głębokim. 

spotkałem na płaszczyźnie Houlgattu, Po tem pierwsze m widzeniu się 
myśl moja była zajęta tylko nią. jedy- Daniel i Renata przestawali ze sobą 
nie, a nawet, zdaje mi się, że już zna- nieustannie. Wzajemne do siebie za­
łem panią kiedyś... ufanie dodawało stosunkom ich je-

Nagle zatrzymał się i powiedział.z !Szcze wiQcej uroku. Zdawało się, że 
mmiechem: dwoje tych ludzi znało się już od bar-

- Doprawdy. pani nawet nie wie dzo dawna. 
jeszcze mego nazwiska, a już odważy- Nie obeszło się też bez złożenia so-
łem się na oświadczenie miłosne... bie wzajemnYCh przysiąg i zapewnień 

- Pan również nie wie. kto jestem... na przyszłość. 
- Przeciwnie. Pragnąłem koniecz- . - Skoro mój ojciec przybędzie -

nie dowiedzieć się, kto jest owe roz- ' mówiła Renata - wyznam mu wszyst­
koszne wid:d.arIło, które niby marzenie ko, a on niezawodnie zgodzi się na na­
senne przemknęło przed mojemi oczy- sze połą.czenie. 
ma. - Tylko. że ty jesteś bogata, a ja 

- A pańskie nazwisko? - zapy- nic nie posiadam. 
tala Renata Zakłopotana. - Ale masz mnfe i posiadasz moją 

- Nazywam sIę Daniel de Ma1drec. miłość. Czy sądzisz, że tego mało je­
W kilku słowach opowiedział jej szcze? 

histo'l'ję swego życia. Mówił o ojcu i o- Przy spotkania.ch obecna byla. Li.s­
kazał się tak wymownym i przekony- beta. KOChając Renatę, przekonana o 
wajęcym, że mloda dziewczyna sIucha- czystości jej duszy, z prawdz\wQ. rado­
ją.c go, czuła, że ów mię.kki i sympa· ścią spoglądałaby na niewinną miłość, 
tyczny dźwięk głosu przedziera się do wzrastającą z każdym dniem w jej 0-
jej duszy. czach, gdyby nie obawa. że może pan 

Tak więc byli sami w~ dwoje, ocza- de Brucourt zwróci się do niej z wy­
rowaui słodkiem sam na sam, gdy rzutem o zbytnie pobłażanie jego córce. 
weszla Lisbeta, nio,są.c na tacy dwie -- Ponieważ przyrzekam wyznać 
filiżanki wynalezionego p1'Ze1ó siePie wszystko mojemu o.:cu - mówiła Re­
mocnego napoju. Zmusiła Danił'la do nata, chcąc ją. uspokoić - czegóż się 
wypicia obu porcyj i zatrzymano go obawiasz? Nie zgani cię przecież za to, 
do wieczora. Proszono nawet, aby zno- że gotowa byłaś dopomóc zamiarom, 
wu powrócił. które zapewnią. mi szczęście, a na. któ-

Kjedy młodzieniec, uzdrowiony po re on pierwszy zgodzi się, skoro tylko 
upad'ku i 1Jlogosławią.cy tak niespo- tegb zażądam. 
dziane zdarzenie, znalazł się wreszcie - A jeżeli uprojektował co innego? 
w drodze do domu, czuł. że pokochał - Nie. nie, zanadto mnie kocha, 
nietylko sam. ale Że i wzajemnie jest więc nie rozporządziłby moim losem, 
kochany. nie zapytawszy się wprzód mnie. 

Żabin oczekiwał Daniela niecierpli- Renata prawdę mówiła. Pan de 
wie. Widząc go rozpromienionym, do- Brucourt okazywał zbyt wiele czuło­
myślił się, że wzniósł się do zenitu ści dla swojej córki i nie narzuciłby 
swoich pragnień. jej męża wbrew woli. Pragnął, aby jak 

Jakoż młodzieniec w zupełności po- najprędzej wyszła za mąż, już bowiem 
twierdził te domniemania. ciążyła mu ta odpowiedzianość, a po 

- Tak, mój sierżancie - rzekł - części i krępowała jego -osobistą sw 0-
nic mi nie brak dó szczęścia. Widzia- bodę pod względem używania rozmai­
łem ję. i mówiłem z nię. nawet. To a- tycn przyjemności. 
nioł. I Wszakże życzył sobie, aby oddala rękę 

- Alę czy tylko tego jesteś pewny? temu, którego ~ma wybierze. przeko-
- zapytał Zabin trochę z ironją.. - nany, że wybór jej padnie na uczciwe-
Kobieta, którę. się kocha, jest zawsze go człowieka. 

- PÓjdę, gdzie pani każe - odpo-
dział z uśmiechem. Tak O1irtęły dwa. tygodnie. - Bardzo dobrze, więc wynajdzie­

my jaki pozór do wytłumaczenia się 
- odpowiedziała Renata. 

- Bardzo dobrze, podaj mi pan za- Pewl)ego r~nka bardzo wcześnie 
tcni rękę. przybył Daniel do pałacu, gdzie za-

Oparł się na ramieniu Lisbety, a mierzył spędzić cały dzień. W jednej 
Renata ruchem, pełnym wdzięku, oiia- z sal tego obszernego budynku mie­
rowała mu swoje ramię z drugiej ściła się bibljoteka, złożona z tysią,ca 
strony. dzieł, których nikt jeszcze nie dotknął 

- Pani, nie ośmielę się nigdy... od chwili, kiedy pan Brucourt nabył 
- Ale ja proszę bardzo... . tę posiadłość. -
Któżby na jego miejscu oprzeć się Należało więc któregoś dnia wydo-

potrafił? być katalog i uporządkować dzieła. 
Zobaczył się więc mi~dzy dwiema. Nie była to jednak stosowna chwila 

i ..... flietami, z których jedna posiadała do podobnej pracy. Czy czytanie mo­
całkowicie jego serce, i zwolna postę- głoby równym czarem zapełnić wolne 
pował ku pałacowi. godziny dnia? Wystarczał im space'l'; 

Kiedy przybyli do salonu, kazano gdy rQka w rękę szli w cieniu długiej 
mu usiąść na wielkim fotelu, tuż przY alei par~u, .wówczas nie pragnęli ni­
otwartem oknie. Lisbeta oddaliła się, czego WIęceJ. 
aby przygotować napój jej wynalazku, Ale Lisbeta twierdziła, że taka prze­
nadzwyczaj pomocny w tego :rodzaju chadzka, przeciągaję.ca się zbyt długo, 
wypadkach. . I mQgłaby obudzić podejrzenie służby 

Pozostali zatem sami, on 'Przy ok- pałacowej, która. i tak dziwiła się nie­
nie, ona na boku, ~ocno '/:nkłopotana . pomiernie zl)1~ czutym CMlwiedzinom 
niespodzianem sam na sam. Da.niela.. . 

W ten sposób urządzenie bibljoteki 
zostało zadecydowane. 

- To potrwa najmniej osiem dni -
mówiła młoda dziewczyna. 

Kiedy wspomnianego dnia przybył 
Daniel do zamku, aby rozpocząć za­
mierzoną. pracę uporządkowania bi­
bljoteki, przy wejściu do parku spo­
strzegł Renatę. 

Czekała ona tu na niego bardziej 
jak zwykle blada - a nawet cokolwiek 
zakłopotana. 

- Nie będziemy pracowali dzisiej­
Szego dnia - rzekła. 

- Dlaczegóż to? 
- Ponieważ niepodobna rozpoczy-

nać roboty, której nie będziemy mogli 
dokończyć. Mój ojci'ec przyjeżdża wie­
czorem. 

Pani Bayau Munire j est pierwsrr.ą Tur­
czynka., która miMowana została p1'3Ze­

sem sądu w departamenCie Uchak.. 

WllfżNIOWIE CHIŃSCY UCZĄ SIIf 
PRAWD CHRYSTUSOWYCH 

170 wi~tniów. mętczyzn i kobiet, prze­
niesiono z więzieli w Tsinan i Tsining do 
nowego domu \tarnego w · YenchQwfu. 
Członkowie Akcji Katoli ckiei, korzystajEtc 
z tej sposobności, zwrócHi się do władz 
o zezwolenie na zajecie się losem biednych 
~ięźniów. Zezwolenia udzielono. 14 człon­
ków Akcji Katolickiej pod przewodnic­
twem kaplana-Chińczyka uczy więtniów, 
podzielonvch na oddziały. co tydzień przez 
2 godziny prawd Chrystusowych. 

Z BIEDY GRAJĄ W KARTY. 
W roku 193ł sprzedano w Stanach 

Zjednoczonych tyle kart do gry, że można­
by niemi pięć razy opasać kulę ziemską. 
gdyby je uło,żyć jedną za drugą.. Utwo­
rzyłby się z kart łańcuch długi na 130,271 
mil. Podatek stemplowy zaplacono od 
45.351.71)7 talij. Widać, te bezrobocie sprzy­
ja grze w karty i przemysŁ wyrobu kar~ 
korzysta z tego. 

SYN ' ROOSEVELTA P ACUJE JAKO 
ROBOTN:R 

Prezydent Stan6w Zjt'dn. Roosevelt p~ 
stan o-w il , te syn jego Joh:1 będzie w ci8.!gu 
la ta pracQw ::ć jako "obotnik przy budowie 
jednej z szos. Prezydent jest zdania. że 
studenci p-owinni poznań pracę fizvczt\4. 

SAMOLO'r-WYLĄDOWAL NA SAMOCHO­
DZIE, ZA:J;tJAJĄC PASA1:ERÓW AUTA 

Podczas odbywa ją.cych się w okolicach 
Los Angeles manewrów amerykańskiej 
"oty powietrznej jeden z samol'Otów w 
chwili ladowania zdeny! się z przejeż­
dżającym samochodem. Trzy osoby, znaj­
dujące się w samochodzie. poniosły śmier6 
na miejscu. Trzech czloonków załogi samo· 
lotu doznało ciętkich obrażeń. Stan jed-. 
nego z nich jest beznadziejny. 

KRAWIEC PARYSKI WYGRAL 3 MILJ. 

Druga główna wygrana znanej irlandz­
kiej loterji "sweepstake" w wysokości 
trzech miljonów przypadła p. Faret, kraw­
cowi w Pary tu, który już dwukrotnle 
wygrał na Loterji Narodowej 300 tys i 
10 tys. fr. P Farret przyrzekł dtokejowi. 
który jechał na koniu "Crudite", trzy u­
brania bezpłatnie co roku, do końca życia. 
Pierwsza wygrana, również trzy miljony, 
przypadła 24 czeładnikom rzeźnickim. Po­
nadto otrzymają oni nagrodę l50.COO fr., 
gdyż zakupili cały "karnet", na który 
również padła wygrana. Trzecia, wygraną 
3 miljony wygrał fryzjer z Cassis. Wy­
grana zostanie podzielona między 30 osób. 
W pewnym szpitalu w Bordeaux wygrało 
półtora miljona 12 akuszerek. 

KTO KOCHA MOCNIEJ - KOBIETA CZY 
MlfŻCZYZNA? 

Pewne francuskie pismo kobiece urzlł­
dziło ankietę na temat, co jest lepsze: 
kochać czy być kochaną. Z naplywających 
odpowiedzi wynika, te według większości 
kobiet każda mIlość jest wymianą uczuć, 
które nigdy nie są jednakowo silne. 1(0-
bieta zawsze kocha mocniej i glębi ej, nit 
mężczyzna (nie zapominajmy że piszą to 
kobiety). Ale ogromna większość odpo­
wiedzi kobiecych dodaje, że kobieta nie 
może kochać zupelnie bez wzajemności. 

Inaczej zapatrują się na to mętczytni. 
Przewatna część ich odpowiedzi da się 
streścić w stwierdzeniu, że zawsze jedna 
strona daje, a druga przyjmuje dar }jez­
granicznej miłości, przyczem zwykle stro­
na. dającą jest mętczyżna, a kobieta albo 
przyjmuje miłość, alho ją odrzuca. 

W obu wypadkach, Jakkolwiek sldllna. 
ją się okoliczności, mężczyzna powinien 
umieć przebaczać, ponieważ przebaczeni. 
jest najlepszym dowodem miłości. Tr7.eha 
C9!1ić, )ak cudowny dar losu, przyjęcie 
MIłOŚCI pnez kobIetę, l milczl\C przeb$­
CZ8Ć, kiedy kobieta odchodzi. 
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Tam, gdzie mężczyzna Jest panem tycia I śmierci kobiety 

ości i smu 
• 

O I łlJS O U 
Jak żyją i pracują Japonki, Chinki, Turczynki, kobiety z Marokka, Tunisu I Algieru 

. \ 

o pIękności Japonek tak śplewaJ~ 
poeci japońscy: "Czoło jak lustro; skroń 
jak srebrny księ:iyc; oczy jak świecące 
gwiazdy; nos to kielich kwiatu; usta to w 
czerwoną bibułę zawinięty cenny podarek: 
8Zy Ja łabędzia: pIerś biała l świecąca jak 
św;e:iy śnieg; kolana, to kamień drogocen­
ny; włosy - czarne jak heban i faliste jak 
morze; ucho to kwiat egzotyczny; ręka to 
poemat; nogi smukłe jak u sarenki". 

Japonki posiadają urok l czar, ., 
który, l'!da się, wraz z bogactw~m kwlat6w 
ich ojczyzny na nie spływa. Kobieta ja­
pońska jest jednak tylko w jedwab zawi­
niętym towarem-niewolnicą. Urodzenie 
dziewczynki w Japonji jest wstydem dla 
rodziny i wielkim smutkiem: na znak ta· 
lu zawieszają na "dzwonkach radośoi" tak 
zwane .. Ki-wga-szi" białe welony - ozna­
kę tałoby. 

Jai dzieci małe zaręczaJą się w JaponII I 
wstępują w związki małżeńskie. 

W dniu święta narodowego, kiedy wł­
śnie zakwitną, odbywa się targ na dziew­
częta. Tu rodzice sprzedaj" wystrojone I 
wymalowane dziewczynki najwięcej ofla· 
rującemu mę~czyźnie. Jeteli męlczyzna 
zabija kobietę I przed sa,dem tłumaczy się 
t&m, ~e nie była mU posłuszną, ZOSłaM! 
uwolniony od kary. 
. Przed siedmiu łaty Amerykanki rozpo­
częły w Japonji propagandę feministyczną 
i ta ich prac!/. dała bogate plony. StowJ!­
rzyszenie kobiet w samem Tokjo liczy 15 
tys. czlonkiń. PrzeprowlWziły one w stycz­
niu biet. roku ustawę. na mocy której nie 
wolno wydać dziewczynki za ma,t ponl~ej 
lat 12-tu I walczą z zapatem l właścIwą 
im wytrwałością przeciwko n:iewolnlctwu 
kobiety. 
Kobiety sfer wyższych w .JaponII pnvletv 
Ju częściowo zwyczaje l sposób ubierania 

z Zachodu. 
Kimono. niewygodne przy pracy zawo­

dowej, zmieniły na pyjamę i suknię. W 
rzeczach mody II" jut tak pomysłowe, jak 
kobiety europejskie ł kupują chętnie w 
wielkich skl'lpach konfekcyjnych najno­
wsze kreacje sztuki krawieckiej. W związ­
ku z tą "europeizacja." stroju kobiecego w 
Japonji wchodzi tam tet w modę zwyczaj 
urzl:\dzania rewij toalet, w czasie których 
ładne, zgrabne Japoneczki występują w 
roli .. manekinów" na wzór swoich sio­
strzyc z Zachodu. 

Trzeba jednak przyznać, te 
zmiana strofa nie wpłynęła byna'mnleJ 

ufemQJ.e na wdzięk ,Japonek. 
Nowoezesna Madame Butterfly jest 

elegancka jak Angielka I szykowna jak 
Pary~anka; czarne jej oczy o kształcie 
migdalów rzucają filuterne .pojrzenie 
zpod du:iego kapelusza. A dusza jej jest 
czysta jak dusza dziecka, nie zatruta Je­
szcze nadmiarem nowoczesności .iÓ8tr z 
Zachodu. 

W Chinach ostro zwalcza się d1lcha "'­
zwolenia koblel. 

Kobieta jest tam i dziś taką nIewolnic!\, 
ja.k przed laty 500 lub 1000. "Ona ma tyl­
ko obowiązki, ale nie ma praw" - mówi 
ustawa. Pracuje od świtu do nocy, upra­
wia poła rytu, załatwia wszystkie czynno­
ści gospodarstwa domowego, rodzi dzieci 
w niezliczonej ilości i jesi wlasnoścll\ 
mętczyzny, który 

Jest panem Jej !ycla l śmlercL 
Ciekawem jest, te z tego tłumu całych 

tysięcy kobiet wyzwąliła sl~ .Jednak garst­
ka z pod jarzma mętczyzn. A mianowicie: 
w prowincji Kwang-czou, koło Suntak, 
w ojczyźnie jedwabników i fabrykacji 
jedwabiu 

cały przemysł leły w rękach kobiet, 
które do tego lepiej się nadają, nit męt­
czyźni. Ci ostatni Sl\" więc przewatnie 
bezro1?otnymi na utrzymaniu niewiast. 
Kobiety uwa~ają ich za clę~ar I tylko 
zmuszone jakiemiś okolicznościami wy­
chodzą zamą:i. Mieszkają one we wspól­
nych domach, wygodnie urządzonych I 
pracują na swoje utrzymanie, zarablająe 
około 5.0 centów dziennie. To 
dobrowolne staropanieństwo zbuntowa­

Dych Diewiast 
rząd zwalcza energicznie, ale bezsku­
tecznie. 

Największą swobodę i najdalej idące 
pl'awa bo nawet prawo wyborcze, posiada­
ją Turczynki. Są one typem pięknym. 
Ubierają się ze skromną dystynkcją, pa­
miętając o tem. Ż'l ni" wolno nlczem 
przyciągać ciekawych oczu obcych męt­
czyzn. Kosmetyków u~ywają dyskretnie. 
Twarz pudrUJą białym pudrem, kładą tro­
chę różu na usta i tylko oczy mocno pod­
kreślają c7arną. farbą,. Jest to zre!lztą. 
właściwość w:"zv!'Itklch kobiet Wschortu; 
nadaje im to pewien czar taJemnlczości~ 

Wszystkie prawie gałęzie prac, stOJIł zna kupuje sobie kobietę. kt6ra tadnych 18trzetonYCh haremach w pracowitych rę-
Turczynkom otworem, praw ani w domu swego pana, ani poza klloch tych kobiet-niewolnic powstają prze-

jednak stosunkowo mało spotykamy ich dOUlt'm nie posiada. I choć wieloteńst,*o cudne, słynne na cały świat dywany. 
pracującycb razem z mętczyznami, albo- jest ullokorzeniem dla kobiety, to jednak Obecnie coraz cz~ściej opuszczają te 
wiem Ttlrry są z natlJ1'Y zazdrośni, podob- tony jednego męta S" zadowolone z tego kobiety swują ojczyznę, udają. się do Fran­
nie jak Włosi I niechętnie WIdzI:\. kiedy ko· etanu. rzeczy, .alb?,,:iem poma~ajl\ sobie cH, by w szkołach pr~emysłu artyst.yezne-
biety icb prz~b}waJ'" z m"źczyzn8lmł nawzajem w clętkleJ codZIennej pracy. go n~być wy~ształceDla fachowego l zmo-· 

..,.. • derDlzować nIeco wzory oraz sposób wyra.-
U kobiet w Marokku, 'l'ulllsle I Algierze Wedłag przepisu koranu oblicza kobiety biania dywanów. Te powracające ~ Eu .. 

niema JeszC&e śladu eJDucJpacJL DIe śmie wld.zle6 obcy mężczyzna. ropy kobiety otwor~ą drog~ wolnOŚCI sw.)-
. KobIety afer wytszych rzadko kiedy im siostrom. Wolność kobIet i emancypa-

W eferach biedniejszych kobieta Jest I opuszczaj a, sw6J dom I to tylko w za· ci!1 jest tylko kwest ją czasu, lecz dojdZIe 
zwierzęciem pracujące m, a w bogatszych mknlętyeh wozach. gdzIe są niewidoczne ona napewno do najdalszycb zakątków 
bezwartościowym . przedmiotem. Mętczy. dla oka ludzkiego. W zamknIętych i ostro ŚWIsta. 

W ciągu 8 dni wiózł swego przyjaciela na taczce 
Dziwaczny zakład właściciela garażu w Australjl 

NiezWY'kłą We11Oł04~ l zaInteresowanIe 
wywołała VI całej Australji wiadomość o 
zał'otenlu się o 20 funt. szter!. przez wła­
ściciela ~aratu w osadzie Beechwortu, 
odleglej o 170 mil. ang. od Mel'bourna, i8-
letnieg<l Toma Parkinsona z mieszkańcem 
tej sa.mej osady, właścicielem baru, 50-let­
nim Tonym Eva~em, te Parkinson 

awlezle w cląg1l • dni przyjaciela 
swojego taczkami 

na odległe o 50 0011. ang. płaskowzgóne 
Buffalo Platenu, Sięgające wysokości 
1600 m, nad powierzchnią morza., a b~ą· 
ee celem wycieczek letnich mieszkańców 
Melbourna. 

KRóL PRZED FRONTEM PODCHORAtYCH 

W KO>l1,gian'Zy odbyly się wielkie uroczystości wojskowe, zwlą.z.a.ne z nadaniem srop­
nia oficar-skiego młodym podchorążym armji rumuńskiej. PromQcji dok{J>I1.al król 
Karol, d-OkOOlUjąC następnie pl"Z~glądu s·zeregów. Obok króla kroczy nas-tępca tronu, 
ks. Michał; .nieco w głębi (po cywilnemu) pre.mje.r Tatarescu; za królem min. spr. 

wojskowych Paweł Angelescu. 

W "Skrzyni latającej" dookoła świata 
Pod".ó~ ma trwać #: i pól dnia' - Lot ma się ~dbuć 

be~ lądo'W'ania 

Lotni'k amerykański Clyde Pangbourne 
przygotowuje się do niezwykłeg~ lotu, za­
mierza bowiem okra.~yć całą kulę ziemską 

. w ciągu ł~ dni bez lądowania po drodze. 
Lotu tego Pangbourne chce dokonać 

speCjalnie w tym celu zbudowanym samo­
lotem, który nazwał "Skrzynią 'lataj"cą", 
k&zta.łtem bowiem swoim pnypomina 
istotnie skrzynię. zaopatrzoną w skrzydla. 
Skrzynia ta - jak twierdzi lotnik - po­
mie$ci 2.500 galonów (galon = łY* litrom) 
benzyny, może wi~.c przelecieć ogromną 
przestrzeń bez lą.dowania. Miejscem star­
tu tego lotu dokoła ziemi ma być miasto 
San Diego w Kalifornji. 

Zapas benzyny PangboUl'ne zamierza 
wznawiać, nie przerywając lotu, cztero­
krotnie, mianowicie: nad Rzymem, nad 
Karaczi, w Indjach wschodnich, nad Ma­
nitl:\. ·na wyspach Filipińskich, i nad Ho­
nolulu, gdzie oczekiwać b~dl\ na "Skrzy­
nię lataJ~I\" samoloty z benzyną t, wzbiw­
szy się w powietrze. przeleją do niej swą 
zawartoŚĆ za pomocą rur gumowych. 

Pangoourne ma się posiłkować, 1& 
przykładem swego kolegl-Iot.nika .,strato­
sferycznego" Post, przyrz8tdami, regulują­
cemi lot automatycznie, co z/l.U6zczędza 
tolnikowi wiele wysilku fizycznego i Da­
tę~enia u wagi. 

Swiałło wiary wśród poławiaczy pereł 
Błogosławiona dN'alalność misjonar~ katolickich 

Grupa japońskich urz~dników towa­
rzystwa, zajmujl:\ce~ się polowem pereł 
w cieśninie Torresa., oddzialającej Austra­
lję od Papuazji, za.ło~yła "klub młodych 
ludzi" na wY'spie Thursday (Czwartek). 
K~tdeg.o wjeczora w czasie wakacyj człon­
kowie klubu ucza, sl~ języka angiel.skii!go 
p()d przewodnictwem ka.tolic·kiego misjo­
narza. Kilku z nich, acz nie są katolika­
mi, dobrowolnie I ochotnie bierze udział 
w nabożeństwach katolickich, inni wyra­
zili ch~ć prz('jścia na łono KościoJa kato­
lickiego, niektórzy zaś już otrzymali 
chrzest. . 

Misjonarze Serca Jezusowego prowin­
cji auetralijskieJ mają misje wśród Kana.· 

ków i pierwotnYCh mieł!!zkańców wysp cie­
śniny Torresa, a prócz tego zajmują się 
Japończykami. - jest ich około 300 -, 
którzy trudniq się połowem perE~t Poła­
wiacze pereł sp~dzają większą cz~ć roku 
na morzu, ale w porze musonów statki 
wracają do portu dla niezbędnych repara­
cyJ. Wtedy rObotnicy za~ywają zasłużo­
nych wakacyj. 

Trzej młodzi poławiacze, katolicy, stali 
się apostołami wśród swoich rodaków-Ja· 
pończyków. Przybywających kOleg6w po· 
uczają o prawdach Chrystusowych i za­
prowadzają do misjonarza. W ten sposób 
dzi~kl nim Jui kiJku poła.wiaezy przyjęło 
chrz.~ 

Tak Park I IlSO'n, Jak i Fyans, watyU w 
chwili rO'LPoczęcia osobliwej Jazdy, którą, 

ochrzczono odrazo nazwIł" Taczkowego 
Derby", 

po 90 kilogl". warunki zaś zakładu oq>iewa­
ty , te obręcz kola na taczce mo:te być gu­
mowa l te ParkillB()nowi wolno ~a.bra6 
plaszcz, parasol l poduszkę gumc>wl\._ 

Na d-zi"ń startu ścią.gn~ły do Beech­
worth ogromne tłumy ~ dalekich nawet 
okolic, samoloty krątyły nad miej6ce-m 
startu. a . 

radJo roznosiło po całel AustralJi 
szczegóły Jego przebiegu. 

O godzinie oznaczone i Parkinson ruszył 
odważnie 'V drO>gę pomimo burzy gradowej 
- trzeba pamiętać, ~e w tej porze roku pa.. 
nuje na półkuli południowej zima - przy 
dźwiękach orkiestry, która., jak na ironję, 
zagrała 

ZDaDą j:loseokę żołnierzy angIelskich 
. podczas ostatllleJ woJnJ 

"It's a loną' way to Tipperary" (,.Da1eką, 
jest dro~a do Tipperary") a OIPei"atorzy 
aparatów kinematogra.ficznych kręcili za.­
wzię.cie korbami. 

Pierwszego dnia Parkln.son przewiózł 
swego pasażera na odległość 7 mil .. alłg. 

P~EG~ 
tółte plamy, opaleniznę usuwa pod gwa-
rancją } 

"AX-ELA" -KBEM 
w słoikach po 1,-, 2,- t 3,50. Mydło 
"Axela" kaw. 1,- zł. 

3. Gadebasch, Pomaił, Nowa 7. 
n 11163 

111 miarę jednak zwiększ.anla się apadku, 
którzy trzeba było p~ezwycię~yć wje:i<Ua­
ją,c pod górę. 

Jazda stawała sle z dllla n8 dzleń 
coraz trudniejsza, 

tembardziej, te towarzyszyły jej prawie 
codzienne śnietyce, ale 'Vytrwały właści­
ciel garatu nie uległ przeciwnościom i choć 
".. ostatni dzień terminu, zemdlał pod sa­
mym fncz"tem plaskoWlgórza, to jednak 
odzyskał szybko przytomnoŚĆ i 

n(l łO mlDut przed gGd:iną omaezooą 
stanął u cela, 

przed pawilonem wycieczkowym., gdzie jut 
kilka t}sięcv osób oczekiwało na wynik 
.. Taczkowego Derby". 

Tak P.arkinso~ lak i jego pasater, stra.­
cili przez tych 8 dni PQ kilka kilogr. na. 
wę.dze.· 

ParkiMon wygrał tedy 20 funt. s'Zterl. 
od EwaMa. oprócz licznych zakładów po­
krewnych, ale oświadcza,. :ie jut za nic w 
świecie nie powtórzyl1ly swego "Taczko­
w~o Derby". 
! 

Humor 
Ja ciebie prosq 

Po (lfętkiej walce z tyciem i z t 'on" u· 
miera znany kupiec tBirnowski. 

- Sara - powiada, ze mną będzie lada 
chwila koniec. 

A wna na to: 
- Oj, Abl'amku, jaka ja j~1em smutna., 

Ja tobie nieraz sadła za skórę z.alałam. Ale 
ty się nie martw. Gdy ty umrzes'Z, to ja z 
talu za tobą zaraz cię na ta.mtym świecie 
dogonię. 

Umierający zebrał ostatnIe siły i od­
pa.rł: 

- Sara, Ja ciebie proszę, ja elebie bllll'­
dz.o Pl'OSIZę, ty sie z tam go.nieu.tem za.nad­
to nie śpie&5 
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Masowe aresztowania w Gdańsku 
Przy b61acJa lab zawrotach glowy, 

IZ1lmle waszach, bezsenności, złem 
samopoczuciu, podrażnieniu, należy 
natychmiast zastosować wypr600wany 
przy tych dolegliwościach środek 
wodę gorzkI) Franciszka J6zefa. 

B. prez. Wnuck uWięziony za t. zw. "działalność antypaństwową" - Skazanie obywa­ Tg 1309 

teli polskich za "przestępstwa dewizowe" 
G d a ił s k. (Tel. wł.). Wśród areszto­

wanych w Gdańsku pod zarzutem t. 
zw.. ~zia~alności antypaństowowej, 
znajduJe Slę m. in. b. prezydent Sena­
tu Wnuck. 

Między zwolennikami p. Greisera 
i zwolennikami b. prezydenta Senatu 
p. Rauschninga toczy się zacięta wal~ 
ka. Jak słychać, niektórzy działacze 
hitlerowscy wykorzystali znaną im na 
kilka dni przed dewaluacją guldena 
decyzję w tej sprawie i zakupili różne 
domy, i nieruchomości i t. p., za które 
później zapłacili guldenami już zdewa­
luowanemi. 

G d a ń s k. (Tel. wł.). Policja gdań­
ska aresztowała b. kapitana policji 
Sturma, w ramach s,'vej akcji przeciw­
ko tym urzędnikom gdańsl,im, którzy 
brali udział w posiedzeniu urzędni­
ków partji niemiecko-narodowej. 

Aresztowany dyrektol' są.du krajo­
wego p. Zii.hle został przez policję wy­
puszczony na wolną. stopę. Gdańskie 
czynniki oficjalne twiercizą , że przy 
dokonywaniu aresztowań nie chodzi o 
osadzenie w więzieniu przeciwnH<ów 
politycznych lecz o post~PO\' anie sądo­
we przeciwko tylU osobnikom, kt6t'zy 
rozpoczęli akc!r, antypaństwową . 

G d a 11 s k. (Tel. ,vl.). Przed gdań­
skim sądem odbyły się ,\ lJiątek trzy 
l'ozprawy przechvko polskim obywate­
lom, oskarżonym o rzelwme Iladuź)'­
cia dewizowe. 

Pienvszy z oskarżonych, SlomiJi­
ski, z mie.iscowości Łowczew, przy 
przekraczaniu granicy \V. Miasta w 
drodze powrotnej do Poll'ki posi?dal 
przy sobie 25 zł. Mimo, że Słomillski 
jako kupiec targowy mial prawo do 
wywozu 200 zł, został przez gdański 
sąd skazany na karę pienięźną. w wy­
sokości 585 guldenów, względnie na 
:~9 dni więzienia i n~ konfiskatę pie­
niędzy. 

Drugi kupiec Alojzy Klemański z 
Czebuni pOosiadał przy przekraczaniu 
granicy 42 zł. Sąd skazał p:o za to na 
3,30 guldenów kary, wzglQdnie 22 dni 
więzienia i konfiskatę pieniędzy. 
, Trzeci obywatel polski rolnik Ar­

mand Ptach ze Skaryszewa. 65-1etni 
staruszek, wracając z Sopotu od swych 
krewnych, posiadał jeszcze przy sobie 
70 zł. Sąd skazał Ptacha na 700 guIde· 
nów kary, względnie 3S dni więzienia 
i na konfiskatę pieniędzy. 

Wypadki te wywolały w kołach pol­
skiej ludości w Gdańsku ogólne zanie­
pokojenie i oburzenie W kolach tych 
tlvierdzą, że Gdańsk stał się dla pol. 
skich obywateli pułapką. Wystarczy 
dziś bowiem nie znać gdańskich prze­
pisów dewizowych, żeby dostać SIę do 
więzienia i stracić pieniądze. 

Ludność pols!{a oczekUje od pol­
s'kich władz rządowych energicznej ak­
cji w tej sprawie. 

G d a ń s k. «Tel. wł.). W związlm z 
ostatniemi aresztowaniami wyższych 
urzędników gdańskich przeważnie są­
dowych i policyjnych władze gdańskie 

Za nieuszanrD'Wanie HiHe'ra 
B e r l i n. (TE'I. wł.). Jedna z korpo­

racyj studentów w Heidelbel'gu, grupu­
jąca głównie studentów arystokratycz­
nego pochodzenia, korporacja Saxo· 
Borussia, została zawieszona -przez rzą.d 
na przeciąg 4 semestrów z powodu nie­
uszanowania wr.ględem kanclerza Hi­
tlera. Mianowicie podczas przem6wie­
nia kanclerza grupa członków korpo­
racji ucztowała wesolo przy kolacji, 
zamiast słuchać przemówienia, a po­
tem studenci czynili złośliwe uwagi o 
samym kanclE'rzu i demonstrowali 
przy stole. w jaki sposób Hitler je 
szparagi.. Zachowanie to uznano za 
obrazę najwyższej głowy państwa. 

Sprawa utwnrz,enia o'gó'tnO­
pOlski,egn t,OW. rolniczego 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Central­

nem Tow. KóJ RolniCZYCh odbywa się 
ogólno-polski zjazd delegatów orga­
nizacyj rolniczych. Tematem obrad 
jest sprawa utworzenia ogólno-polskie­
go towarzystwa rolniczego. Poza tern 
uregulowane będą aktualne zagadnie· 
nia polityki gospodarczej, związane 
ze zmianą rządowej polityki rolnei, 
mającej na celu przeobrażenie gospo­
darstw romv", na wenl bJldowlanc 

- - I' (w) 

aresztowały jeszcze radcę sądu gdań­
skiego Herberta Abromeita. Z powodU 
zdekompletowania wskutek tych a­
resztowań składu sędziowskiego' w 
jednej z gdańskich izb karnych nie 
mogla się dziś odbyć rozprawa. 

Narodowo - nacjonalistyczna "Der 
Danziger Vorposten" twierdzi, że 
wspomniani urzędnicy zostali osadze­
ni w więzi{:niu za udział w zebraniu 

organizacji niemiecko-narodowych p. 
n. "Związek narodowych urzędników", 
które miało wybitnie charakter anty­
hitlerowski Opozycja wniosła wobec 
tych aresztowań skar({ę na ręce wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów, prosz.ąc 
o interwencję, ponieważ akcja władz 
gdal1skicb narusza zagwarantowane 
przez kostytucję prawo nieskrępowa­
nego zrzeszania się· 

NAJ\VIĘKSZY WYśCIG KOLlnSKI ŚWIATA 

W Paryżu odbył się start do sl\'l1neg-o biegu doKo'a Francji ,.Tour rle France", 
który je.~t najwi~kszym w \'~igiem kolar:;kim świata. 

.Oficjalne :~ap')'~2c~enie pogłoskom, o pou"ocie eks-cesar:to­
u"ej Zyty 

P a ryż (Tel. wł.) Pisma francu­
skie omav>ia~ąc sprawę uehylenin u­
stnw wyjątkowych przeciw członkom 
dynastji habsburskiej stwierdzają, że 
krok ten w miaroda:nych sf{lrach 
francuskich spotkał się z nieza.dowo­
leniem. Zda,niem pism, ". państwach 
sukce:syjnych ll10narchji austro-wę­
gierskiej uważa sj~ to pocię.gnięcie 7a 
chęć restauracji dynastji habsbul'-

l! 

skiej, co państwa M3.1ej Ententy uwa­
żałyby za wypadek wojny. 

W zwią.zku z pogłoskami, jakie 
krążą dookoła uchylenia ustaw wyjąt­
kowych, austrjacki minister spraw za­
granicznych Berger Waldenegg kate­
gorycznie zaprzeczył pogłoskom o po­
wrocie ekf'-Ce,3arzowe.i Zrty i a,rcyksię­
cia Ottona do Austrji. 

Pierwszy zlot młodzieży polskiej 
w Czechosłowacji 

dzieży i związku konszczanek. 

War s z a wa (Tej. wl.) Centralne 
władze państwowe wydały zarzą.dze­
nie, że ,""szyscy obecni posłowie i se­
natorowie, którzy przed objęciem 
mandatu posiadali etaty w służbie 
pa11stwoweJ, powrócić mają z dniem 
1 sierpnia na swoje stanowiska. (w) 

D'epesza min. B,ecka 
do kanclerza Hitlera 

B e r l i n (Tel. wł.). W dniu dzisiej­
szym, przebywający od wczoraj w 
Reichenhall min. Beck nadesłał pod 
adresem Hitlera depeszę, dziękując mu 
za serdeczne przyjęcie , doznane w cza­
sie swego p'obytu w Berlinie. 

Zmiany 
na WhlSkich OI,aróYJk.ach 

dyn(;on1.a:'iycznych 
R z y m (PAT) Ageneja Stefani do­

nosi: Na włoskich plac6wkach dyplo­
matycZlJych za.idą następujące zmiany: 
ambasad,or w ;\loskwie Attolico prze­
chodzi no Berlina; ambasado,' Cel'lltti z 
Be.l'lina do Paryźa; ambasador Pignatti 
z Paryża do Watykanu; ambasador 
GUaI'aglia w Madrycie został od'v\roła­
ny do centrali. a na jego miejf!ce mia­
nowany zMta! ambasador w Santjago 
de Chile Pec1razzi. Ambasadorem w 
Moskwie zotStał mianowanr Pietro Aro­
ne, który zajmował dotychczas wyższe 
stanowisko w min. spraw zagI'. 
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Holenderski bank państwowy Obniżył 
stopę dyskontową do 3% procent. 

* vVicekanclerz Austrjj kB, Starhemberg, 
który przybył do Wenecji na krótki wypo­
czynek, uQa się 13 b. m. na kilkudniowy 
pobyt do Rzymu. Ks. Starhemberg zwie­
dzi obozy młodzieży austrjackiej w pO'bli­
tu Rzymu i korzystając z okazji, spotka 
się z Mussolinim. 

* Rząd japoński zamierza utworzyć po­
selstwo w Abisyn.ii z początkiem 1936 r. 

* 
Dwaj synowie Mussoliniego, Bruno i 

Vittorio zaciągnęli się do oddziałów, prze­
znaczonych 4Q wysIania do Afryki WBcho­
dniej. 

* 
Morawsk'a Ostrawa. (PAT.) 

W dniu 7 bm. odbędzie się w Czeskim 
Cieszynie pierwszy zlot młodzieży pol­
skiej, zorganizowany przez komitet, 
złożony z przedstawicieli wszystkich 
organizacyj młodzieżowych, a miano­
wicie: związku młodzieży katolickiej, 
zrzeszenia zwię.zl(ów młodzieży ewan­
gielickiej, Sokola, związku chórów pol­
skich, zwię.zku klubów sportowych, to­
warzystwa turystycznego "Beskid ślą.­
ski", zwią·zku akademików "Jednóść", 
banderji konnej, zwią.zku harcerstwa 
po.lski{lgo, kół samokształcenia mło-

Komitet organizacyjny zlotu wydał 
z tej okazji odezwę do młodzieży pol­
skiej w Czechosłowacji, w kt6rej pod- Rząd Z. S. R. R. przyjął propozycję Ja­
nosi, że charakter pracy na Śląsku nad ponji o utworzeniu mieszanej komisji po-

granicznej, która za \lnie się zatargami na 
Olzą wymaga poczucia solidarności i rrograniczu japońBko _ sowieckiem. 
przynależności do jednej wspólnej ro- t * 
dziny polsklej. b3~ względu na różni::e Wezoraj na.atą.pilo w Bruk"eli uroczy­
zawodowe, stanowe oraz różnice prz{l- ste otwarcie międzynarodowego kongre/:m 
konań politycznych. Zlot młodzieży w adwokatów. Powitalne przemówienie wy­
Czeskim Cieszynie będzie pim'wszym głosi beJgijski minister sprawiedliwości. 
wyrazem wspólnoty i jedności całego * 
polskiejo ruchu młodzieżowego w Cze-
chosłowacji. Na otwartej ostatnio wys!av.rie radjo-

\\ej i elektrycznej w Sydney demonstt'O­
wane były "usypiające" poduszki radjowe. 

Zlikwidowanie 
kresowej placówki naukowej 

Smninurjlun nau~~ycielskie te Sw-i.sloc:::y. pOle. wolkou.'!Jsl .. ;~ 
11'r:::estalo istnieć l' o :130-1etniej prllCy 

War s z a w a. (Tel. wł. Zarzą.dze- muald Traugutt. 
niem władz szkolnych skasowane Z0-1 Zakład naukowy w Świsłoczy po­
stało seminarjum naUCZYCielskie w siada 8 sal szkolnych i 4 specjalne 
Świsloczy. pow. wołkowyskiego. Ska- pracownie, internat, mogący pomieścić 
sowa na szkoła istniała 130 lat. W roku około 80 osób, ogród, park i boisko 
1806 założone zostało przez hr. Tysz- Wobec zdecydowanego skasowania se· 
kiewicza gimnazjum gubernji gro· minnrjum w Świsłoezy ludność nie bę­
dzieńskiej. Testamentem z roku 1813 dzie miała średniego zaldadu nauko­
powołano fundację gimnazjum świ- wego w promieniu 75 kilometrów. 
słockiego, które przez wiele lat było Wydział powiatowy oraz miasto pod­
ogniskiem oświaty dla ziemi grodzień- jęły starania, ażeby na. miejsce semi­
skiej. W gimnazjum świsłockiem po- narjum zorganizować gimnazjum o t y­
biera! nauki J. 1. I(raszewski i Ro- pie rolniczym. (w) 

W środku tych poduszek, które zl'obione 
były z ga.~ki gumowej, umie,s·zc.zo.l1y był 
aparat radJowy. skonstruowany w ten 
sposób, że jedynie przy opieraniu ucha o 
poduszkę SłVS1V si~ audycj~ radjową. No­
wy wYllalaz.ek cieszy się wielkiem POv.o­
dzeniem \v ród lu-dzi cierpią.cych na bez­
sennoŚĆ. 

* . W Bazylei wykonano po raz pier\ViSzy 
ntewydaną drukiem symfonję B:zeta, na­
pisaną w roku 1855. Nieznan~'m tym 
utworem dyrygował znakomity kapel­
mistrz Wein~artner. 

* 
W .,tolicy Mandzukuo. Hsinll - l-:io!l'7\ , 

z nieznanych dotąd p1'7rCZ~ 11 zawalił ,, ' p' 
gmach, w którym znajdo\\aly s:ę bima 
mandżurskiej rady państwa. Są ofiary w 
ludziach. 

• 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Cze-

skim. C:ieszynie pierwszy zlot mlodzie::y 
polskIeJ, w którym wezmą udział \Yszyst­
kie orga nizacje młodzieży poll3ki ej. 
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" I emJ!ralur~ JOlitJllOa" WilJIJ mio. ~~[ka 
nvm na zaK<>ńczenie rozmów berliń~ 
skicb. niema oClywiście o wszvstkiem 
tem m<>wy. Utrzymany w f<>rmie bar­
dzo d.vpl<>matvcznej, mówi la,konicznie, 
że prócz kwestvi. interesujących szcze­
Ilóbie Pol5kę i Niemcy, poru"zane były 
zagadnienia o.2:ólnej oolityki ~urope.i­
skiej. Jakie ' to zagadnienia "ogólne" 
i jakie kwestie ,.p<>lsko - niemieckie" 
m<>!l;/v b,·ć przedmi<>tem rozmów, - u­
rzędowe źródła milcza. ' 

Na mZlrglnesle plubytu w Berlin~e p/olskIego ministra sp'raw zagranlcznych 
Od własnego korespondenta "Orędownil,a" 

n e r 1 i n. 5 lipca. 
Jeśli porównać "temperaturę ;:<>Iilycz­

ną.'· wizvty miu. Becka w Berlinie z 
.. temp€ratUl'a oolitycz.net wizyty min. 
Lavala VI Warszawie. stwierdzi 51e nie­
wątpliwie. że w pierwszym wypadku 
by~a ona znaclnie wyższa . Niezależnie 
od tego jednak ie5t faktem. że w poruw· 
naniu z pobyt,em min , Becka w 5tólicy 
Niemiec wizyta tamże ' angielska min 
Simona d<>znala przyj~ia o parę st<>pni 
cieplejszego, mimo. że min. Beck jest 
oSobiście w Berlinfe jak na;lepiej wi­
dziany. Czetn się to tłumaczy? Tłu· 
maczy się ostatniemi posunięciami Rze­
szy Niemieckiej na arenie międzynaro· 
wej. 

Już od pewnego cza~u przy,g-ot<>wy­
wał się w niemieckiej t1<>lityce zagra· 
nicznei Z" r<>t, którv nazwać rnożllaby 
zwróceniem się ,.frontem do Zachodu". 
Wyraźne pod tym względem aluzje za­
wI-erala <>5tatnia mowa Hit:era w 
Reichstagu. PQ-dczas gdy przed~tawia/Ii 
ona problemy ws~hodnie jak<> narazie 
ustabiliwwane. z tem, że st<>sunek przy· 
iazlW z Polską <>znacza kam ień we~iel­
ny tei stabilizacji, głównym tertnem za­
biegów dyplomacH niemieckiej miala 
Się teraz stać Europa zachodnia, slwro 
iuż P<>lska rozsadzi/a obręcz politycznej 
izólacji Trzeciej Rzeszy 

Dalszy rozwój wypaclMw ootwier­
dza tę linie. Prz.v jedn()czesnem złago­
dzeniu tonu w3bec polityki wlQ-skiei, 
rozpoczęła Hze:;za wrciaJrać d10ń w kie­
runlm Londyuu, posługujac 5ie t<>zmai­
temi meto·dami akcji dypl<>mat\cznej. 
wkońcu takie neg:<Jcjacjami \ytl d\v0j­
kę. Jak wiad<>1l10, polityl,a ta przynio­
sła sukces w oostaei układu morskiego. 

Ale raz w ruch pu~zczona machina 
nie zatl'lymuie sie tylk<> na układzie 
z Anglją. W ch'Wili, gdy jeszcze izba 
gmin . dv~kutu :ieukladm.orski z Niem­
cah1i;Cl rra-"mnyzoncie Widae d.ysollan-
50 w ł<>nie .. trójki-' streseńskiej''' czyni 
B~rlin próhę-~eltJ-t~efHa z -Francją. 
Sa to narazie posunięda ostrożne i 
mgliste: rolę czynnika pośredniczącego 
oc1grywają k<>mbatanci. . 

Delegacja b. uczestników wojny z 
Nierniec jedzie d<> Francji ·j wilana jest 
z kurtuazj~ przez .. Fidac". Ro~m<>w<>m 
kQmbatanckim t<>warZYSlY przyjazne 
eeh() tałej prasy n'ietnieckiE>j, nie mó­
wią~ jUi o USilnych staraniach amba­
sady niemiec:,iej w Pary~u., która w 
ostatnim czasie ma swe ,,.gorące dni". Z 
szczególnetn natężeniem śledzi opin.ia 
zagraniczl1a te ścieżki, mające zapr()wa­
dzić na szeroką dr-c.gę <>d.prężenia z 
Francją. I w takiej właśnie chwili wy­
padła ministrowi Beck<>wi r:<>aruż do 
stolicy Rzeszy. 

R<>zumie si!;', ż,e w chwili. gdy oczy 
o-oinji niemieckiej zwrócone SB. przede­
Wszystkiem na zachód Europy. a prze­
bieg manifestacyj kombatanckich iest 
przedmi<>tem podsluehów \,,"szelkieb 
drgnień na lin.ii Paryż - Berlin. przy­
jazd gośeia z Warszawy stanąć musiał 
na dalszym planie. W sposób bezcen'­
m<>njalnv wJTaziła to "Deuts(;b.e AlI­
gemaine Ztg,", pi5z&c w przeddzień 
przybyeia polskieg'<> ministra spraw za­
a-ranicznych, że \vłaśeiwi·e dla p()dróży 
jego .,nie istniele a,ktualny powód". Tak_ 
że inne pisma w dniu przyjazdu p. 
Becka kladły przedewszystkiem nacisk 
na formalna stronę wizyty, czyli na fakt, 
M je.M to rewizyta na. od'wiedzlnv min. 
Go-ebbelstl. i premjera pruskieg<> Go­
ring-a. 

Za5zedl przvtem incydent następuia­
cv: Uwage zwr6cił artykUł wstepny 
.. Kuriera Poranego". który w <>bliczu 
na ' świeższych prób odprt;'żenia niemiec­
kieg<> z FranCja rozwinął 'w szerokiej 
płaszcz\'Źnie wid<>ki ewentualnego u­
dzia!u Polski w tym zl?:>pole niemiecko­
francu.skim . Wars'Zaw::ki korespondent 
,.Berliner Ta .. eblattu" . . który tl'eść teg<> 
artvku'u obszernie przytoczył, w~'raźnie 
mówi. ze P<>l:,ce zależałobv na r<>li .. po­
średnikR międ7.v Nietn('ami a Francją", 
Szere~ innych pism tute 'szych. nie wy­
łe,aa.j ą c urz ({ do'A e,go .,Volki:">e!1pr B€o­
bach ter". Z\Yr (Jcił r tlwnież uw&~e na 
w5pomniane suge;:tie organu \, ar.3zaw-

,.RÓWN !\JMY l<nOK" 
w 27 11:J", n~.-~:f~Ski~7 r- - !"'!d" 

AcJlE6 :'.(jl li8Ii Sw. M'Jl'cin 05 ~ Pre· 
numelULa mi (,:OIf;'~7.n a 35 gro::izy, kwar· 

ta na 1 zloty. 

skie~o. zaznaczając (lla tem większe~o min. B~ka w Berlinie na to w żadnej 
ich po-clkreś l enia. ze IJOChodZ8 z kół bli- mierze nie wphnie. 
s.ko stoiąnch Dolskie~o M S , Z. Spra\\a ta wvw<>łala również w ber-

Nie można je{\nak p<>wiedziet, aby lIńskich k<>łach dyplomaty~zny(;h nie­
mg-e3tje te znalazh' w opinii tuteiszej mał<> k(}[l'lentarzv. jak<>bv nag'lość prz~'­
życzliwe echo. Raezei ma 5il;' "rażenie. jazdu min. Becka d<> Berlina stała w 
że p<>dane zostały p<>to. by ten. silniei zwiazku z ZarV5QWu.iącem się konkret­
uw\'puklić, iż prlV obe~nvch widokach nie odprężeniem niemiećko - francu-
kontakt-.l z Paryżem ma Berlin 5woie skiem . 
własne, bezp()średnie drogi, i że wizyta I W komunikacie urzędowym, wyda-

• 

anifesłade narodowe 
w todze 

Dwa wierkie zebrania narodowe - Ostatnie pOSiedzenie 
rady miejsldej - .(Iub Natr,odcwy nie brał w niem udziału 

L ó cU Z, 7. 7. O godz. 20 odbyło sil; Dembiński, kierownik Koła Bałuty. -
<>statnie r:osied'zenie rady miejskiej. Na Przemawiali pp. adw. Kowalski, wic,'­
porządku dziennym był tyl'ko jeden prezes Antoni Czerniak. oraz radny 
Punkt: ()dlCzytanie pisma wO.~ewody o Kapczy11ski. Na sali było około 3500 
rozwiązaniu rady przez ministra spraw członków. 
wewnt;'trznych. Placówld i koła z południoWej czę-

Wbrew dotychcza~<>wei praldyce po- śei miasta zgromadziły się w tym <;a­
siedzenie był<> ta ine. t. j. niedolJusZCZO- mym czasie przy uL Senatorskiej. Tu 
no na nie nikogo z ludności miasta. przewodniczył czlonek 7.arządu okręgo-

Klub NarodQwv P'Oslanmvił nie brać wego adw. Jan Szweidler. a przema­
ud,zia~oU wtem c<>siedzeniu, tak że wiali r9dni Aleksander Stolarek, kpt. 
schodzili się jedynie radlni z OPOZycji. (;r7.egorzak, oraz rarlny Antoni Belka. 
Miny Żydów i "sanatQrów" były nie we- Zebranych okolo 3000 osób. 
sole. Na porz::tdku d:dpnnym była sprawa 

O t~j samej god7.inie Stro,nnictwo nle7.atwierdzenia nowe~o zar7.ądu mi~\ · 
Narc.dowe zwołało wielkie zebranie sta oraz rozwiąza'1ie radv mieJskiej. 
wszystkiCh łódzkich kół i pJacówe!c wre!"uie stosunek Klubu Narocloweg-o 
Zebl'a,nie to ze wz~If;'du na brak W Ło- do narłrhorlzf!.cych wyhorówno Sf.;mu 
dżi od'lJowiednio doze,!!'o lókalu, który- i Sen'l.tu. majaryth się o(il)yć według 
by _ ?:dclal jeQJloc7.eQnie pornięś<~ now~j ordynacJi wyborczej. 
wszystkich czołowych narodowców. Na o"m' ·7ebra~n:ach ucnVl'alono jed­
mU"'ało się odbyć w dwóch różnych nomyślnie odpowiednl~ re:wlu<'ie. wy­
pun'ktarh. rażaj;lee E!'or"ee u 7 nanie radTJ"rn nRro(}-

Roła i placówki 2: nólnorne,f cżęśri cl-owym za irh walka <> nqrod.owA ł .. 0di. 
miae'ta :r.gr0madzlły się przy uJ. Krll- I ora7. w "prawie ' niebrania ur::lzialu w 
wieckiej. Przewodniczył tu p. J 6teI wyborach. 

!$! 

Jap<>nja ma zamiar zaproPQnować Chinom zawarcie paktu Wiecznej przyjaźni. 

Walzne rOlp:Drzą'dzen~e 
opaszp,ortach l.agranicl.nych 

po załatwieniu kart okrętowych. Za­
rządzenie powyższe dotyczy również 
emigracji do Palestyny. (w) 

Metoda małomówGości, która cechu­
Je system pracy w dzisiejszem naszem 
M S. Z., wstała przenie5iQna tym ra­
zem i d<> Berlina, powodując dokoła 
rozmów m i n , Becka cala falę trudnych 
do sprawdzenia dotn.v$łów. Najbardziej 
umiark<>wane z nich dotyczą kwecit.ii 
orzY5tąpienia Pols,ki i Niemiec do paktu 
\\ sc!1oonieg<>. Najśmielsze - odnos :7.ą 
::.i!;' do PI'zyszłej polityki Niemiec w 
sprawie kłajpedz.l,iei. 

Co sie tyczy Gdańsl<a. to z oficjalnej 
str<>nv oo15kiej usilnie sie oodkreśla , że 
5prawy te ze wz~lędów zasadniczyd1 
nie m<>g:t być przec1m:otem rozmó\\ rzą·­
du oolskiego z Rzeszą Niemiecką, za­
tem wyłącwne też były z pr<>,g-ramu roz­
UlÓW berlińskich'. Choć c<>prawda <>stat­
nie wypadl,i w Gdańsku - zwłaszcza 
znane oświadczenia czołowych przed­
stawicieli narodowego socializmu w 
wolnem mieście - p<>winny na5zernu 
ministerstwu soraw zagranicznych dać 
powód d<> wielkiei czujności. 

K<>munikat k<>ńc<>wy zawiera wresz· 
cle u>:tep, który mówi o trwałości dekla­
racji pol5-ko - niemieckie.i z 26 ~tycznia 
r. 1934. Stoi to zapewne w Z'v\ iazku z 
oo-ch<>dzacemi z Warszawy wersjami, 
iak<>bv min . Beck jechał do Berlina z za­
miarem prolongaty !O-letnieg<> paktu 
na okr~ dalszv. czyli. iak się pE:wne pi· 
sm<> wyra.zi/o. "na wieczvste". 

Ten <>statni zwr<>t nie jest zbyt zręez­
nv. bo wiadomo. ~e w traktatach mię· 
dl. vna rodowyc h pojec i e .. wieczn<>ści" 
mo wątiJliwa wartość. Dlateg-o też nie 
chcemy przYPu5zczać, aby dlisiejszy 
kier()wnik o<>15kiej p()litvki zagranicz­
nei wważvł siĘ' zaciil,l!'ać z<>bowiazania. 
których konsekwencyj samby nie po­
nt>slł. 

Jeśli wi~ iest wieke wątpliwem, by 
w Berlinie do.lŚć mian<> d<> z,godv co do­
orledlużenia .. ad infinitum" dzisiejszej 
oolih'ki oolsk<> .' niemie-cki(;l~ .,..., bo prze·; 
dpwszv5tkiem i strona n-iemif>cka ma tu· 
nal"evni<> ,s\\'Cde l.\ła':M oOrllAdv w tej'" 
sprawie -, to jednak służyła Wizyta 
min Becka niewatPliwie do · tego. by 
w<>oec Berli na !.'lori'kreślić niezm ien n6ść 
linii 1J<>litycznej ~ śmierci marsz. Pił-
5un.::'t\ieJlo 

·Bo w Berlinie watpliwośd takie na· 
zaJutrz po() zgonie istniały. B. L. 

Odpnwledź Ameryki 
Was z y n g t o 1'1 (Tel. wł.) Pod a­

dresem cesarza Abisynji prezydent 
Roosevelt odesłał odpowiedź na notę 
Abisynii. domagającą się interwencji 
Stanów Zjednoczonych w sprawie za­
targu z Włochami. RzQAl Stanów 
Zjednoczonych odmówił żądaniu Abi­
synji i \~,:yraził nadzieję, że sprawę za­
targu zlikwiduje Liga Narodów. 

Konferencja 
rosyjsko - japońska 

T o k i o. (P AT). Jurenjew, ambasa· 
dor ZSRR konferował z ministrem 
spraw zagranicznych Japonji Hirotą. 
w sprawie utworzenia komisji miesza­
nej pogranicznej. W kołach dyploma­
tycznych sądzą, że ZSRR wolałby u· 
tworzenia dwu komisyj japońsko-so­
wieckiej i mandżursko-sowieckiej, za .. 
miast jednej japońsko-mandżursko­
sowieckiej. 

110 osó'b bez dachu na qlową 
M o s k wa (P AT). Spłonęły tu do­

szczętnie dwa domy. 110 osób zostało 
bez dachu nad głową. Dochodz.en:e 
ustaliło, że był to akt zemsty ze stro­
ny p'ewnej krawcowej, zmuszonej wy­
rokiem sędowym do odstąpienia po­
łowy pokoju ślusarzowi-sąsiadowi. 

War s z a w a (Tel. wł.) Podpisa-
ne zostało ważne rozporządzenie o wy- EksportacJa zwłok O pOdniesIe'Jlie wyks7.tałc,e-
dawaniu paszportów emigracyjnych. Śp. B,obrz· yn' s k'l"e g'" 
Na podstawie zarząclzell głównego \ u nia zawodow:e'go lek,arzy 
inspektora . emigracyjnego zmienioną. P o z n a ń, 6. 7. Wcwraj w sobotQ \Var s z a w a. (Tel.wł,) W ostat-
zostanie procedw'a wystawiania dowo- o godz. 9.30 rano . nast .... piła z Poznania-

l d ' d ~ nich dniach obradowała komis ja łe-dów zagranicznych . wyc 10 zeam o do Krali:owa eksportac.J·a zwłol{ zmar- k arska pod prze ... vodnictwem b. mini~ 
krajów zamorskich. łego w Poznaniu historyka i b. na- stra zdrowia Chodźki nad projel;tem 

Dotąd bezpłatne paszporty emigra- m.ies!ni~~ Galicji ś. p. dr. Michała Bo- reformy stujdów medycznyrh w Pol. 
ryjne wystawian) były przez staro- bl zynsklego. '. . Sce. Reforma ta ma podnieś': J:"JZiom 
siwa. Począ.wszy od 10 lipca wyda- . Pogrzeb Ś .. :p. dr. Mi?hała ~obrzyń- wykształcMia zawodowPQo lekarzy 
wanie paszportów zostanie scentrali- s~leg? odbędZie słę w I...; ·(I.l<o\V~e.w P?- przez nh\ o" i'.eni{'·'t;"\10\\ !"": prakty­
zowane w syndykacie emigracyjnym 111ledzJa~ek o godz. 10 po nabozer:st~v~e kantów we wszYStl,if'l1 zplt::dach i 0-
w Warszawie. Dowo,dy odc1an,c bQdą w kaplIcy 11,1\ cmentarzu r.!tkowlckJJ . twarciu no.\\'ych katedr. jak np. ka-
Qlli";'l'iHllom po WpC\\ll ;Clliu wiz oraz .,' '. _ ~tcur big; eny. (w) 



Q 

.Co dalej 
w 'Łodzi? 

Ł ó d i, 6 lipca. 

W. dniu. 6 b. ll,l. odbyło się tajne, o­
st8:t I?-le posledzeme łódzkiej rady miej­
B~leJ, na którem odczytano dekret mi. 
~lstra spraw wewnętrznych, rozwiązu­
JQ.cy radę. Stało się to w myśl art, 69 
ust. .4 ustawy o częściowej zmianie u­
stroJu samorządu terytorjalnego. Arty­
kuł ten brzmi: 

_~'Oft8 8 = bRĘDOWNIK, ponł~(!złatel{, dnla W 1tpea. 1935 = Num!!1 tS' 

szłoroczny budżet, jest dla nich marze­
niem wobcc budżetu narodowego, któ­
ry obalili. 

Polityczna strona całej tej sprawy 
niewątpliwie p,rzemawia za tern, że 
"sanacja" zrobi wszystko, ażeby stan 
obecny przedłużyć i w tym czasie 
wyjść na. lepsze i pewniejsze drogi. 

~ 

U II l 

Fakt, że komisarza. Wojewódzkiego 
chcą. zamienić przez kogoś innego, mo­
że tylko w tem przekonaniu nas u­
twierdzić. Warto więc tu jak najkate­
goryczniej stwierdzić, że nadzieje 
wszystkich przeciwników naszych ra­
zem wziętych są wiQcej, niż złudne. 
Zapominają., że czas, jeśli działa, to 

nietylko dla jednej strony, .. Czas dziś 
przedewszystkiem pracuje na. rzecz te­
go, co nieuchronnie ' i z ogromnę. siłę: 
idzie naprzód, to jest idei narodu, a 
nie tych, których przeznaczeniem jest 
zniknąć z powierzchni życia polskiego 
na zawsze. 1. R. 

•• 

I ••• 
Pogrzeb.an!e jug~słf]wi,ański,ego B. B. "Deoyzje wła;ściwych władz, wydane 

w~yśl ust. 1 i.3 (o rozwiązaniu) pod­
legaJą natychmIastowemu wYkonaniu 
danr jednak. organ ustrojowy moż~ B i a ł o gr 6 d, 4: lipca I trwając przy postulacie rozwiązania 0- strony, obejmującej partję demokra-
P? Jego. roz~vlązaniu odbyć jedno po- Z majowych wyhorów do skupszty- r becnej skupsztyny i rozpisania nowych tyczną (szef p. Da\vidowicz), partję 
sledzeme taJne wyłącznie tylko w celu ny wyszło nowe wydanie "jugosłowiań- I wyborów już na p-odstawie innej, uczci- chorwacką. (szef dr. Maczek), partję 
przyj9cia decyzji właściwej władzy skiego B. B."; poprzednie, pod kierow- wej ordynacji wyborczej. ,.Jugosło- rolniczą. (szef dr_ J. Jowanowicz), i sa:­
do WIadomości lub powzięcia uchwały nictwem b. prem.iera Uzuoowicza, po- r wiańskie B. B. " rozpadnie siQ zaś modzielną partję demokratyczną. U­
w snra\\'ie . pod~ęcia środków praw- kazało, że jest i zbyt real;:ry~nc i moc- prawdopodobnie na kilka grup i, kto I dział tej ostatniej nie jest jednak pew­
nrch, przc(,1\vko tej decyzji i powoła- no skorumpowane \Vśród poslów tego wie, czy p. Jewticz będzie nadal szefem li ny. W wypadku dojścia do skutku jad­
ma w tym celu pełnQmocników." ugrupowania byłO wielu takich. którzy choćby największej grupy poselsldej, nej lub drugiej kombinacji. objęta nią. 
. Z bl'~mieni~ tego ustępu wynika, z jednakowem zadowoleniem popierali , DUŻ2 cz~ść j')J<słów przyłę,czy się zapew- będzie cała Jugooławja. Na c'zele każ­
~e rOZ\Vlązane] radzie przysługuje pra- każdego, kto się zjawiał na ła\vie rzą- I ne do dr. Stojadino\\'icza. dej z tych kombinacyj staną wybitni 
wó pOdjęcia takich środków prawnych dowej w charakterze premjera. Dla I ~owy prem.jer to c.zlowiek z wielką politycy, a nie jakieś niemowlęta poli­
k~órcbr dały możność uchylenia decy~ tych panów ~tarła ~ię. w Bi::tlogl'O?zie: polItyczną. praktyką. l. r,utyn.ą, bardzo tyczne, jak to bywało w ostatnich la-
ZJi. nazwa "bezklczmenJacl" (me maJący , przystępny. \V przecIWlenstwle do Jew- tach. 

Obóz ?\arodowy skorzystał z tych I kręgo,slupa). Wyniki działalności tych I ticza ~est to polityk fachowy. gdy tym- W Jugosławji uważa się rzą.d dr. 
środków prawnych, jakie ma do dys- panów pok~zaly się \~ całe,] pelni pod- czasem _P. Jewticz ,bYł ll1;'zę?nikicm ?y- Stojadinowicza za szczęśliwy zespół. 
p07.Y'~ji; Oczywiście nie należy użycia czas ost~tn~ch "';YbOl:OW, mImo waru n- ; pl{).n~at) c.znym, kto~y zblegler:n okollc7:- W kraju obiecują sobie od tego 
tych sl'odków pra\ynych 'Przeceniać I ków, w Jakich {me Się odbyv,aly. Jed- i no-scI zajął wysokie stanowisko poll- rządu uspokojenia umysłów, normali­
ani 'ei: nie można ani na chwilę mieĆ n~k w nas:ępstwI~ so-lidaI'neg~ dZiała-I' tycz~~.. . . zacji stosunków politycznych 1 powro­
złudzenia co do ich skuteczności. Nie Ola bloku opozycyjnego z 3edneJ strony, \\.slód po·plecznlków b. premJera tu do rządów, opartych o prawdziwe, 
o to przecież w gruncie rzeczy cnodzi. a przezorności części samych mini- I Je\vtIcza, wchodzących w skład "jugo- niesfalszO\vane przedstawicielstwo na­
Obó?' ~arodowy jednak idzie dotąd je- ~trów z drugiej st~ony, do.s~l{) do tego, I słowiański~go ~. B." zna!dow~lo Si.ę rodowe. Do rządu dr. Stojadinowicza 
SZCZI' drogą wyczel'pania wszvsŁkich ze zmuszono pl'emJera JewlIcza do c1y- , SPOQ'O ludzl takICh. którymI - Jak PI- nawet opozycja zagrzeb ska odn0i8i się 
możliwych ś'T'odków... - misji. Warto przytem uwydatnić, że I sza teraz prasa ni01~rępowana cenzurą z pewnem zaufaniem. 

Niezal(~;inie od tego kroku forma!- ż~den z. dotychcz.asowych premjeró;" I O? cł1\~iIi dojŚCia d~ wł.adzy d,r. Stoja- Prasa jugoslowiańsl{a, po 6 i pół la.-
nego, najeży zapytać, co będZie dalej? me b~'ollJł tak ,z:;tClekl~ swego 5tan~wI- ! dll1o\Vlcza - będZie SIę mUSiał zająć tach pisze wreszcie znowu swobodnie, 

Rzecz charaktel'vstycz a . ska, Jak p. Je\'\ tICZ. ~1I~1o to up~dł,. na • prokurator, bez cenzury, o wewnętrznych stosun-
sanacYJ' na" I' z'Ydo;'vska nn., ~e pra'Sa czoło rządu wysunął Się dr. StoF~dInO-1 Nowy układ sił politycznych w Ju- kach politycznych, podkreślając zgod-

.. • ,IC lue wspo- . któ . I t t . . h '11 ... .. . t t'l dl . mma o nowych wyborach któ h WICZ, ry prawie (O os a mej c WI gosławJI nastąpI prawdopodobOle w nie, ze o, co nas ą-pl o z upa {lem rzą.-
tenże art. 69 ust. 6 mówi n'ah~yr .r~c. był w opoz,Ycji. .Wśród m.inistrów no- ramach dwóch możliwych kombinacyj. du p. Jewticza i dojściem do władzy 
że nowe wybory do rady miejsk~jn~~~ weg~ premJ~ra 111ema a~i Jednego zwo- Albo więc kół bliskich obecnemu rzą- dr_ Stojadinowicza. to nie zwykła zmia­
leży zarządzić nie później nii przed u- len1lll{a rezlmu p. J ewtIcza. dowi, z grupami: part ja radykalna (dr. na warty, lecz zmiana reżimu i syste­
pływem 6-ciu mieSięcy o'd daty roz- . Front~m, na którym J~wticz spo- Stojadinowicz jest członkiem głównego mu politycznego. "Z dr. Stojadil1owi­
więzania danego organu samorządo- d'zlewa s~ę odegrać l. \'.' ~grac. rozgrJ,:'kę I zarządu), part ja Słowel1.ska (której sze- czem - czytamy - powiało inne po­
wego. Ta sama prasa silnIe lansuje z z premJerem StoJ~d11lo\Vlc~em, Jest· fem jest dr. K<H'oszec, przed kilku wietrze, z radością wchłaniane w płu­
duż~ pewnościQ. siebie pro5ekt utwo- 8kupsZtYI?~! w .ld6~e.J P. Jew~JCz razpo- . dniami jeszcze w qpo.zyeji, ob.eclde min_ ca przez całą Jugosławję, która dusiła 
rzenla tymczasowego zarządu z radą. rządza .0fJ(:lalnIe 3 ~ p'Clela.lm. PI'aw~o- spr~w wewnę~rznych), part)a muzuI- się pod rządami Uzunowicza i Jewti­
przyboc:mą. _ b3;ratem, któn' ma poda,lJnw .1ednak. I t~ltaJ p. Jewtlcz mal1s1<a (kierUje nią clI', Spaha, podczas cza". Dalej czyta się, że ten kraj nie 
do~ść d~ s~utku podobno już 8 ·b. m., PI?c.g~'a ... P~"łO'\\'le z ,łls~y dl'. , ~1aczJ-a {w~-bOlrów na .liśc~~. dr. Maczka, o.bec~i~ bYł od'powiednim te-renem dla ekspery­
podobnIe, .la.k to jest w .. samorzadzie" me ZJUV\ Ją Się na zeblanlll parl.tmentu, mm. komumkacJI), - albo z drugleJ mentów z reżimami "autoryty~nemi" i 
war8:~a"'5kim. Zesta,,::ienie tych fa.k- A D dyktaturami, które tez dlatego w Jugo-
tów t'<wiadrzr dobitnie, żr hlokn'''i ż\-- slawji całkowicie zawiodły i upadły. 
dow"'-ri-<;or"I!lj<:tycznernll i .. san ar "J"'C'- \V jakiem tempie będzie się teraz 
mu" do wyhnl'ów nowt',i 'rauy \Wfllp' ,ię odbywał o<hvrót od tego, co było, to za~ 
nip ';pif',~:ly. że raczi'j rhOll:'i irn n cd~ leżeć będzie w dużym stopniu od sta-
slIni-;,cip tf>ąi, gro~llcO'o "'i(lJT!~ I "l()';Jj- nowi ska Opozycji, zblokowanej w ZfI.~ 
, ... ie ja1, na ·(I~dpi. \\'''7,n,jkie '.', jpc O:lI'C~ grzebiu, oraz księcia-regenta Pa\'Io'ła, 
ne usilowania idą, w t~'m kh'l'\1nl<l'. :;€'_ który w okresie ciężkiego przesilenia 
b~- ~osnor'lll1"w'al v; Lodzi .. ba!rat" i że- okazał zalety mą.drego szefa państwa. 
h~' 7.'3 in tpl'M'Owani VI.' t.f'tn rrz,.r!p,- WEGEBE 
""l'zy::H-je!l1 Zvel"j micli w nirY) Irlo". 

J»:'i!i;::I:l'; ClłOdzi o TlJożli~Yo{ f na i -
dłuższego utrzymania "bai rf'l tu", II) 11-

stavva ~amor;>;f'do" :a !'<twarza lu dość 
duże wirloki. M;llnowici~ tp') 1111111 Pl't. 

Wł. n. I~ JH'Z"wrJuje, że R,:,rl", \finii. tl'Ó"­
l ('uż/" '" d:",dze zarz(ldu'n ia o~,rp" fi­
micsir~c7.l1 y (~"' nowrch wyborów p"ze­
dł1.1Ż~-(~ o d::>' , , Q7"~(; \Tlje~ipr~· . "T ra­
zie wi\,(' miaJlnw'8nia rach- nr7\hn(';~­
nElj - prz~"Pu!'zc,ać naJeż~·. że ŻYdzi, 
główni sprawcy obecne?,'o sianu {,'l('CZY, 
będl't wi;~ystko robili, żeby (l'0 ja.k naj­
dłuże,i utrzymać. \Virl.zą. oni wtem je-

• dyną dla "iebie drogę wyjścia. Gospo­
darka. za~ ·bezb'.ldżf'towa, oparta o ze-

h 

. Aktualności krakowski.e 

06ratnio o,lbyl się w 'Warcie kurs dla dzi alaczy naro-dow}'ch. Na z,(jjęciu uczestnicy"'" 
kursu. z kpt. Grze~orzakiem mgr. Grudniewiczem w śl'odku. 

MJr i E'&Iiii! _LM 

Ekspnrt węgla polskiegl1) 

n.a rynki la~raniczne 
w a l' s z a w a (Tel. wł.) W ciągu 

pierwszeg'O półrocza roku ' bieżąceg\} 
WYWieziono z Polski ogółem 4.311 tys. 
tonn wela na rynl<.i zagraniczne. W 
porównaniU z tymże okresem roku u­
bi~głego oznacza to zmniejsz,enie eks­
portu o 9.35 proc. (w) 

CzytaJcie 
"Jlustrację Polską"! 

ce, brama Florjańska, Barbakan i pomnik przeciwgazowa ... Ot! maska pn:eciwkurzo­

to i ow 
Grunwaldzki zostawiają w zwiarlzających wa... Po katdej przechadzce p.o mieście 
niezatarte wspomnienia. Krakó'\' j<'8t mll6zę przemywać oczy - z piasku .. _ 
pięknem miastem. Nic dziwnego. że jest * * * 
chętnie odwiedzany przez turystów krajo- "Jama MIchalUtowa" już nie istnIeje. 
wych, a także 7.agranicznych. Myślano pocza;tkowo, że zamknięcie "Cu-

P'rzeprQwudzki te katedrze wal.celskiej - Pł'oluł"anda "czy­
st"śf'./ '(rff,f"o~(,fl" - .fióJmutny kO'Jliec .~Jam'!I JJJiclw-Uf,'olCej" 

Wielki kontrast z pięknością miasta kierni Lwowskiej" jest chwilowe. Ale mi­
stanowi brud, jaki tu panuje. Dopiero od ja ju·t drugi miesiąc od dnia e.ksmisjl. 
niedawna rozpoczęto w Krakowie akcję Signum temporis. 'Vszech\vladnv kryzys 

wydany ze.szlego roku przez ks. metropoli· na rZ!lCZ czyslości miasta. Prezydent Ka- burzy i niszczy nietylko spółki &kcyjne i 
tę kl'akowskipgo Sapiehę. Zakaz ten. wy- plicki i wicCI,rezydent Klimecki wygłosili spółdzieJn:e, ale dobierać się za.:zvna do 
crtlkowany w ,,:\fctificationcs" organie ~~ObO\\1ne .,ot'~dzia" do ludności Krakowa. placówek, mających tradycyjne. -wprost 

Kra k ó w, 5 lipca. 
Są pewne granice, których nie powinno 

lIie pnekraczać. To, co się obecnie wypra­
wia z próchami królewskiemi na Wawelu, 
stanowczo przekracza ws'zelkie granice. 
Przpnosi bię groby królów polsklrh - jak­
ty meble z pokoju do pokoju ... Z krypty 
św. Leonarda wyrzuca się grobowce króla 
Władysława IV i królowej CecylJl Rena· 
ty_ Zapomina się o tem, te katedra na 
Wawolu jest w!asnością całego narodu l 
bez zapylania się narodu o jego zdanie, 
nie wolno o niczem decydować. ~i~tety 
jest :naczej._ 

* * • 
Z wielką pnergją ga.rdłuje za uc3uni~­

ciem z krypty św. Le<JJlarda wspomnia­
nych wyżej grobowców ks Tadeusz Po­
mian Kruszyński, vvspółpracownik "Ilu­
strowanego Kurjera. Codzienne~()" Do­
prawdy, ilekroć przychodzi mi pn:eczytać 
artykuł tego "księdza", przechoizi mnie 
dreszcz odrazy. Nie mogę czytać. . absolut­
nie nie mogę." Zwłaszcza, gdy sobie przy­
:pOllln~ zaku współprac, duchowle6stwa 
... Dustrowu,m E.ulIaII ~ocbl8DD,m". 

krakowskiej kUl'ji met.ropolitalnej, brzmi prowadzono mandaty karne za zaśmie- historyczne znaczenie. 
następująco: canie ulic. Dzi>\'ne, te zabrano si~ do tego "Jama Michalikowa" należy do histo-

"Opierając się na kanonIe 1Z86 prawa tak późno. rji ... Rolę swcją spelnila godnIe ... Uznano 
kSlmmiczDl3go, zakazujemy kapł&DOm u- Pamiętam, jak krakowscy -sanatorzy ją. za niepotrzebną i ek.':!mitoweno. zabie­
mieszcuznia adykuław l korespondencyj .,psioczyli" na pr~ narod'ową, te "prze- rając znaną szopkę krakowską i pamiąt-

jaskrawi a" brud, panujący w Krakowie, k b d h 
i wSlZelIdcj współpracy w dzienniku "Ilu· Ciekawy jestem, jakie miny mają teraz ci owe o razy - o ali licytacyjnej ... Za. 
strGwnny Kurjer Cadzlcnny". . l ' podatkl. .. 

Zakaz zupelnie jal'ny i niedwuznaczny. mopowo ani obroncy Krakowa ~ po po- Tu w ~,Jamie". był ongiś punkt zborny 
I\6iq,żę metropolita minI widocznie pewne gadankach radjowych członków prezy- krakow,sklego ŚWIata artystyczno -l'iterac-
podBtawy do wydania takiego zakazu Za- djum miast:... * kiogo. Tu była "it"jziba .,Zielonego Balo-
kaz nie ::0I5ta1 dotychczas cofnięty; wie o . * . . ni~a", kabaretu, Jakiego Kl'aków nie miał 
tem ks. KrUf:izyńF.ki _ kon,<;erwator metro- Na I?ogadan~i l'ad~owe. o czystoścI mla- am prze~tem ,am p~t~m ... Bo byl w kaba-
politalny... sta. c~cla!.oby SH~ powledz~eć: ,.~'!rl!ce cura ret SWOjego rod.zaju, niewiele mający 

* •• te Ip~um , Prawda,. że mJe6;k.ancv K.rako· I wspólnego z .dZltileJ6zem pojęciem .. kaba-
. " . ' wa n.le .przeot~.zegaJą c~ystO~CI na ullcach retu". NaZWIska autorów tek.."t6w i od-

W okresIe letmm corocz!lle przYJe~.dtB: I Podzlwlar:n n:er~z, z Jaką. bezmy~ln{)ścią I twór'ców mówią same za Biebie: Boy, Te<J­
d.o Krak~wa mn6s~\\'o wyCIeczek ." IdZI męt.czyźm rzucają na trotuar niedopalki , fil Trzciński, Witold .l -oskow8kt.. chyba 
su:. na uhcac.h ludZI z ró!nych okolIc Pol· paple~osów, Ale i zarząd miasta nie jest I wystarczy ... Wyobra,żam sobie jak tym lu­
Ski, MalowUlcZ? wy!{Jądają ,nf!- tle za.b}:t- I bez w.my. W ż?-dnem chYb?- mieś:::e VI Pol- dziom muszą się serca krajaĆ. g-dy pomy­
ków ~rakoVl.sk~ch pIękne ~tr?Je ~ÓraJ.,k!ł' . I sce Ulema takiego kUI'zu, jak .w Krakowie dlą ,ż~ to wsz)'6tko już przeó'zJo. przemi­
ślą.sk.le, łOWIckIe, hucu~skle I. t. j. ZWle- I:'od ty~ względem Kraków Jest bez kon· nęlo Jak sen zloty i że swojej ukochane' 
dza~lIe Krakowa o~rll:Ulcz~ ; Sl~ z.vykle do l k!lrencJI. Pnecho1ząc ulicami Krakowa, ! ,.Jamy Mjchalikowej" już nigdY nie zoba~ 
pobletne.go ogll!.dn!ęc1a m~któ.ry('h ~a.by!- meraz m~ślę sobie, że przydałaby mi sif! ' czą... ':L Al 
ków. Wawel. kOŚCiół MarlackJ.. Suklenw- - maska o~hronna." Coś jakby maska· "s . , 

Ij 
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- SQ.ił7.~, fe nle - odpowiedziała Estera, - Dzfęld Bogu 
Za ch wilę potem wsiedli do czółna i odbili od brzeglL 
Dziadek z wysokiej wieży nie musiał nic widzieć ani słyszeć, bo 

ta dziewczyna, która w materjalnem znaczeniu skarbem dlań była., 
zniknęła niepostrzeiona z młodym śmiałkiem, który ten skarb uno­
&łJ z sobę., 

Tom DextQr wiosłujQ.c żwawo, myślał smutnie, że nadzieje jego 
syna ~pełnie zniweczone zostały. 

Wkrótce zabłysło przed oczyma tych nocnych żeglarzy światło 
'tV Cinderville i w kilka minut przed godziną jedenastą. wylądowało 
czółno przed chatką. rybacką, 

Guy Fleetwood wysadził Esterę na lą.d, nikt nie 1Jbliżył się do 
nich, 

Wkrótce też wszystkie światła zagasły, bo mieszkańcy w Cinder­
ville wcześnie się na spoczynek uda wali. 

Fleetwood l Estera pożegnali starego rybaka i udali się ku głów­
tlej ulicy miasta.. Tu znajdował się hotel, obok niego kościół i maty. 
biało pomalowany domek pastora, Tu okna były tak jasno oświetlo­
ne, jakgdyby się przybycia gości spodziewano, Młoda para zbliżyła 
się do tego domu i zadzwoniła. 

- Teraz - szepnął Guy - odkryli już niewątpliwie twoją. uciecz­
k~, naj droższa, lękam się, że za nami pogonią, Twój dziadek, jako 
twój najbliższy krewny, ma nieograniczoną władzę nad tobą,., 

- Nie - przerwała mu Estera - nie jest moim najbliższym 
krewnym i nie ma władzy nademną.. 

Ta odpO'Wiedź zadziwiła Fleetwooda, lecz zanim mógł zapytać 
() coś więcej, pastor otworzył drzwi i pro-sił młodą. parę, aby weszła 
do- pokoju, Weszli teraz do ładnie urZl!dzonego pokoju, gdzie się 
liona pastora, jako świadel{ ślubu znajdowała. 

- Pro'S1Zę zdejm pani płaszczyk i kapelu.c;z -- r2!ekła łagodnym, 
macierzyńskim tonem. 

Młorla dziewczyna zdjąwszy okrywają.ce ją rzeczy, stanęła w ca,.­
łym blasku swej rzadkiej piękności przed narzeczonym, Jej bujne, 
czarne wal,kocze spięte były kosztowną złot.ą. strzałą; ślubna suknia 
z drogiej jedwabnej materji była koloru fiołkowego; gruby złoty 
łatlcuszek wysad'zany perłami zdobił jej łabędzią. szyję, W tem ubra.­
niu stała się jeszcze więcej zachwycającą, 
, Pastor przejrzał dokumenta. ślubne i znalazł wszystko w po-
rządku. 

Drobna rączka Estery s'Poczywała w silnej dlool Fleetwooda, 
lecz odważna dotąd dziewczyna drżała teraz. jak listek powiewem 
wiatru wstrząsany, Potem pastor sllnym głosem pobłogosławił zwiąr­
zek młodej pary - i Estera Hart została małżonką Guya Fleeiwooda 

- 1:yczę pani wrS'Zelklego szaęścia - rzekła pastorowa. składa­
Jf1c macierz,rńsk.i Rocalunek na czolO llQwozaślu,bionq 
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"Nie może~z tak naraZać twego życia, dodał, bo {y Jesle~ ~byt d'l"O­
gim skarbem dla mnie i dla twej ciotki Debory." 

Wyrażenie to bardzo mnie ~dziwiło, bo nie wiedziałam dotą.d, aby 
moja osoba jakąś wartość dla kogo miała, 

"Wiesz przecież, że my żyjemy z tych pieniędzy, ktoo-e ty na życie 
dO<Stajesz", objaśniał mnie dalej prostodusznie dziadek. 

Pensja jego jako strażnika bardzo licha, a dotka DeboTa lubi 
pieniądze bardziej niż swoje pieśni, więc jedynie z tego powodu ce­
nią mnie oni t.ak wysoko. 

S o b o t a, Reumatyzm bezustannie dokucza d!ziadkowi, Około 
wieczora wybuchła stra~zliwa burza, która zresztą dość jest częstym 
gościem na naszej pustej wyspie, DE:>szc'z uderzał gwałtownie w szY-' 
by, a ja pobiegłam na wieżę, aby za.palić latarnią.. Gdy tam. etałam 
i przez dalekowidz dziadka patrzałam na morze, ujrzałam" nie do­
wierzają.c własnym oczom, czółno, które ku naszej wyspie płynęł(). 
SiedZłJcy w czóJnie starał się ws2elkiemi siłami opierać burzY,Bał­
wany to wznosiły czółno w górę, to pogrążały Je wgłębiach. Był-o to 
czółno Rubena Dexter. Co to za żeglarz tak szalenie odważny' Wę.t­
piłam, aby mógł dobić do brzegu, ale gdy zeszłam po schooach 
z wieży weszłam do naszej chaty, stał już obok ciotki Debory, jak 
widmo blady i przemokły, 

.,Sądziliśmy, że pan już do Kanady odjechał", mówił d'ziadek, 
gdy drzwi otwierałam, 

"Chciałem odjechać, ale nie mogłem", odpowiedział spoglądając 
na mnie rozmiłowanemi oczyma. 

.. Pan jesteś le.pszym marynarzem, niż sądziłem, rzekł mój d'zia:" 
dek, kiedyś zdołał wśród takiej burzy dojechać do nas z CinderviUe, 
Ale powracać nie możesz pan dziś w nocy!" 

"Jest to przecie wielkie s'z,częście, że ktoś przybył o nas, odezwała 
, się ciotka Debora, bo strasznie być na tej pustej wyspie dwom ko-

bietom z chorym starcem, gdy burza szaleje i wicher huczy. 
"Czy pan przybyłeś w czółnie Rubena 1" zapytał dziadek. 
..Tak jest", odipowiedział Fleetwood, 
.,Narażałeś pan życie, pus1Jczają,c się wśród takiej burzy na mo­

rze", rzekł dziadek. 
"Być może, odpowied'ział, ale ja o życie nie dbam wcale", 
Noc zapadła czarna i straszliwa, Wicher się wzmagal, baJwany 

z hukiem uderzały o brzegi wysepki i pianą obryzgiwały naszą chatę· 
"Będziemy się musieli jeszcze przededniom schronić na wieżę", 

rzekła ciotka Debora. 
"Ja SIę też tego obawiam, rzekł dziadek, może wMyscy pOf:łu­

żymy na pastwę hajom, bo woda zaleje całą wysepkę". 
W oczekiwaniu tej okropnej katastrofy, ciotka Debora przyrzą­

dziła nam wy:borną wieozerzę z pieczonych ryb i kartofli, której 
jednak nasz gość tkną:ć nie chciał. Rozmawiał cięgle z moim dzi3Jd­
ki BIll, Gdy w rozmowie nazywał go panem Hart, mój dziadek po­
BPleszył objaśni~ go. 
B.plam)' do4. tJlod. .. O~doWDłkaii ;; Z HASBA QJCA PltZEZ tYCIE - 8 
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..Nazywam się 10e1 Runnel. mój panie, rzekł. EE'tora tyTko na­
zYWa slę Hart, jej Dlat~a była moją córką; Debora zaś jest mOJł 
P8.8ierbic~ córk~ z pierwszego małżeństwa mojej żony; tak więc 
każde z nas inne nosi nazwj~ko'·. 

Pana Fleetwood nie zdawała się zajmować wcale ta nasza genea­
logia. Po wieczerzy usiedliśmy ws'zyscy przy palącym się na komi­
nie ogniu, a chory dziadek opowiadał nam o różnych rozbiciach 
i przygodach na morzu, jakich był świadkiem, 

Oddaliłem się wkrótce, wzląws'zy latarnię i stanęłam na mostku 
ł~czą.cym wieżę z naszą chatą. Nagle silny powiew wiatru zgasił 
latarnię i zostałam w ciemności. Po omacku ~hwyciłam Za żelazną 
poręcz, zwilżoną pianą morską. W tej samej chwili jakaś zimna ręka 
ujęła dłoń moją.. pomimo mego oporu. Guy stał tuż przy mnie wśród 
tiemności. aby mnie od wszelkiego niebezpieczeństwa zasłaniać. 
Drugi silniej<s'Zy jeszcze powiew przyparł nas do muru. 

.,Wróć się pan", ~zepnęłam . 

..Nie wrócę", odpowiedział i pomimo straszliwego wiclu'U i ciem­
Qości nocnej szliśmy po spadzistych schodach na górę, Pfzyczem 
mnie jego silna ręka wspierała. Wre~ie stanęliśmy na szczycit; 
wieży. Tu rzekł do mnie: 

"Pani zakazałaś mi powracać tu. wiem. że powinienem był 
usłuchać rozkazu. Obowiązki względem matki, honor, słowem 
wszy,stko wzywało mnie do Kanady, lecz nie moglam z tych miejsc 
się oddalić. Od chwili, jak panią po raz pierwszy ujrzałem, straszna 
to2.:terka zawrzała w mej duszy, a teraz stoję tu przed tob~, piękna 
~st~ro. zwyciężony. Byłbym tego wieczora przybył na te skały, choćby 
c:ałe szeregi demonów stanęły mi w drodze, chOĆby mi nawet śmierć 
niechybna groziła I Esterol kocham cię szalenie. pomimo wszelkich 
przedstawień rOZ$~dkul O! śliczna czarodziejko! Czy możesz, czy 
ches'z mi być wzajemn~ 'l - dodał drzącym ze wzruszenia gło~em. 

Szalona radość przejęła mnie na chwilę. looz wkrótce zniknęła 
przed strasznem uczuciem obawy. Jestem może trochę zabobonną., 
ale ta noc ciemna i to wycie wichru przejmowało mnie zgrozę. i prze­
rAżeni~m. Usunęłam się od Fleetwooda i twarz rękoma zakryłam, 

"Estero'" zawołał i ująJ mnie w objęcia, okrywaj~c gor~cemi 
pocałunkami twarz moj~, "Powiedz, czy mnie kochasz?" 

"Tak. odpowiedziałam. kocham cię. ale mam dziwne jakieś prze­
czucie, że ta. miłość . ~lfIrowadzi na nas boleść, rOZ'Pacz a moie śmierć!" 

,.śmierć! powtórzył Guy Fleetwood. O nie mów tego, Estero! 
tadna boleść r..ie zaćmi szczęścia naszego! Do ostatniego mego 
tchnienia kochać się nie przestanę, przysię-gaml' 

SERCE I PIENI~DZE 

Ta przysięga, wŚród szumu w!cbr6w i hQku bałwanów złożona, 
była ~traaznę., Czy też Fteetwood w tej cbwili pomyślał o swej ej na­
rzeczoneJ Chotbf i tak. 1:-110. to alf,. o niej nie zdol&łab, Już u8mJ .. 
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na nagle skały, a poza niemi i tęmi szumfQc~mł falami nętil J4 
świat nowy, pełen świetnych nad/lei. rozkoszy i miłości. Minuty 
i go<lziny upływały zwolna, stary wiszący zegar w kącie iztt.!' hn. 
wleszc!Q.ł je posępnemi dtwięki. Wreszcie gdy ostatnie promienie 
zachodzą.cego słońca utonęły w morzu i noc ciemna zapadła - cicha, 
SIpokojna, gwiaźdizsta, Estera nie zawahała ~ę ani chwili. by pospie. 
szyć na wezwanie ukochanego, bo nic ją. tu do Łej pustej wYl!iPY nie 
przykuwało. Przypadek d'dwnle jej poslużył. Ciotka Debora drzemała 
w swem wielkiem krZeśle przy kominie, dziadek zawlókł się po scho­
dacl1 na straż na wiety, 

Młoda d:2.:lewczyna poszła do swej izdebki na poddaszu i dl"Zlłce­
mi rękoma ubrała slę w swe najpi~kniej'Sze szaty, jak do ślubu. Po­
siadała bowle'm bą.rdzo kosztowną. garderobę, to też żadna z jej ko­
latanek w zakład~ie nie ubierała się tak zbytkownIe, jak piękna 
wnuczka starego strażnika na IMami morskiej. 

Gdy się ubrała, twakowała w mały skórzany k~ferek w~stkie 
swoje k0!5ztowności i naj-pot,rze-bniejsze l'Zeczy, włożyła na ręce dł~gle, 
jedwabne rękawic'ut, kapelu,sz z gęstą. woalką. i była gotoWi do 
d.rołi. 

- Czy nie pożałujeez kiedyś tego kroku? - mówiła sobie 
w duchu. zawięzie on mnie do szczęścia lub do niedoli? Tak rozmy­
ślnjQ.c spojrzała przez okno l ujrzała na niebie wschoQoWzący właśnie 
nów księżyca. Przestr8JS'zyła się tem. bo w tamtych krajach panuje 
przesąd, że nów widziany przez szybę z lewej strony. troski zwla.stuj~, 

- Troski I - jęknęła Estera. - Więc czekaję. mnie kłopoty, 
a nie S?!częściel 

W tej chwili przemknęła się w Jej wyobraźni piękna twarz Fleet­
wooda j zdawało się jej, iż słyszy głos j~go: "Jeśli mnie kochuz, 
ufaj mi". 

Ona kochała go f ufała. 
W tem w izbie na dole zegar wybił godzinę dziesiątą.. 
Smutne myśli Estery roz;pierzchły się jak ptaki nocne przed pro­

mieniami słońca. Miłość zwyciężyła Schwyciła kuferek i pobieJ!ła 
splc~nłe ku morzu. lemcze nie d()$-zła do placu nad przystanią., gdy 
się uczuła w objęciaCh Fleetwooda. 
~ O naj droższa! - zawołał, tuląc ję. do serca - wiedziałem, że 

przyjdziesz i przysięgam, że nigdy w życiu kroku tego nie pożałujesz, 
przekonasz się, Iż twego zaufania nie złożyłaś w ręce n iegoQrtne, Lecz 
teraz nie możemy tu pozostać ani chwill Oto Tom Dextel' czeka na. 
nas z łodzl~. 

Ona usunęła się z jego objęć. Lecz losy ich złączyły się na wieki. 
-"! Mów najdroisza, czy się nie lękn.sz iść zemną 'l - zapytał Gur 

pattown.e. 
_ Nie! - odwwiedzfała Estera spokojnie 
..... Oby eJ nieba wynagrodziły t~ odwa@,ę . moje d7.ieclę . Czy twój 

dzfadek lub ten smok stary, ciotka Debora nie domyślają si~ twojej 
1Jdeozk.i. Czy lla& nie bQ'dQ ściga.li f 
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brakiem udziału w jednym wyścigu moty­
wuje skreślenie · kolarzy, którzy bądź co 
bądź w roku zeszłym na: t.ym samrm .. wy­
ścigu zajęli czołowe mieJsca. l\flehs~,. 
niejednokrotnie możność zaobserwo\~'anl.a 
tendecyjnego pomijania Lodzi w me~to­
rych imprezach sportowych o charakterze 
międzynarodowym. jednakże nad pozba­
wieniem i tak niezbyt silnej drużyny na­
rodowej dwóch cennych zawodników trz~- . 
ba się dobrze zastanowić. 

. .." ~ . ' .; __ "'. "I" '. .. ... . . '; , '. 1. (~ , J' 
Union-TouI'illg - Wima. Po ostatniem 

zwycięstwie Union-Touringu zespołu "czar­
nych" z Radomia i Wimy nad L,. K. S. w. 
dalszym ciągu drużynowyc~ .1Il:lstrzostw . 
Polski w tenisie w dniu dZISIejszym na 
kortach Wimy spotkają się zespoły Uf!iOl.l­
Touringu i Wimy. aby wyłonić z siebie 
mistrzów ćwierćfinałowych. Mecz roz­
pocznie się o godz. 9 rano. 

Wiadomości lekkoatletyczne 
Mi!ltrzosłwa Polski pań odbędą się 13 i 

14 na nowym sW.d jhnie miejskiego Komi­
t etu W. F. w Krakowie przy Al. 3 Maja. 
Zgloozenia do zawodów należy nadsylać 
Za poŚl'ednictewm O. Z. L. A. do dnia 6-go 
lipca. (P A T) 

W HeIsingforsie rozegrany został mecz 
lel,],oatletyczny pomiędzy kombinowaną 
drużyną iloO wiecką a reprezentac j ą robot­
niczą FinlandJi. Zwyciężyla druźyna so­
wiecka ;,0:36 pkt. Na tych za wodach Lu,lw 
(RCcija sowiecka) uzyskał na 200 m. czas 
21,!J a Zn u11liellSki Sera fin P l'zebyl 5000 m. 
w czasie 1 :33,i, bijąc rekord ,so\viecki. 

Na zawa~;:ch lekkoatletycznych akade­
mików niemieckich Stack ustanowil 110-
wy rekord światowy w 5-bo ju, osią!!ając 
3563 pkt. Warto podKreślić. że z,wy..:ięzca 
osiapnął w rzucie <Mzczepem 65.05 m. a " 
rzucie kulą 15.14 m. ~ tych samych zawO­
dach Weinka'~ skorzył wwyż 195 cm, Long 
skoczył wdal 7G4 cm, Hartma.nrj w skokI.. 
o tyczce osiągną! 3 O cm. \Vreszcie \\a­
gner na 110 m. przez płotki miał czas 11,) 
sek. 

N"a mistrzostwach lek lwa tletycznych 
Czechoslowacji osiąl! n iE!to przeważnie sła­
bo wyniki. ~ajlep,;;z e \\ynild uzy~kali dr. 
Hi OB w Oszczf'pie 162,71 m.) i Kno'tek w !'ZU­
cie mI otem 1,8.97 m. Poza konkursem Kno­
tek uzyska ł 51.67' m. 

W zawcd~cll lekkoatletycznych w Joki­
visto Lauri Lehtinen uzyskal na 3000 m. 
CZad 9,02. W skoku o tyczce Lindl'Oth o­
si1'.gnął 385 cm. W Lapua Mat.ti Jiirvinen 
rzucił oszczeepm 73,3C m. 

błąd prasę calego świata, p-opeJnll telp­
grafista, który w depeszy z Tokio prze­
stawił ostatnie dwie cyfry. 

W Baden-BOiden na zawodach lekko­
ale.tycznych. miody zawodno niem Necke-r­
mann osiągnął w biegu llta 100 m. wspa­
nialy wynik 10,4 sek. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Pary!a 
rozegrane wstaly przy tropikalnym upale. 
Wyniki osiągnięte naogół przeciętne. Wy­
różnić należy .skok o tyczce wygra·ny 
przez Ramadiersa wynikiem 3,90 m. i bieg 
na 400 m., w którym Henry uzyskał ~as 
49,4 sek. 

W Norwegji w miejscoowści Sa.rpsberg, 
Reidar Soerlie ustanowił nOlWy rekord 
norweski w rzucie dyskiem, osięgając 
48,805 m. 

L. K. S. - Sokół - ZJednoczeni.. W 
dniu dzisiejszym odbE!clzie się na bOI '"kU 
L. K. S. pierwsze spotkanie drużynowych 
mistrzostw Lodzi w lekkiej atletyce. ? któ­
re walczyć będą zespoly L. K. S., ZJedno­
czonych i łódzkiego Sokoła. 

Przesunięcie mistrzostw pływackich. 
Wyznaczone na dzień 6 i 7 bm. mistrzo­
,,-s.kie zawody pływackie IV ba, enie L. K. 
S. zostały prżesUliięte n.a d~i eń 1.1 i 12 bm. 
gdyż obecnie utikuteczm.a tnę zm anę. WO~y 
i g"t'untowlle czyszczeUle lVapOml11ane"o 
basenu. 

Mistrzos,two LOdzi w tenisie. Tumiej 
teń ze wr,g-lpdów na to, iż IV m:ish'zostwa,ch ' 
\ .... ez,ma udział również i zagraniczne ra­
kiety. ~dJędzie się dopiero we wrześniu !'l). 

Próby o Państwową Odznakę sportową 
w "Sokole". Tow. Ginm. "Sokół" w Lodzi 
zawiadamia, ze próbyoP. O. S .. począw­
sz)r od dn ia 6. b. m .. odbywae się będ~ sta­
Ip na boisku wlasnem przy ul. Tylne] ró~ " 
Kilińskiego, dojazd tramwajami nr. O, ~ l 
17 (przystanek na żądani e), w nastę'pują­
cych dniach: 

w środy od godz. 17 - pl'ób~ z lekkj~j 
a t l et y ki: skok i, biegi, rzuty; z g1IIlnastykl: 
lekcje do P. O. S.; 

w soboty od ~odz. 15 - próby z lekkj~j 
atletyki: Blwki. bi egi. rzuty; z gimnastykI: 
lekcje do P. O S.'- marsze z obcią,żeniem 
i bez; 

w niedziele od 9 do 11 - strzelanie do 
P. O. S. Broń i arr.unicja na miejscu do­
stępna dla wSLy",tk i ch. 

Na mIędzynarodowym meczu lekko­
ailetvcznvm w Amslp'l'damie Ose.lna _} 
przobieg l'lOO m w L.5. Bieg pań na 100 m. 
wYI!1'a la AaJt.on w 12.6 sek. _ Ta 11 J m. przez 
plotki Raan osiąl!"n.l,ł 45,1. a w sztaft:'cie 
4X 100 m. drużyną "A V 23" miała czas 
42,6. 

Karkołomny skok na II1otoc~'klu z \\ ysoko k i 10 m. 1'11'06to w ,,·o llę. " ' ykonul go po­
sterunkowy podczas pokazó\\ SJl 0'!10 \\ Yl"h w \Vierlniu. 

Prób" o P O. S. w "Sokole" dOlStępn~ 
są dla \vszy«ctkicb mieszkańców m. ŁodZI 
_ kobiet (mężczyzn. ~ ta.iący do prób obo­
wiązani są pC6iadać strój sport?wy; krót­
kie spodenki i kos?Ulkę. Orgamzacje, sto­
warzyszenia i kluby, które pragn~ prze­
prowa,jzać .próby dla ,sw~ch członkow od­
dzielnie, wIDny zgłOBIĆ SIę ~a b·, isko, c~ 
lem omówienia. Jednocze:§D16 ~rzyp0!lli­
namy, że są jE!6ZCZ6 do odeob.rama. legity­
macje spelnic.nych pr6b z ubIegłego roku. 

Z Tokio donoszą, ~o Ta.naka osiągnął w 
skoku wwyż 2.01 m. a nie 2.10 mtr. Wynik 
ten jest nowym reko·rdem Japonji, a nie 
świata. Omylk~, k.tór .... ~ .... prowa.dzila w 

lario. z Anglji Hughesa, Turl,ey.. Noel, z 
Austr,ii :\f c" t axę i l\: ram;, z Ec:tonji Pukka, 
Lasne 'a i Xoemmik. (P.\T). 

Wioślarstwo 

ków wio';larskicb Polski. powiem czoło­
we o:,ady Niemiec, AUBtrjJ i Gdańska. 

Wśród zawodowców 
Paolino i SchmehUng walczą w nle-

Piłka ncina 
Cr~covla nie Jedzie do Czccl1os1oweclL 

Zapowiedziany wyjazd Cr'acovii do Czecho­
słowacji na turniej piłkarski o puhar koię­
cia Pribina nie dojdzie do skutku. gdyż 
Polski Związel, Piłki , 'ożnej nie zgodził 
się na tę wyprawę. (PAT) 

Miątlzlnanlowe rcg~ty, które odhędą dzielę w Berlinie. Walka ta odbędzie się 
się jutl"O w Bydgo,szczy będą największą na ringu , ustawionem VI' stadjonie pocz­
w ofl'Zonie bieżącym międzynarodnwą re-, , uowem. Część starć transmilGwana bę­
wją Wioślarzy w Pol:,-ce. Do tych rel{at rlde przez lV;;z~· ~tkje niemieC"lde rozgłośnie 
zgl~;iła się rekordowa liczba 90 osób i 420 radjowe \\ godz. od 16 do 19.30. 
wioślarzy ze wszystkich większych oŚ'rod- Oibrzymi legat 

nSchclke O,,, w PolEce. Mistrz pil-
ka.rski Rzeszy Niemieckiej "Scha!ke 04" 
przybywa defini! ywnie do PolskI w po­
cz!\tkach września. Niemcy rozegrają mecz 
dma 8 września z .. Ruchem" w Wiell,ich 
Hajdul,ach z okazji otwarcia stadjonu 
"Ruchu". Rewanżowy mecz w Niemczech 
odbędzie się jeszcze "Y cią~u l'oltU bieżące­
go. Doldadny ter'min zostanie utaJony w 
najbHż6zym czasie. 

Sport w Łodzi 
dla Akademji Francuskiej 
AkarlE'mfa Francuska. która w tych 

dniach. ubchodziła 300-tną rOCZDlCę sweltO 
istnien:a. otrzymala ,:",i.ad0nt.oś~ t Londy­
nu o oibrzymim ZapIS!e, ]akt w ~unne 
01,010 500 miJ.jonów franków. u~LYI11ł !la ' 
iej rzecz zmarly niedawno bogaty Anglik, 
mr. Jaffey. 

Tennis 
!lilldzynarodowe mistr=os~wa tennlsowe 

PGl!;hi. \V Warszawie na kortach repre­
zentacyjnych Legji rozegrane zostaną w 
drugiej polowie sierpni .... mięclzynal'odnwe 
mi-stl"ZooStwa tennisoVl''' Pulski. Polsl<i Zw. 
La\',:ntenniwwy zaprosił na te zawody m. 
in. z Niemiec Cramma, Henlda i Horn 
(ta ostatnia jest międzyn_l"odową mistrzy­
nią PolSki), z Włoch Palmieri"ego i Va-

Finały łódzkiej klary B. Wydział gier 
i dy"cyp iny łódzkiego 01,1 ęgu Z\,,':ązku pił­
ki nowej ustalił już kalendarzy]{ rozgry­
wek międzygrupowych o mistl zostwo kla­
sy B. i wejście do klasy A. Kalendarzyk 
ten przewictuje na dzieli 21 bm. następu­
jące spotkania pólflDaTistów: Huragan 
(Łódź) - Concordia (Piotrków). Strzelpc 
(KaliSZ) - Burza (Pabjanice), w dniu 28 
bm.: Strzelec - lIuragan i Burza - Con· 
cordia. Wt'eszcie na dzień 4 sierpnia Hu· 
ragan - Burza i Concordia - Strze!ec. 

Łódzcy głUChoniemy na bieżni. We 
Lwowie zostaly rozegrane mistrzostwa 
lokkoat' etyczne dla głuchoniemych, nę 
których drużyna łódzl,a zajęła trzecie 
miejsce w ogólne! punktacji za zespołami 
Lwowa i Warszawy. Najlepiej z zawodni-

Mistrzostwo tego­
roczne PcznaDla w 
tenm.,ie zdl byli 
gracze żydowscy, 
glównie wokutek 
abse:1cji J~drzejow­
skiej. Hebdy i Tło. 
czyńskieg). Szcze­
gÓlnie odmowa star-
tu Tlocz\'ilEok:e.go, 
jako wychowanka· 
tennił'isty AZ~"­
Poznań wywoła la w 
Poznaniu lozczaro-
wanie. Ubok mi-
strzowie Poznania 
Wittman , Neuman­
n6wna w ł.j~ciu na­
.zogo klU"ykaturzy-

_tl" 

ków łó rlzkich spisał się Mlypal'czyl<, który 
za,iąJ pif'r\\sze miejsce IV skoku w dal 
(5.18) i drugie miejsce w biei!u na 400 m. 
Poza tern Lódź zdobyła drugie miejsce w 
sztafecie olimpijskiej oraz w sztafecie 
4')(100 m. 

Lodzianie skreśleni z listy narodowej. N"rm"'''d"le'' daJ"e dOł'h'ody 
Jak już swego czasu donOSiliśmy, P. Z. T. "U aJ. ' li I ' 

K. ustalił listę piętnastu najlepszych ko- Według sprawozdania "C()mpagnie 
larzy Polski. którzy mieli reprezentować Generale Tranatlantique". pierwE-za po­
barwy kraju na wyścigu Polska - Niem-
cy na trasie Warszawa _ Berlin. Wśród d~ót najw1ększego okrętu traDi!atl'lntyc-
nazwisk czolowych kolarzy stolicy, wid- kiego .. N?rm~ndie" przyniosł.a. dochód w 
nlały również nazwiska lódzkie. mianowi- wys~kośC.1 13.~00 funtó,:", sztelllD,zów Wy­
cie Więcka i Kolodziejczyka. Obecnie QO- datki lWlązane z . przejazdem okrę_tu \~y­
wiadujemy się. że P. Z. T. K. postapowił niosły 81.000 fun ~ów. z czego 6) ~~O fun­
łodzian skreślić z listy narodowej, moty· I tów na ~ame koszta .podróży. a 2'>_;)0 !. na 
wując swą decyzję braltiem tych zawodni- wydatki padzwyczajne ,do~hód zaś s]ęgał 
ków na wyściru do morza. Postanowi e- sumy 94.;)00 funtów, Zgodme z dotychcza­
nie P. Z. T. K fest tern dziwniejsze, że zna- BOwym' planem, .• Normandia" odbywać 
jąc przeszlo~ć sportowl\ tych zawodników, ma 20 podróży rocznie. . 

".'- .. ----------------...... ----------------
Bieg kolarski im. Sierpińskiego 

Jedną z najbardziej oddanych dla spor­
tu kolarskiego postaci w Polsce był śp. 
Władyslaw Sierpillski. 

Związek kolarski. chcąc zachować gl~­
boko w sercach kolarzy pamięć o wielkim 
ich opiekunie, postanowił zorganizować 
rok rocznie wielki wyścig kolarski Jego 
imienia dookola m. Lodzi na dystansie 
200 km. który jako wyścig ogólno-polski, 
rozgrywany b~dzie corocznie ku uczczeniu 
Jego pamięci. 

W bieżącym rok uprócz drużyny naro· 
dowej. składającej się z piętnastu naj lep­
&zych kolarzy polskich, weźmie udział ca­
ły szereg świetnych kolarzy z całego kra­
ju. Ufundowany cenny puhar jako nagro · 
da przechodnia dla zwycięzcy wyścigu W' 
roku W31 zdobył po raz pierwszy znany 
kolal'z Olecki (Warszawa). w roku 1932 -
I\onopczyńsld. równie~ z 'Varszawy, w ro­
ku 1933 - l\ielbasa (Warszawa). w roku 
1034 - Igo (Warszawa). 

Start tego wyścigu o godz. 9 rano w nie­
dzielę, dnia 7 bm. na placu Wolności w Lo­
dzi. Mota Jlrzy parku .. Helonów'. Tra'. 
biogu prowadzi: L6dż - Pabjanice: - Lnek 

- Wadlew - Wola Kamorka - Piotrków 
- Wolb6rz - Tomaszów - Ujazd - Roki-
ciny - B~dzelin - Brzeziny - Stryków -
- Zgierz - Lódź. 
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Kalendarz rzvm.-Ilat. 
Llpł~C I , . Niedziela: Klaudjusza m'l 

Poniedziałek: Eltbiety 
kr., Prokopa 

Kalendarz słowlu6:kl I 
Niedziela: Krasnorody 
Poniedziałek: Chwali-

Olbrzymie oszustwo żydowskie 
NIEOZIELA 

mira 
Słońca: wschód 3,38 

zachOj 20.15 
Długość dOla 16 g. 37 mln. 

Księżyca: wschód 10.57 zachód 22,20 
Faza: 7 dzień pi. nowiu. 

Idru! redak[ji i adminiUratD W Ludzi 
telefoD I'edakc:jl I admiDistracJI 173-5J 

Piołrkow.ka 91 
Godzin, przJJęe lila iaterueat" 

od 10-12 

Firma 111. B. Traube ~placi 300 tus. ~l- Jak ~yd~i dora­
biaJq się miljonó'w 

K a l i s z, 6. 7. Kallski urzQ.d skar· 
bowy w osobach naczelnika p. H. Plac­
kowskiego i urzędników pp.: Stan. Ja­
~ińskiego, Z. Jabłonowskiego, J. Tu­
łacza i Rzyszko, wykrył wielkI). mal­
wersację oszukańczą na szkodę skarbu 
państwa, dokonaną przez fabrykę ko­
ronek w Kaliszu p. f. "M. B. Traube". 

Bogaty fabrykant Traube poroz­
dzielał przedsiębiorstwo pomiędzy ro­
dzinę swoją na drobne interesy, unika­
jąc w ten sposób należnego wymiaru 
podatkowego. Ten sposób handlowania 
trwal 5 lat i wreszcie zakończył sIę 

dym Traube. W rezultaefe dokonanej 
rewizji ksil!g i dokumentów komisja 
stwierdziła, że firma "M. B. Traube" 
naraziła skarb. państwa na straty 100 
tys. zł, przyczem odsetki i grzywna 
zaokrąglą tę sumę do 300 tysięcy zło-
tych. . 

• wykryciem machinacyj żydowskich. 
Nocne dyzury aptek . Przybywszy do fabryki Traubego, 

Należy jeszcze dodać, że oszustwo 
fabryki. koronek "Traube'" datujące 
się od pięciu lat, utrudnia wielce okre­
ślenie dokładnej cyfry oszustwa ze 
względu na zagubienie wielu doku­
mentów z lat poprzednich. Sam jed­
nak fakt stwierdzenia tak wielkich 
nadużyć dowodzi, jak wielu Zydów że­
ruje na Polsce i Polakach, jakiemi 
środkami dorabiają się majątku i jak 
obchodzą. obowiązujące ustawy, by 
cieszyć się dobrobytem, zdobytym na 
szwindlach wszelakich. 

Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Dan-I komisja kontrolna musiała szukać 
cerowej, Zgierska 57, Groszkowskiego. 11 ksią.g i dowodów nawet na dachu. Tam 
Listollada 15, S-c ów Gortfeina, PilBudskie- bowiem odnalazła w jednym z koml­
go 54 (tydowska), Chądzvńskiej, Piotr- nów ukryte książki firmy wraz z mlo­
kowska 165, Rembielińskiego, Andrzeja 28, 
Szymańskiego, Przędzalniana 7'5. 

Te~~!~YL!:~=e~:ki (Piotrkowska 00) - Rada mieiska w Kaliszu 
gooz. 9 w. "Muzyka na ulicy". ,. k'" 

Teatr LetnI w parku Staszica godz. 9 .dta Llyd6w na kasę nłiejską - Dalsze ł'o~patrywanle 
"Ote110 przyszlości''o bud:łetu 

Teatr Popularn, -- .. A jednak musisz K a J i s z, 6. 7. Czwartkowe posie- wniósł o reasumcję powziętej na po-
elę otenić". dzenie kaliskiej rady miejskiej otwo- przedniem posiedzeniu uchwały, skre-
Kina łódzkie rzył o gojz 20.45 p prezydent Suli- ślającej pozycję 75.000 zł na dok oń-

Adria Metro _ stl'owski. BUł!żet referował p. nacz. czenie gmachu teatru, odpowiednio 
30 dnj", "Księtn!czka. przez Kozcrski. Przyjęt3 popr?.wki. powięk- i rzeczowo swąj wnio~ek motywując. 

Bratnia Strzecha M b szające sumy w budiede na ksią.żki Wniosek p. radnego Głębskiego otrzy-
Casino. _ "Dwie sie;~~".' a uze". dla bieunych dzieci szkół powszech- miał znaczną. większość głosów. Ogól-
Corso _ "Uwodzicielka". nych z 300 na MO zł i dla pralttykan- na suma wpływów budżetu nadzwy-
Czary - uNaucz mnie kochać". tów szkolnYCh podniesiono pozycję o czainego wynosić będzie zł 1.092.923. 
.Capitol - "Ja mam temperament". 2.000 zł. Przy rozpatrywaniu działu przed-
Grand Kino - "Wielki gracz". "Ośrodek zdrowia". Przy tym punk- siębiorstw miejskich p. r. Głębski 
Mewa - "Za pieniądze". cie r. KoŁała (PPS) wygłasza dłuższe wniósł jako dezyderat o zmniejszenie 
Miraż - "Ka.idany życia". przemówienie, chcąc przekonać radę cen na prąd elektryczny i obniżenie 
Ludowy - "Hanka". za swoim wnioskiem o w~tawienip. do opłat dzierżawnych za liczniki z 1 zł 
Oświatowy - .. M?rderca..... l budżet.u sumy 3.000 zł nl\ "Poradnię miesięcznie na 50 gr. Ponieważ wydat-
Palace - "Ostatm sygnał. świadomego macierzyilstwa". \Vniosek I ki zostały już poprzednio uchwalone, 
:rzedliośnie - "Skandal W Budapesz- radnego I{otały przepadł, otrzymując zarząd miasta, jak i kierownik elek-

cleŚtyIOwy _ ,Przyjaciele i kochankowie" zaledw!e 17 gł za! przy 2 wstrzymują- t~o:-'ni dali ~YJaś~i~nia. że w roku 
, eych SIę, a przeCIwko 34. blezącym zmzkJ me będą. mogły być 

Komunikaty ~ Przy !ozpatrywaniu ~datków I wprowadzone. Na tern posiedzenie o 
B d:z t d i łZ P I nadzwyczajnych Dz. II (majątek ko- godz. 24.15 zostało przerwane. 

ar o częs o z a.rza s ę. o ac, munalny) p. radny Głębski (KI. Nar.) 
zwiedzeni nazwą fumy lub polskiem 
brzmieniem nazwiska przez nieśwIado­
mość wbrew swoim intencjom czynIą za­
knpy u tvdów. Chcąc przłlltZkodzfć temu­
wprqwadzaniu w błąd szero~ich rzesz kli­
entaw zwracamy się z apelem do właści­
cieli finn by umieścili na swych sklepach 
w · wldccmem nliejscu wywieszki: "firma 
chrześcijańska". 

Jednocześnie zwracamy nwagę wszyst­
kim .czlonlf.om i sympatykom Stronnictwa 
Narodowego aby 'Przed wszelkiemi zaku­
pami dokładnie stwierdzili, czy s.klep w 
którym kupUją Jest wlasnO'Ścią chrześcija­
nina. 

Stron. Narodowe Wydział Gospod/U'CZ'!". 
Srebrny Krzyż Powstańczy I Polskiego 

Korpusu i brylantowy pierścień, lako wota 
Dowborczyk6w. Zdrowie gen. broni Józefa 
Dowhor-Muśnickiego znacznie się jut po­
prawiło i na tę intencję w gronie Dowbor­
czyków powstała inicjatywa podziękować 
za to Matce Boskiej Częstochowskiej. W 
tym tet celu zostanie zorga,nizowana spe­
c.jalna pielgrzymka Dowborczyków do 
Częstocbowy, która odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 14 lipca b. r. i w tym dniu na 
pamiątkę uzdro·wienia swego Wo.dza, 
DowborczyCY zawieszą przed cudownym 
obrazem Matki Boskiej ,Częstochowskiej, 
jako wota Krzyż Powstańczy I Polskiego 
KoL!'puSU i okaza.ły pierścień brylantowy. 
Spodziewany jest równie! w tej piel­
grzymce udział samego generała broni Jó­
żMa Dowbor-Muśnickieg-o, który powoli 
przychodzi do zdrowia. 

Kronika poltcyJna 
Postrzelony przy kradziefy dnewa. W 

lesie mąjątku GeI;lowefa, pod Łodzią. w cza­
sie wierania drzewa na opał został po­
strzelony z fuzji w brzuch bezrobotny Wla­
dysla w Rażny. Ranny zmarł w szpitalu. 
Sprawcą postrzeI'enia okazał się gajowy 
Karol Hibner. które·go zatrzymano. 

Samob6Jstwo bezrobotnego. W mieszika­
niu wlasnem l;.l.rzy uL Niskiej 12 pozbawił 
się tycia przez przecięcie gardła brzytwą 
bezl'OIbotny 32-letni Bronisław Antoszczyk. 
Desperata znaleziono nietywego w kału~y 
krwi. Powodem rozpaczliwego kroku był 
brak środków do życia. 

o ." 

lvd"rozbtera dom 
W d.~iesię,ciu dniach lokafor~lI n'f,~ieli opuścić 'ł'J'tieultania 

L ó dl ź, 6. 7. Onegdaj w domu przy 
ul. Staro - Sikackiej i odbyła się eks­
miSja 8 robotnkzych rodzin, przeważ­
nie bezrobotnych, która wywołała 0-

gromne p·oruszenie na Balutach. 
\Vłaściciel dom.u przed 10 dniami za­

wiadomił wszystkich lokatorów.' że 
przystępuje do r()zbiórki budynku i wo­
bec tego musza. ()ni 'w 10 dniach opróż­
nić lokale, mimo, że wielu z nich miało 

o'płaconv czynsz za kwartał ~óry Nikt 
z lokatorów nie zdolał w czas mies1..1m­
nia opróżnić i znaleźć nowego. Wła­
śnie wczoraj brygada robotników przy­
stąrpiła do usuwania nędznych rueho­
mości. Gospodarz Jest oczy\viście Ży­
dem i nie z~odził się nawet na zwrot 
.pobranego zgóry komornego. 

Do tego wypad'ku powrćoCimy w na­
stępnym numerze obszerniej. 

ka.tolików wszystkich trzech parafij kali-

j 
ta przecll!~a jest na ~ru.ntach nabytych 

sklch. przez magistrat m. Pabjamc. Część gruntu 
OgrabienIe trupa na cmentarzu w Do- miast.o zaku!liło ?d tyda E~sztajna, ~tóry, 

brejo Dnia 20. ub. m. zmarł w Dobrej, pow. jak Się d.owladu.lemy,. wno~1 do ~agJi,.tra­
tureckiego, 18-letni Józef Kociołek. 29. ub. t~ podame -o zapla~eme n.ależn03":1. Wobec 
m. nieznani dotychczas sprawcy, d OtItaw- t) ~h na:gły~h ?kolIcznoścl, robo~y brukar­
szy się nocą na cmentarz, odkopali grób, skle na tej UI.ICY z?Bta1y na!aZld wst.rzy­
zdjęli wieko trumny i rozebrawszy trupa mane, a spraVl;ę, o Ile ~ost~Dle. załatWIOna 
do naga, z ubraniem i bielizną zbiegli, po- na korzyść m!asta, s~leruJe SIę na dro~ę 
zostawiają.c na wierzchu sprofanowane są~ową. prz~C1wko ruesłusznemu żądamu 
zwłoki. Policja czyni energiczne poszukj- t~ da Ekszta.ma (p) . 
wania' celem ujęcia sprawców ohydnego Córa Koryntn przed sądem. W dniu 
cz:rnu. dzisiejszym zasiadła na ławie oskarżo-

Zbiórka uliczna. Dnia 1ł. b. m. na uli- nych w sądzib grodzkim ~ Pabj~~icach 
cach miasta odbędzie sią zbiórka na cele znana ze swych wyczynów I kradzle'zy có­
kulturalno _ oświatowe drutyn ratowni- r~ Koryntu J?zef!l Popławska, która przed 
czych Polskieg() Czerwonego Krzyża. kilku tygodDlam~ po.dczas. nocny~h z~baw 

po różnych cukiermach l restauracJach, 
Wojownicza wieśniaczka. We wsi Ni- dokonała w ka.Mym Interesie kradziety 

niew, gro. Chocz, Bmutnej sławy ,,bohater- noty, widelcy i łyżeczek. Poplawska na­
ką" stała się wieśniaczka Zofja Sroczyń- tychmiast po dokonanych kradzieżach zo­
ska. Wspomniana kobieta, wr:'lcając do stała zatrzymana i odesiana do więzienia 
domu z pola z chwastem na plMach, szła do Łodzi, skąd zostala doprowadzona na 
.przez pole-.-.@siane tytem przez sąsiada. rozprawę sądewą w dniu dz;siejs/:ym Sąd 
Na zwróconą Jej uwagę, te niszczy zbota, po rozpatrzeniu sprawy i zeznaniu ś\viad­
wojCfwnicza Sroczyńska schwyciła motykę ków skazał Józefę Poplawską na łączną 
i OtItrzam jej zadała kilka ciooów w glo- ka~ 5 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
~ę sąsiadowi Antoniego !<iełlbasy, przecina- aresztu prewencyjnego. Popławską zpo­
ląc mu cZMzkę. Kiełbasę w stanie cll!żkim wrotem odwieziono do więzienia w Łodzi. 
~rzewieziono do szpitala św. TrójCY w Ka- (p) 
hezu. • • • 

Obława. W dniu ł. b. m. w godzinach 
rannych policja przeprowadziła obławę na 
peryferjach miasta za wlóczę·gami. zatrzy­
mując kilkunastu osobników celem stwIer­
dzenia ich totsamoścJ. 

Zebranie Str. Nar. w Aleksandrowie. W 
niedzielę, dn. 7 bm. o godz. 5 pp. odbędzie 
się w Stronnictwie Narodowem w AlekBan­
drowie zooranie członkowskie. Wstęp tyl­
ko za okazaniem legitymacji. 

Z ziemi kaliskiej K!.!~!~.~.~~JI!~i~arn. 

. w: ubiegły piątek przy ul. Zamkowej 
tydzlak Lipszyc Salomon (ul. Kon()ipna 20) 
członek 1"dO'W\Sokiej organizacji Trumpel­
dor rzucił się z notem w ręku na polskie­
go chłopca Bogda,na Jędrzejewskiego, (ul. 
Łask~ 32) i poranił go dotkliwie. Poraniony 
chlO'plec doltył zamell:dowanie na poste­
runku P. P. Lipszyca areBztowano i po 
prze.sł?chaniu przez sędZiego śledcze.go 
z.wolnrono do czasu rozprawy. Bandycki 
wybryk ło>buza tydowskiego wywolał zro­
zumiałe OIburzenie w polskiem społeczeń· 
stwie Pahjanic. 

PośwIęcenie sztandan AkcJI KatoUc- carska li, telefon 230. 
klej. W niedzielę, 7. b. m. o godz 16 odbę· Wstrzymanie rob6t Ila ulicy Peowła­
dzie się uroczyste poświęcenie 6ztandaru k6w. Przed kilkunastu dniami Zarząd 
Akcji Katolickiej odd71,1lu mę~;kjego ; żel'l- Miejski przyetą.pil do wybrukowania no­
€:!kiego przy parafjl św Gutharda (Rypi, wo przeCiętej ulicy rtaprzeciw k'1'Ucy św. 
nek) w KaliBzu przez J. E. ks. blsk. Radoń- Folrjo.na, łą.czącej uli~ Warszawską. i Tu­
Bkiego. Zarząd Akcji Katolh:kiej zaprasza , 6zyń'Ską, nuwanej uliC4 Peowiaków •. Ulica 

Przy ul. Lutomlemkiej w motu obok 
toru koleiowego wieśniacv .. zdą.żający na 
targ usłyszeli płacz. Po krótkich poszu­
kiwaniach ?:naleźli w zbo.i:u porzuconego 
noworodka. SprawI!. zajęła aiQ policja, któ- • 

ra wszczęła poszukiwania za wyrodn" 
matką. 

w Ub. piątek o godz. 20 naprzeCiw ko-­
ś~!oła Nu.iSw. Marji Panny Mikołaj Otręb­
ski z Pabjanic (ul. Garncarska 3), jadqc 
rowerem wpadł na przechodzącą p'rze~ 
jezdnię 2;2-1etnią Zof;ę Mroczkowskf\ (ul. 
Zamkowa 41). MroczkowBka wBkutek ude­
rzenia. mimo udzie.l'mei je] natychmiast 
przez Otrębskiego pierwszej pomocy, zma­
rla w szpitalu Ubezpieczalni Społecznej. 
Otrębski po przesłuchaniu zOBtał zwolnio- , 
ny do cza.su rozprawy sądowej. Ja], nas 
inmOl'mu io, naoczni ś\Yiadkowie zajścia, 
winę źa 'wypadek. ponosi całkowicie tra­
gicznie z.mul'la. która mimo ootrzegaw­
czych sygnałów, usiłowała przejŚĆ je­
zdni~. 

K rcrnika Zqierza _ MJ5M*'deW 

Posiedzenie rad, miej:JdeJ. W czwar­
tek, 4 b. m., odbyło się posiedzenie Rady 
miejskieJ pod przewodnictwem komisa­
rycznego prezydenta p. Swif'rcza Na po­
siedzeniu przyjęto zl 25.000 z Funduszu 
Pożyczkowo - Zapomogowegn Banku Ko­
munalnego tytułem bezzwrotnej zapomQo> 
gi: pOBtanowiclło zaciągnąć dlu60tel'mino­
we, pożyczkI! z Funduszu Pracy na wykoń. 
c;'enie planu pomiarowego z przed 1913 r. 
w Bumie zł 1l,;1CO; przyjęto poprawki do 
budżetu na rok 1935-36 w myśl 2.arządze­
nia Urzędu Wojewódzkiego; przyjęto wy­
datki niepnewidziane w budżecie z roku 
prze<!zlego na suml! zł 1.750. przyj~to spra­
wozdanle komisji rewizyjnej z wykonania 
budżetu na rek 1934-35. 

Kronika Warty _. 
Z życia S. N. W dniu 3 b m. odbyło sil',! 

nadzwyczajne zebranie członk6w Stron­
nictwa Na:-oG.owego oddziału Wuty przy 
udziale mil"'ch gości z Łodzi, kole!ló\v: 
kap. Grzegorzaka i Szc1'ęsnego Kole!r& 
Szczęsny w swem przemówieniu scharak­
teryzował polityczne i go.spodarcze poło­
żenie krajU. oświetlając i kladą.;: główny 
nacisk na niebezpieczeństwo żydowskie. 
Natomiast lioI. kap. Grzegorza!:, kreśląc 
krótkie dzieie rady miejskiej w Łodzi, za­
znaczył, iż rozwiązanie jej nie zniweczy 
osiągniętych zdobyczy na polu u.świudo­
mienia narodowego pOlskiego społeczeń­
stwa. 

Osławiony na tn'uncie łódzkim Jerzy 
Starowicz który za organizowanie nieJe. 
g~ln.ego gimn:,z1Um zostal sl,azany na wię­
Zl.eme. o.be(,~le zn?w przystąpił do or~a­
lllZo\-val!la glmnaZJum pod nazwą .. Stowa­
rzyszenIa Nauczyciel! Szl{ół Srednich". -
I{uratorjum zwróciło uwagę na dziaht!­
noś~ Starowicza i wystąpiło do władz ad­
minro;tracyjnych o zakazanie Starowi<'zn­
wi prowadzenia daje; dziaJalności. VI' szcze­
gc?lnośc.i przyjmowania zapisów. wydawl!.­
ma ŚWIadectw i pobierania wpisów. Ku. 
ratorjum wyjaśniło, te Starowicz ze wzglę. 
d? na to. ~e bYł .iuż poprzednio karany, 
me może uzyskać zezwolenia na prowa­
dzenie gimnazjum. 

• • * 
Wczoraj w godzinal"b 1"opoludniowyeh 

przy bramie farbiarni Halperna Reichm:1-
n!l i Spółki przy ul. 6. Sierpni~ 102, trzej 
meznani sp~'awcy napadli na inkasentkę 
Helenę Sztem, którą rowalili uderzeniem 
tępego narzedzia nh ziemię i wyrwali tecz­
l<ę, zaWierającą 3400 zł gotówI{i Ucieka­
j!lcym ~astąl?ił drogę c1o~orca d~mu przy 
ul.. 6. SIerpnIa 9R. Francu:;zek Pietka. u~j­
lu'ac zatrzymać bandytów. Ci iedllllk zrlt­
nlli Pil!tke. ~ilni1<iem, powodUjąc tTszkortze­
nie cza~zlo I przesad:1.iwszy płot, zbie!!li nI). 
nola mIędzy ul. Andrzeia I Towarowa. _ 
Uciekli zupełnie niespostrzeżenie. Ran­
nyr.~. opatrzyl ~rzyhyły Jel<arz po!!otowia. 
PolICJa zarząazIła za zhic!!lymi bandyta­
mi energiczne poszukiwania. 

* • * 
Wczoraj zakończony z'ostał w Lodzl 

ngÓJn?poll'ki kurs instruktorów straży po­
źarne]. Na uroczystość orzybyIi przedsta­
wiciele po·ż~rn!ctwa z Warszawy, Krako­
~a, Poznama l Lwowa. Ko.m.is.i· ~ zakwali­
fikowała 32 ka.ndydatów na in.struktorów. 

• • • 
Zatarg ;: zakładach . przemysłowych 

..<?ent.leman został ": dnIU wczorajszym 
zhk.ndowany. Robotmcy pracowa~i ostat­
nio po jeden" dwa dni w tygo..:łmu. Z bra­
ku zamów!en firma zamierzaJa zamkną~ 
fabrykę na 5 tygodni. Zatarg powstal na 
tle z~mierzonego zamknil!cia fabryki. jak 
rÓ\V~le~ ~a tle ~'~pl~ty urlopów E:\'dyt ro­
botnICY. me godZIlI s:ę na obliczanie za je­
den .dzleń w tygorlmu pracy. Firma wy­
p!aclJa robotT.l'kom wszystkie zarobki oraz 
VI yna.gr~dzeDJe .za. urlop po 5 dni w t y­
godnm I w ZWIąZKU z ttJm stra jk wstał 
przerwany, lecz i fabrvka została za­
mknięta na przedąg 2 tygodni i obecnie 
2.200 robotn:ków pozostaje na ur!opie. 

Czvtalrle 
"ILUSTRACJ.Ę POLSKA" 



'N'umel" 1M = ORT!;DOWNfK, ponłędzfaJek, (lnł8 8 lipca 19m) = Strona 13 . 

alnia "Reden" zadekowana BEZSENNOŚĆ wyniszcza organi'ł:m 
a powstaje częst.) w utek zabuT"eń układu ner­
wowl!go. Roślinne I§rodkl nasenne ni~ wywołu­
jl! stępienia I l!:anikn wrafliwośc. nerwÓw oraz 
me powodujll ,>rz) vycz~J"'ni. ZiOl~ Magistra 
Wol~kipgo P..tsivPToda" zawierają znaną roIlIi· 
nę egzotyczną o wybitnych własnościach uspa­
kajaj/lcych .·sssif ,·re Kwiat ~':-eki Pańskiej). 
Lagouzą one .:/lbnrzenia systemu nerwowego 
(nerwiCe serca. bÓle i zawroty głowy. uczucie 
niepokoju. hister , i spro\\ ..trJZ" ją krzepiący 
naturalny sen. 7." wzglerlu na s\\ łagodne ,Izia· 
lanie pozhawione szkodliwych w.>lywów ubocz.­
nycb mogą b17<' stosowa", be: cbswy ~rzyzwy­
cZlljenia przpz ,,'szys kicb hez r6tnicy Wieku. 

I pokładów I postanowili szyby kopalni koteż strat wskutek zniszczenia e-
S o s n o w i e e, 6. 7. Sytuacja na leo- ,,Reden" zadekować. Czynność "zada- wentualnle maszyn górniczych na do­

palni "Reden" w Dę,browie GÓrn. uJe- kowania" polega na uniemożliwieniu le. Wypadku z ludźmi nie było, jedynie 
gla radykalnej zmianie w cię,gu ostat.- dostępu świeżego powietrza do dołu 71 konI, które pozostały na. dole, a. nie 
nich 24 godzin na gorsze. kopalni, a. tern samem nastę,pi samo- dadz~ się w żaden możliwy sposób wy-

Kierownictwo kopalni oraz zainte. czynne zaduszenie pożaru. dostać na wierzch, znajdzie grób w 
rasowane czynniki państwowych Dekowanie trwać będzie kilka mie- podziemiach. _ 
władz górniczych przyszły do wnIosku, sięcy, wobec tego załoga kopalni w Kopalnia "Red en" ma. pod tym 
Że metody dotychczasowe prac prze- ilości 670 ludzi straci praeę na ten względem złą. sławę. Bawiem w roku 
eiwpożarowych nie dadzę, wyniku z czas. 1923 wskutek pożaru dołu znalazło 

Ziola ze znak. ochro .. Pnsivero~a" du naby­
ci,] w aptekach i -irogeriach. skłannc" aptecz.. 
n' eh. 

\\':vtw6rnla altlster I!.. Wols~d. WarlOz8w8, 
Zlota 14 DL 1. nil' 12 145 

powodu Jlowolnego tempa przygoto- Straty kopalni gę. ogromne tak z I śmierć w podziemiach 27 górników. 
wawczych prac około gaszenia pożaru powodu unieruchomienia kopalni, ja-
P" 

"Prawdziwe 
misterjum pasyjne" 

w Paryżu odbyk> się na wolnem po­
lWietrzu, nI' tle majestatycznej katedry 
Nolre Dame, wspaniale, na szerok~ 
skalę zakrojone widowisko p t . .,Praw­
dzi\"e misterjum pasYJne" Całość wy­
;padła pod kaŻdym względem imponu­
JQ.co i zgromadziła nieprzeliczone tłu­
my, które nie szczędziły żywiołowych 
!Wyrazów uznania dla wykonawców, 
'Przcjmuję,c się szczerze treścią. widowi­
ska. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, ze 
był obecny nn. tern przedstawieniu pre­
!Zydent Lebrun, oraz liczni przedstawi­
!ciele świata dyplomatycznego i polf­
tycznego, dając dowód tern samem, że 
Francja zrywa coraz bardziej krępują­
ce ją. więzy masonerji. 

Zwolnienie od ubezpieczenIa 
Min. opieki społecznej wydało v.'Y­

jaśnienie w sprawie zwalniania na 
własne żądanie od ubezpieczenia nie­
których kategoryj pracowników umy­
Słowych, jak adwokatów, lekarzy, 
techników. 

Ministerjum uznało, iż pracownicy 
ci mogą wogóle zwolnić się od obo­
'Wiąr.ku ubezpieczenia, ale jeśli odpo­
wiedniego ż~dan ia nie zgłoszą, podJe­
gają obowi'ilzkowi ubezpieczenia w 
pełnym zakresie i z tytułu wszelkicb 
zatrudnień. 

Wybieranie pewnych zatrudnień, z 
tytUłu których miałoby nastąpić 
zwolnienie ocl ubezpieczenia przy !ed­
noczesnem istnie'nin obowiązku ubez­
pieczenia z tytułu innych zatrudnień, 
jest prawnie niedopllszczalne. 

Zegar, który mówi 
Młesz"kanlec mia"ta Akron w słanI", 

Ohio (U. S. A.l. ~artjn Shaerer. ukończył 
po wielu latach tmudnej pracy oi(>z\\, kly 
z(\gar. 6tano\viący zdaniem znaw~ów jeny­
ny w swoim rodza.:u instrument. Mecha­
nizm ukryty w zeA'arze recytuje anegdo­
ty .. śpiewa. gra na organach itp P07atem 
zegar wyznacza godziny zgodn;e z cza­
sem w 27 najwiękezych mirustat'n św:ata 
drzewa. a mechanizm jego poruszany j€'lSt 
Cudown.y zegar sklada się z 5000 kawałków 
drzewa, a mecha.nizm jego op ruszany jest 
elpktrycznością Wartość "zegara. który 
mó\\ i", obliczana jest na lO.OOV funtów 
szterlingów. 

"Saletra" w piasku i żwirze 
Skandalic~ne 08~UStWO ~ydowslde tD Bodranowie 

p ł o c k, 6. 7. W Bodzanowi~ pod że i ta saletra ma 75 proc. piasku. 
Płockiem wykryto skandalicznlł aferę Wobec tak niezbitego dowodu, o 
żydowską. Do miejscowego składu z sprawie powiadomiono policję, która 
naw07.ami sztucznemi, wapnem, ce- wszczęła natychmiast ener:siczne do­
mentern i t. d. (własność Żyda Ferszta) chodzenie: Dowiedział się o tern Ferszt 
przybył pewien gospodarz z okolicy i i zaczę.1 działa~ po swo;emu. Zwrócił 
kupił 50 klg. saletry. Po przyieździ~ się do wszystkich tych, lctórzy saletrę 
do domu gospodarz ów zauważył, 7.e u niego kupowali, zaofiarował im 
saletra ta wygląda mocno podejrzanie. zwrot pieniędzy, a nawet chciał dopła­
Poddano tę saletrę badaniu. cić, byle tyłko zwrócono mu kupioną 

Okazało się. że 75 proc. tej .,!;lale- u niego saletrę i nie donoszono policji.. 
try" to zwyczajny piasek, ziemia j Gospodarze oczywiście odmówili. 
drobny żwir. Dla przekonania się, czy Sprawę ma już zresztą. w swem ręku 
wszystka "saletra" kupowana u Fer- policja. 
szta prz·edstawia takę. samą wartość, I Oto jeszcze je.den dowód uczciwo­
wysłano do Ferszta innego gospodarza ści i etyki kupieckiej u Żydów. W 
po nowy worek saletry. I okazało się, Bodzanowie dziwiono się przedtem, że 

Fałszvwe banknołv100 i 500dolarowe 
Policja londyńska twiel·d~i, ~e f.als~eł·~e dolarów pr~ebYłcają 

w Polsce 
- I polegaję,ce na prz~robieniu cyfr i napi-

Policja l~mdyń~ka zwróciła się 0- sów. 
staŁnio do polsl\ich \vladz policyjnych W związku z doniesieniem policji 
w Polsce z informacjli o pojaw:eniu się londyńskiej władze policyjne zarzę,dzi· 
w Londynie fałszywych banknotów 100 ły natychmiastowe śledztwo na terenie 
i 500 dolarowych Fałszerze. dotychczas całe.i Polski. Zażądano meldunków o 
nieznani, przerabiali banknoty dwu- i znalezieniu ewentualnych Ialsyfika-

Na lewo od góry i u dołu oryginalny 
sam banknot przerobiony przez 

pięcfodolarowe na 100- i 500·d olarowe 
i puszczali je w· obieg. Wedlug infor­
macyj policji londyń!:'l{jej, fałszerze 
banknotów amerykańskich mieszkają 
w Polsce. 

Przy dokładnlejszem oglądaniu fal­
syfikatów stwierdzić łatwo oszustwo, 

banknot pięriotiolarowy; na prawo ten 
fałszerzy na 500-dolarówkę. 

łów, a do illstytucyj bankowych, kan­
torów wymiany. kas i t. p. wy~łano o­
strzeże n ia. Równ ież należy pr7estrzec 
publiczność prze1. ewentualnymi OBZU­
stam i, prooponującemi kupna lub za­
mianę banknotów amerykańskich wy­
sokiej wartoścI. (kl) 

w polskich sklepach saletra kosztowa.­
ła 25 proc. drożej niż u Ferszta. Ujaw­
niona afera wykazała, w czem leży 
przyczyna tej taniości. W tych wa­
runkach mógł Ferszt sprzedawać swą 
"scaletrę" i po 50 proc. taniej i jeszcze­
by na tern grubo zarobił. Przecież za. 
domieszany do saletry piasek nic nie 
płacił. Gospodarze ciężko zdobywany 
grosz łożyli na saletrę, a okazało się, 
że kupowali zwyczajnę. ziemię i pia­
sek. 

Na wieść o ujawnieniu tego ószu­
sta, całe .zydostwo Bodzanowa chciało 
wystąpić w obronie Ferszta, policja 
jednak nadała sprawie właściwy bieg. 
Afera ta jest w całej okolicy żywo ko­
mentowana. Jest to oszustwo jeszcze 
jednym dowodem, dlaczego Żydzi czę­
sto taniej swój towar sprzedaję,. Ta­
kie oszustwa karane winny być bez­
względnie, tembardzie,j obecnie, kiedy 
wieś jest w wielkie,j biedzie. Tego ro­
dzaju praktj-ki, co Ferszta w Bodza­
nowie, są widocznem żerowaniem na 
nQdzy rolnika. Powinno to otworzyć 
oczy i samym rolnikom. 

Wojna "prasowa" Nlemiee 
l SzwaJca'rją 

Między Niemcami a Szwajcarj~ 
wojna "prasowa" rozgorzała na dobre.. 
Już poprzednio rząd niemiecl\.i odebrał 
debit na terenie Rzeszy szeregowi 
dziennHców szwajcarskich. W tych 
dniach los ten spotkał ostatnie wielkie 
pismo szwajcarskie, które jeszcze mia­
ło wstęp na terytorjum niemieckie, a 
mianowicie "Ba leI' Nachrichten". 

Pismo to rozchodziło się na terenie 
Rzeszy Niemieckiej w ilości 60-80.000 
egzemplarzy. Czytali je ~iemcy, dla 
których "zglajchszaltowana" pra!'a hit­
lerowska nie była dostatecznym pokar­
mem duchowym i którzy pra ;nęli bez­
stronnych wiadomości ze świata. 

\Vładze niemieckie same przyznały, 
że odebranie debItu .. Basi er lTat:'hrich­
ten" ma na celu zapobieżenie konku­
re,ncji, jaką dziennik ten sprawiał pra­
sie n iemiecki.ej 7. Rzeszy. 'V odpowicdzi na to ~z\Vajcarski 
rzę,d związkowy zawiesił organ obywa­
teli niemieckich, zamieszkałych w 
Szwaj carji, "Der Reichsdeutsche" i o­
debrał debit dwom pismom z R7.eszy: 
"Der Alemanne" i .. Der Sturmel'''. 

Wojna "prasowa" jest w toku ... 

Czytajcie i abonujcie 
'1,Jlustrację Polską" ! 
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GOTOWE FUTRA stale Da .kładzl •• 

NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW. :-===--
Kapujlłc w Danych magRZyaacb oclb'orca wydobywa MAXlJlUII 11 kaid ego wJdaDep dotego pODiewd me cena lecz JAKOŚC deoyduj. 
POLECAMY: PALTA wiedeńskie fasony na .iedwabiu - UI.troraglaay - Ubrania męskie - Spodnie­

Golfy .- Bryczesy - Wiatrówki -: ~urtki skórzaae - Pł~szcze ł t»e~eryDy gumowe. 
MaterIały z metra w setkach desem I ko~r6W do dyspozycJi Szan. Kupujących. 

Szezeg61DIł awaS'., zwracamy Da aa ... c:blubDfe zaan. S . I 12 ł S . II 100 . 80 łr.r.eeheryfoe wykoDaale ubra6 mę.klch Da miarę. erJa. ,. Z erJa. ,. zł SerJa III,. zł 
Krój, dodatki I wykonanie ,?-II wysokim p?ziomie. Naslępni~ polecamy UBRANIA LUKSUSOWE z najlepszych stewiotów i czesanek 

1S0,- do 115,- Nasze oddZiały wykonaDl8 Da miarę stO]ą u .zczytn do.koDałojd. (i-du pierwszorzędnych krojczych 
tworz~ z dobrego Dajlepaze. 

S e z o D a - Wykwintne palta ni jedwabiu - Jeden FalOD - Trzy Ce_, - Dla kaUejkieneDi- 50, 75 i 95 .. 
__ WystawI i Ipnedał pow)'tslyeb pala prz)' ul. Frauejszka Ratajezaka 2 __ 

unD RYI:HTER 
Wydałemy D_ze towary także za bODy Tow. "Kredyt­

aL Wrodawska 14 Poznan" al. Wrocławska 15 al. Kalł_ka O t 6 RYDek 
tel.ło. 21-71 t.l.ło. ~" .... 55 S r W tel. 31 
aL FraDet.zka Ratafe~a 2, Wef_ 5łol!lo ..., Wielkopolski 

--~., .. ~.-... _------. 
damska, męska i dzieci~ca, .duzy wybór konfekcji letniej 1:1 I 
i sportowej. DZIAŁ MIAROWY. ~ 

ErwiD .lłIartin i Artur ivoreaberg i 
Z.6dź, Piotrkowska 160, teleloD 261-'14 w lokala :tirmy .R. Scbnfrick. 

; 
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Dnia ł lipca 1935 r., zmarł członek Towarzy­
stwa naszego, ś. p. 

Juljanoa Nowacka 
PQgrzeb odbę.dzie się w niedzielę, dnia 7 lipca 

1935 1'. o godz. 17.30 z domu taloby, ul. MaMz. 
Focha 69 na cmentarz parafjalny w Górczynie. 

Tow. ..Pielgrzym" pod WIłZW. HaUd 
Wypadck 347. w Poznaniu. 

~~ie~liłem !i~ W Janowro 
koło Gniezna 

Ir. met ~ronilław Harem~~i 
lekarz 

Godz. przvięli: od 9 - 11,30 i po pol. od a - 4, 
W niedziele I śWięta od 10 - H. Telefon nr. 61 

BECZKI , . 
prozne 

od oliwy. pokostu i t. d. kupuje 

Seweryn Wrzesiński, Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 3 b d 8 1581~ 

I . q i 

Polska Hurtownia Blachy 
Szesz i S-ka 

w Poznania, ul. Sew. Mielżyńskłe~o 23 
biuro akładnlca przy al. Towarowej 15 skład 

teł. ,s5-46 poleca korzystnie teł. 33·16 

Wszelkie artykuły Insta. 
lacyjne I sanItarne, wan. 
ny kąpielowe, piece ką· 
pielowe 

Rury: gazowe. wodociągo­
we, kanalizacyjne I oło· 
wiane 

Armaturę do gazu i wody 
Cynę w blokach I prętach 

99% 
Cyne do lutowani. 
Ołów hutniczy 

Antymon 
telazo handlowe 
Bednark., ocynkowaną i 
żelazną 

blach.,: cynkową, białą, 
ocynkowaną. miedzianą, 
żelazną, mosiężną. oło· 
wiana i aluminiową 

SpecJalną blachę falistą, 
ocynkowaną do krycia 
dachu 

MATERJAŁY BUDOWLANE 
cement, p.pa, smola. Wyłł\czna sprzedat hurt t detal 
produkcji firmy Krusche I End er. Artykuły spo!ywcze, 
maszyny I narzędzia rolnicze, produkty aaftowe a Pań­
stwowych Fabryk Ol. Mineralnych "POLMIN" Nawozy 
sztuczne poleca: KOTNOWSKI i SKA, PABJANICE, 
uL Ostatnia 5, tel. 134. Naprzeciw Stacji Towarowej. 

D II no~ 

FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

B. KOWALSKI 
ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 60a TEL. 150.91 

poleca: 

pap~ dacbowil - smolę 

preparowanil - pak wę­

głowy .. mall~ skleJnli 

karbolineum i cement. 

ng 11997 

M ~
. - mieszanki. dropsy l śmietankowe 2rn[ )nRO groszowe to towar p0tąd-tDy Iwyrot· 

Zegarki, obrączki i biżuterje U Ej ~y FabrykaC~~~:Śzł:M~~::~, Poznań' 
kupuie i sprzedaje n~ 11 !)" 

D.1I9~2 naitanie.i I KAPELUSZE - KRAWATY - SKARPETłU • St.ELKł 
fIrma chrześcIJańska REKAWICl.K( itp _ DLA PAN - POŃCZOCHY - RE-

B IrOWALSKI Łódź .. l'lotrliowska 3 FORMY· BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. 
• 'D .. Ttllf"fOIl 10. - .jO • Łódź, ~~n"vn~rf:~·':1 M. KOWDZIE.lSKt 

n 11 994 PiiN----h----T--li.-.S----d--.-P---··E .. ----a.! Potrozehny DOZOl'Ca ~~~c?i~~d~~l~; 
. ·Ul. wylwnywał. Zgł()SZenlH piśmienne z wymlemenlem do-leesłyc anl·e al1lą prze az osezonową w °6[·lId1.le. P,.ządanv bezdZIetny I laltl, który p.()d<?bną pracę 

~,;C~~j~~Ol~~~lpt:;tl:t~'s~~ł;~~H~O~ .~;:;~~I~!r;~l~ik~rędo:;lll~~: 
rozpoczęliśmy w naszych magazynacb przy ul. Nowei 3 i przy Starym Rynku 98/100 r'; Lecznica 

TRADYCYJNĄ SPRZEDAZ POSEZONOWĄ. Polecamy dla zwierał 
Ogromne zapasy materjałów wełnlanycb, iedwabnych j bawełolal1ych ofiarilJemy po oiebywale DO BUDOWLlł Mag. WII.R Warrilolfl 
niskicb cenach. Dla dowodu kilka przykładów: DL Kope'Dlk .. 2: 

T.I. 17.-1 
Oxford koszulowy w paski • 4S gr za metr Marocain iedw. głllnki 3.40 zł za metr 
Perkale na sukIIle ••.•• 65 gr"" Maroeain jellw. des. • 3,50 zł ".. I-I Qżwi~ary. :Gelazo'-' Oddliały: we-

1IIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIII1I1I1I1I1I1III.II.IIIIIII. 

Muśliny na sukme •••••• 70 gr".. Crepe matte • • • • • 3,90 zł ,. " Zelazo do betonu wnętrzny [ chi-
Zełiry koszulo\\e • • • • • • • •• 85 gr"., Popeliny ledwo la gat. 110 zł " .. Gwoździe i śruby rurg. ::)zczeple-
Batysty deseniowe . • ••• • 1,'l0 zł Ol" ToUede SOIP. • • • • • 2,70 zł "" Okucia do pleców I kuchni Ola psóW' orze-
Voile deseniowe 11 O ('m sZNokie 130 zł Ol Ił Georsretłe leclw. . • • • • 2,' J zł Ol Ot Kucbnie weatfalskle 'C=::::l!:loll-.:~ciw nosaeiźnle., 
Panamv Jedwabne des€n owe 1,35 zł "., Szewioty mundurkowe. • 1.50 7,1 " " Kotły do prałal S t r z y Ż e n 18 
Mongole gładlne ••••••• 2.40 zł ~" Bostony mun:1l1rkowe 110 cm. szer. 2,5l) zł .. .. Piece ł~lazae psów I koni, kąpiele dla psów. 
Mongole deseniowe • • • • • • 2.70 zł ., ot Artykuły kąp·e. owe Zamkj ł zawiasy do drzwi KUCIe kOnI, nJto"'anie kopyt. 

i okieo I Przyjęcia w przychodni od 
Wszelkie rodzaje płócien, inletów. stołowizny, firan etc. polecamy po cenach falc nor1('zas Okna laao-łefazne 9-1 i od 3-6 ej. .11000 

BIałego TygodnIa. pg 469S26.91/92 ,iatkę OC:yDIlOW8D8 a. płoty 
Najlepsze materiały ubranlowe - konfekcja damska, męslca ł dziecięca - za bezcen l Ce"y naltańsze. \ Hechanlczn. wytw6rnla 

rowu~ .. 

A .~ 
Cenniki na żądanie. 

• 
SpecjalDY Magazyn Blawatów 

ulica .Nowa 3 POZNAŃ Dom KODfekcylny 
Stary B." Dek eSl100 r . KrmanOW~Ki St. Rędzia 

LUt, Bałucki· !.,nek l, 
teL tU·99 

Spólka z ogr. odp. ---- Jubiler &e.~8rmistrz W Poznania. ulica Szewska 16 J 

felefoo Dr 30-38 i 36·90 

rzeWD ęgiel-Haks-p 
O 
L 

Dostawa wagoaowa I wozowa 

Galunki pierwszorzędne z kopalń: 

Wła~~~ław ~l~mań~~i '--nll~ttt!l~O '-' 

Łódź, ul. Główna 41 MEBLE 

polec .. 
.Jlerwszone(ł"e r o • er" 
lom" części rowerowe 
oraz maszyry do szycia 
U'h.·lf1nE' \\srunk: k'Jpna 
Dla PP Kapc6w specfaI. 
ar rabat. lig 11 989 

Jubller-aegarmistrz 

Modrzejów - Niwka - Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 

poleca \\ wiE'lk:m wyborzl' 
platerv. zegąry. zegarki 
biżuterię, obrączki ślubne fr. Debowski 

C F~ STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź 
A Ceny najniższe ul. Rzgowska 81-83 Tel. 212-43 

z "Ia"ne] "yt.\orm 

zakład stolarski B. Rogal· 
sklego, L6dt, aL Gł6wna 311 

WS7elklt' łl'118łał'jt' " l.akłe~ al' wykonuje w6zelkil' roboty \\ 
llurwi~ltzu~I wa i iubiler ... lwa zakre.sie fac~_owym. - Ceny 

I 
wchodzące 

L6dź, Piotrkowska 186 

wykonuje wszelkie prace w 
zakresie jubilel'$kim KupUJe 
stare złoto, srebro i drogie 

przystępne wykonanie da' 

wykonuje solidnle I tanio lidne n II 611S 
• 110·3 

D 1199R -= kamienie. n 11993 

PLAŻA "Uzdrowisko" w Łodzi przy ul. Emilji 33 prowadzona pod facbowem kierownictwem W. Krzemiń~kieT(). 
Woda czysto ~ródlana o dużej powierzchni, Łódki - kajaki - skocznia itp. imprezy wodne. Bufet na miejscu. Czynna 
codziennie od godzIny 8 rano. Dojazd tramwajamI 10 i 15 Zagajnikowej. ng 11916 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gro8zy, katde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno slowo. 
j. w, Z. a = katde stanowi l slowo. Jedno oglo· 
szenie nie mote przekraczać 100 ełów, wtem 

5 nagłówkowych. 

.... EBLE l WUIa Jarocinie 
.Lr.& piętrowa. nowa wykończona du 

d ł ·• k i żyw ogrodem tanio 14 000. wp la 
mo De. trwa e l tanIe up sz ty 8 _ 10000. Otreba. Jarocin . 

tylko w katolickim Kilillskiego 2. zd 16394 

ZĄKŁ \DZIE STOLARSKIM Okazja . 
dla urzędlllika emigranta. wille 6 

A. KOPROWSKIEGO ubikacYI ogrodem blisko Pozna­

n 11 973 Łódil Zgierska 56. 

l[ l. DOMY.PAR(;EL~~ 

nia sprzedam taM{). Oferty Ore­
downik POUlań zd 17 382 

Dom masywny 
uwupie-1 row)' 14 ubikaCyj. 1'e­
stauracj!. ol!'ród. ehle~.7. 12000. 
wplaty 8000. Mi'Ildler. Krotos.zyn

J Plas-towska 12. zd 18 16j 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty n811r1yklad: z 1!!9"łł. n 2715. d 17W 

t L d. = t słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni pO\V!iZe1nle przy Jmlłje 

ORło!!zenl. wśród drobnycb: ł .... mowy mUl metr 30 grosz,. sl~ do Rod l lU.30. w .su boty I dni przelłśwlą· 
teczne przy J!IluJe 8Ul do J:oiiz 111.15 . 

Gdynial panna, Swatka l Sprzedam 
~owa wzor ,W8 uziclnica pod· lat 28, wyks:Dta.cwla. lfos·pOOar· po§redniczy w celach matrymo· gospodarstwo uZiesięciomorgowe 
miejska", Rliwf-Zag6rzu. Wspa- na. posiatłająca 30000 wyjdzie njalnych. Ł6Uź. Dowborczyk6w P~ZY lesie blisko miasta. Dolor)' 
nialy rJal' a"aEI R przewiduje zamąż. BilLro .. Przyszłość". Po· 33. m. 3 "Tola". n 12 005 wieś. Chrapaczew. powiat Turek 
~zerokil;' ulict' (lgr6dkowe. ItJice znań. Strzałowa 3. telef. 24·U3. P \KarUYńSka. n 12 006 
handlowe. rY'lk i hale targowe. zd 18065 anna 
szkoły i nowy aw.,rzec w C~Il' - .• przystojna dobr~ ('b zalet po&la- Sprzedam 
t~um. Tt<rcny r~wl'~ s!Jche. Wl~17 Który dająca mieszkame. nieruchomo,M. w Sokolnikach 4 d . 'ki 1 kle lasy Szv.",·I'ar/l KaSllubs.kleJ . pos k' I'" t Zlal a par-" d . P l b d 1 mlod.zieniec skr mBlY prawdziwie ~u' uJe re Ig lnego owarzYS'La cela. ogrodzone ladne Wiado-w są:S le ztw, I;'. arce e u owa- I h t I k . k żYCia p<'I'aU4'e Z'!'loslo Orędow· 'C' Ł6d" D . k 48 ne sprzE'd~jl' Towarzystwo Tere- Slo ac e nY'IL c lara tene UPlę . nik Pozn - !l't8 3'l~ . mos . "'. rewnows a • 
nowe. GdYnia Sta rowiejs.ka 58. szy !,wem tOy.'8"Zy&twem matry- • an z a m. 3. n 12 002 
Biuro iorlfc.rmacyjne W -Ruwjl. monJslne. żYI1t' s'erMce Oferty Kawaler 
dom apteki ~rzy dworcu. OrędownIk. P"zlllłń z<i 18021 . Meble 

zd IQ 1~J4 plekllrz. ~ lat. WI8~C .. kamll~n!~ najkorzystnieJ pol 
S motna z plekarmą w m'meJszem mle· ('ca 
a. . . Ście. poszukuje tl>ny. Z)(łosze-nia Spółdzielnia Stolarska Dom z piekarnią I!lt 40. POSIl\: ,UJ~ z.naJomo~Cl BO- Orędownik P()z,lIań zd 18 SM Poznań. ul Dabrowskiego :l38.') 

dwupietrowy w mieście T 1iej- h.dnego p!lna ~J 45 Panowie. kt!l' t"ł .. ron 39·61 d 30M Dom ogrodem 
gł6wna ulica Wiehchowa. skład 
mieszkanie wolne. Zgloszenia 
piśmipnne. H . Pazgrad. Parze 
czewo. Kamil;'niec Poznański. 

szem Wlkp. tanio sprzedam. - rym zalc.zy liP clch!!ID pożycIU . 
Dom Z~losloenia Orp,lown'k POZllatl małżeńSl~ipm 2'<l'~h('ą oferty zlo- U -d--.----

'" tyĆ do Oredo.' n; K~. Pozna.1\ rzą zeme 
20 tlbiklley~. 2 sklady dronrJa. zd 18336 zd l8155 Sprzedam kwasząrni. motor rop "y 16-18 P. 
wielkie ~lchr.;e. rynek. 30 000..... . 8. tan.lo sprzeua. Jazy. PozlUlll. 
wplat~ 1" 000 Mindle.. Kroto ... L OiENIU Mechanik samodzielny Forda 9SOb6wke. roczlllk 29. Wla Oborlllcka 163. zu li l!10 Myn Pi3etows~a. zd 18160 -' ___ iiiiii_iiiiiii __ ~_.. J !l0!ll0ŚCI Pozllań. Patrona Jacknw· _. ._ __ _ _ ... _ 

ParceJe Dom Panna lat 45, technicznie uzdol. sklego 49. Talarowski. ztl 18116 Bibl), stary _ nowy 
'0, 20, 13 mórg 8 pokoje I kuchnia. 2 m01'1ri o- la.t .. mu.zykalna. ll:06flodalM1a. . niony I ąosl1Oł!~rstwD testament ks. Wujka 

200 zl morga. przy PoznAnIu grodu nil spr!leol ... G6rcaak, ta- p()siadajllca 4000 ll:ot6wki wyj. u81ttbł I~hd.ną. PRnM PD!!'all'iem. 12 mor,... bo.lynkl m"sywn~ - która uchodziła za Wfczer"nn" 
tJprzc,la Dom 7.1 · cń. PoznAI'. ul. bikolliO. C,;m"ntllrnll 18. tlzie znmn7.. Wuro "PrZY~7·o"(:". Ofert,- m"żhw,p fotvgrnrJ" Ore·!l!przl •• h,m, WI'/81)' 400U.- Or"rl)' poll'cD "sie~lIrnin KatoliC'kn pl). 
Wrocla\,~ko 22. Id 18 32:; ~ 17 653 PoZ'nal\. St,rzałowa 3. i!Kł loS 066 JOIVllIk. PIl1iJlań W 1S 4U3 Uro:Jownik. liuYllia. aU 722 ZTI/u'I. Jczuicka 5. zd . ii 12R 

zd 171.'i6 
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Farby - lakiery - po- ff1 prywatne Drzewo budowlane. 1120 morgowe prywatne, Gospodarstwo prywatne' 
kost - karbolineum - zabudowania masywne stolarskie pszenna spowodu wy_ 21 mór~ ziemi o>sz~'lnej budynki 

tran inwentarzami. żlliwami wplaty poleca 'd(}bre Jnwent~ rz zywy mutwy 
poleca najtlIlilej fi' G Fra88 9000.-;-. reszta Bank Rolny •. - G Kowalklewlcz jazdu 1: OOOk Mindle-. Krotoszynd'1111~'; Zaginęła 
N ~. . RataJczak - Poznań - Jez!1lc- ." . • NiemIec natychmiast sprze- s OWSI a. z ___ - karta wojskowa Wildemana Eu-
WIł\I1II,,,pca \ /. KBlser. PozlIHń ka 12 zd 18 !ll4 Sk/adlllca drzewa. Pozllań, IStrze- dam 20000. wpłaty 10000. Du- Zakład fryz)"erskl geniusza wydana przez P_ K. U. 

to kil 14 Ił 271111 • lecka U a, telefon 1495. ra. Poznań. Plekar}'_ 19. .. J:.,6dź-PowiaŁ n 12 003 

D
omek 54 prywatne d 31::4.:.7 _________ --.:z=d J8320 zaprowadz(}ny bez kookurencJI 

.. '1 D R J tanio sprzedam zaraz. śrooa'l: ROZMAIT& .. f pokoje kuchllia. chlewem . ~ dom sześćpokojowy om estaurac a Wr~esiń~.!l..!.O. z~U8.294 .::.23iij· _______ III ..... 
/{ "IOgrQdu sprzeda. wlaśclclel.śliCz/lY ogród. woda. IIIWeulllrza- ogrodem przy P oznaniu. rucblj,wa w ry"ku skItU. salll 10 mórg:. N d i k l ki I. 
M r ..... KolONa NacIJezIorna _-mi. 18 UOll.-. wplaty !l 000.-. Ra- szosa zl!t> r w!lclznny interes. cena · 14 .000 Zll'lo<zenia Telesz. arzę z a owa s e. Sz'ilenle' 
... osina. zd 17,,27 tajczak _ Poznań _ Jezuicka 12. poczta. 8500 . kll·"·1'1.' pmeryt. - llakoniewice. 'lI. WolslIJtyńska i. koł-Mlzie)'skie A 

Sprzedam zd 18102 Wilk atp orei3i;~.~ . .:.7_p_o_z_n_a_ń _______ -..:Z<~J~lS 15I'l tanio sprze~ wars21taty wy- ~~~~r,;1I8z~las;sk~f J~I:nn~·B~~~r. 
dom PIet rowy IJrzy szosie dobre 'l' "t - Gospodarstwo dzieda\,!ię· Dewna egzyste.ncia . ł,ÓJt. GI6wna 11 . telefon Uill-l13 
UlMfejsce 1111 skłarl kolonj~illY . - apczany, garnl ury G d t t 54 morgo pry",atne zIemIa ?Szen- dl}bre mIeJsce. Fr. Wark<>l'kl. Ja- n 11118 

.osina. KoJon.ia Krosno. Hara- klubowe, fotele kanapy osJ.lo ars wo JJrvwa ne no·bura('zana nHtł"jaca sle na roci,". zd 182\13 ------:..:...:..:....:..:..:...-----
nlak d 16 "SD w mIeścię, lu mór~. nuJynkl ma- . J • t t . t Niklowanie . z _ lE'żanki. materace tylko W~,.o~t _~-wne 4500. "" phtv. 8501. Mindler. ogrounlc1 ~ o "f' a n"lto ~Ie aru. D i ' . d f l <: bu,lyn!., mas' w. lO klm od Gnie- Z erzawa rótnvch CZ~ŚCI oraz srebrzE'nle 

Stablewskl"ego z pracownI o al' IOwca. op- rotoszyn. Pastowska 12. łk t ~. . . . . J ~ k I 'Ió czyk, Pozn81~. Wroclawska 13. _____ --=zo~lS tr3 _____ zmII. z ('8 ('\\ vm ,"!wem I mar· 30 m6rg pelneml żniwamI. mwen- platE'rów _ Landry L6( ź G w-
'17 S, Arcybiskupa d 3145 twym m\\· E'ntą7 .. m ZfWY podhlll larzem. 1\ lat. objecip 1300. Przy- na 11. nIl 117 
A G d t u~o.1Y . 8pcwo!lu stO!U'lI{~W ra- bylski. Szam(}tuly. Nowow:ej.ska 

Portret heliograwiurowy KomIS' I ospo ars wo mJ!LJnych s-P-*'tls za~az. Airencl 20. zd 182112 Jasnowidzowi 
18 mórg \\ m p~c;e. pelne mwe'll- wykluczem Na ojp'w pit zn 

po .zl 1.50 pole<;a Ksiegarpia Ka· snowodu , " ny w rodzinie ta- tarze. ceroa \lOOO sprzetla Teles~. kZ I' . . . l' 8· lIP Vapurowi zam Kraków Wie-
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. . . le rzes a 20.00 odczyt; 22.30 tr. z Warsza- skrzynka rolnicza: 20.10 tr. z Kra- ;20.W koncert sym!.: 21.45 kWAr-
ę.tol\kl yo mameur!! cal~uwllę u- Wy. I kowa i WarszlIwy: 22.06 W!lllio-, tet: 22.80 płyty. 'bym - 211.40 
&~~l ze~r} G!~~tJJ21 nIJtan'l'tlJ Ponledzlalek Ilnla 8 Hpca. mo:!'i sport. Po.z.nania: 22.10- muzyka wojskowa: 21·1!O pi05pnkl 

ar 8 _ ·oJ l~1 0?'1 ozna. • 23.30 tr. z Warszawy. 122.30 koncert mandol:mst6w. Me-
",. -' Lw6w - 15.30 mu.zY'ka biszpsń- lI.lo1ao - 20.41) .. Pa"R";"' ·· 

aka z plyt: 17.15 plyty: 17.40 kon- Wtorek, dnia I. lipca. Lehara. Wroclaw - 5. 8.15 f 8.%0 
Dom -= 

,cert kameralny na wiolonczele I mlLZyka poranna: 12.00 koncl'rt 
l'IIasywny. WIelkI o.gród. male , skrzYPl.'e: 18.30 .. O sp()rcie I(Rja- Pozna' - 6.30 au.d. por. z War· popularny: 15.10 konl.'e>rt forte- WIosna - mlłoś6 l złudzenła. 
miasto blisko Poznania. sprze-,' kowym" feUeton sportowy: 2i1,OO szawy: 8.20 Pl"()~ram: 12.15 arie i pian(}wy: 16.110 pi(}!'enki: 11.00 _ O naidro"~zy, czy "ł,·"'z"~z SloWl'ka? 
d~m za gotÓWkI? Ofprty Oręd(}w- "Skaly w Bubnisz.czu" odczyt: pieśni z płyt: 13.35 mu.zvka bale· koncert popularny: 21.10 koncert ."' ~ J~ JD 

nI,k. p. znań zJ l j 9S1 122.00 w.iadomości 6Po>rtowe. towa i filmowa z płyt: 15.15 '{iel· ~·krzypcm"y; 22.30 muzyka lekkR. (Das Inter. 81att - Wiedeń) 

Co futro to Edmund t<ychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund lłyC:hter, Poznań. OstrOw Wielkop. 

S. F. 

P d I t na mle&iac L~iec 1935 roku W1łącznie ksiąźkoweJrO dodatku powie­
r'l e p, a a ściowl:-I'o IV f'<lHlaniu w ek8!J",Jycji zł 1.\15. w agencjach III 2.2U. z od­

noszenIem dQ domu zł 2,211. 118 Ilrowin("ji na poczt lich już z o,lno..ze­
n:em 'lo domu kwartalnie 1.Ul. miesięcznil' 2.34. pod oP8.llka mlesieczllie w Polscl' zł 5.00. 
w Innych krajach zl 5.00 Przy 1-miu wydAniach IYllodniowo kosztuje "Oręrlownik" miesiecz­
nie 2.:m zł bez o,ln().>'zenia do r)omu. W rRzie wyparlków spow'),)owal1ycb silą \Vyt~zą. przeszkód 
w zakla,lzie. strajków i l. p. wydawnictwo nie odpowiada za tlostarf\zenie pisma, a abonenci 
nie muj, prAwa do.mal[llnia sie niedo&tarCUluych numerów lub odszkodowania. . 

Ogłoszenia na stronie 6-llImowej 1;\ er. na stronie 4-IRmowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 30 gr. na stronie czwartej ilU gr. na stronie ,lrugieJ 6U gr. 

. . Przed wiadomo~ciam! .potoozn .. mi 10U gr orl l-lamowego mi];melra.. 
Ogloszenla skom~lrkowane II: zastrzeżen:cm mIejsca ot! pUHczególnl'go wyparlku 20% llo.lwyżki. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów wtem 5 naglówkowychl słowo nas::lówkowe Itluste) 
15 gr. każde dalsze !Iłowo 10 gr. Oll'loszenia do bieżącego wyrlnnia przyjmujemy do gOllzlny 
10.30. /I do wydo.ń llIe,lzielnych i śWIątecznych do gooz. 10.15 rano. Za różnice mięrizy ze~ta­
Wenl a w:vsok~ą o&,loszenla. powstal. wIlkutok matrycowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

R~da.ktor nIlezelny: Tadeusz Powldzki. Redaktor odpowiedzialny Andrzt'j Trella z Poznania. - Za wllzYstkiE' \łiadomo§ci I artykuł,. II m. l.odzi odpowiada Leon Trens. łJÓdt. Piotrkowska 91. 
_ Za ogiO!'z"nia i reklamy odpowiadll administracja '" osobil! ". Antoniego Leśniewicza w P<lł.naniu. - Niezam6wionych r"kop is6w redakcja nie ZWf2.ca. 

\\' r " l1ouzi I'Ullzienn:t> z wyjątkiem nieuz;e] i świat u roczy s,~cb z data na dzi~ń następny. Wydawnictwo Druk:!.rnla p .. lska S. A . w Poz!1 un!u. ~w Marcin 70. 

Telefcny: U-6t, 14-71), 33-07. 35-24, 35-25. 40-12 w niedziele. święta l p6tnym wieczorełl tylko 4-0-72. P. K. O. Poznal) nr. 200149. 
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Domem Jest cały świat ••• 

Wśród s 
, 

now • • 

Kabalarka - Złuda lepszych dni za jedne 50 groszY - Blondyn, 6runeł i szatyn - Szatra cyganska - Od wsI dlo 
. wsi - ' Cyg.an kocha wolność i muzykę 

Ł 6 d ź, dnia 7 lipca. 

- ·Kabalarka! Karty stawia! Ka­
balarka!. .. 

Przez wielkomiejskie podwórze 
przesuwają się postacie kobiet o sma­
głej' cerze, .kruczych Włosach, ubrane 
\f sz.e-rokie, sięgająee ziemi, wzorzyste 
suknie. ' .' 

'- Kabalarka! Karty stawia! Ka-
balat"kaL. . . 

Czasem otworzy się jakieś oknQ i 
wyjrzy głowa młodej dziewczyny, któ­
ra walczy eJl'\'i'ilę z pokusą dowiedze­
nia się cz<arownych tajemnic przyszło­
ści; czy sp-ełnią się sny i marzenia, 
czy \vreszde przyjdzie jakaś lepsza 
dola, w której nie trzeba będzie co­
d.?:iennie. prażyć się n~d kuchnią, prać 
cudzej bie.lizny i słuchać ciągle wy­
zwisk od niezdarnych .. tłumoków, 
kocmołuchów. gal'katłuków". Pokusa , 
na,d z!J y t ponętna ~- 50 groszy zresztą. 
nie pie:niądz. Dłoil przyzywa nawołu­
ję,cą cygankę, która vnika ' za chwilę 
w jednem z licznych wejść oficyny. 

.. - Połuź paniusia. pieniądze na 
kartach, a powiem 'z nazwiska i imie­
nia kto kocha p·aniusię, z kim szczę­
ście w życiu znajdzies'Z i kto jest two­
im wrogiem ..... 

Słowa te przynoszą pożądane wra­
żenie - za chwilę ph~nią,dz leży na 
kartach. 

i,-'- Przeł6ż paniusia karty trzy ra­
zy lewą r~zką. do siebie - mówi po­
ważnie cyganka, chowając monetę w 
~zeluści swych kOlorowych gałganów. 
- Ciemnoblondyn miłością pała do 
ciebie, le,ez ty nie widzisz tego, bo my­
śli twoje są. zajęte bronetem. Wy­
strzegaj się plondyny, bo ona ci nie~ 
szezęście gotuje i sama paniusia nie 
wiesz kiedy żałobę nosić będziesz. 
Bidną. paniusia będ,ziesz do< 30 roku 
tycia, a.PQtemsloneczko się do ciebie 
uśmiechnie i żłotem obłożona. bę­
dzie$.z, bo karty mi mówiQi, że szatyn 
do ołtarza cię poprowadzi. Dzieci p.a­
niusia. z nim mieć nie. będziesz, lecz 
jako() ",rodowa wiele sżczęśliwości cię 
czeka od m~żczyzn wszelkiego rodza-
ju." , . 

Wreszcie .seans się końcJZY sakra­
p:te<ntalnem: "bądź }'larriusia zdxQwa" i 
po chwili znów rozlega się na podwó­
rzu: 

.:' ,;- Kabalarka! Powróżyć panie ka­
żą! Karty stawiać! Kabalarka!._ 

Tymczasem dJaleko poza. .miastem, 
w. dolinie, która daje, schronienie przed 
wia.trem, widnieje kilka skleconych 
ń.iedbale s-zał a.s ów, wśród których wy­
leguje się na słońcu kijku rosłych, o 
cwnyeh, jak węgiel oC'Z8.ch mężczyzn. 
POld ' wozami i wokół pasących się ko­
ni, swawoli stadko półnagich, rozczo­
chranych dzieciaków. Mężczyźni pil­
trlują. dzieci, koni i dobytku, rżną.c z 

.. , obok cy~anów bo·~atszych którzy wio'ią żywot napoly tylko koczowniczy. jl'~d~f\c 
ladnemi :ozami mie.6zk alnemi, - dużo jest bardzo szarej l)raci cygańskil'j, jeż­
dżącej "biedkami". Namiot ze 03 tarych plflt staje się BC:lronienieIli na POBLOjU i o-

środkiem, gdzie wre wesołe życie ... 

nudów w zatłus7:czone karty, zaś mat- jest prawie wyłą·cznie. na barki kobiet. 
ki, żony i córki wyszły na "zarobek"1 Mężczyzna spełnia tylko rolę pana i 
do mias,ta. W ustrojU: ~njwoln,iej~z~ii opiekun.a, zajm~jąc się kotlarstwem i 
pod słoncem "RepublIkI Cygansklej . reperacją l.lprzęzy. 
ciężar utrzymania . rodziny złożony Dziwny to jest naród, w: którym 

W świecie nieskończenie 'mał,ch 
Z Chicago nadchodzi wieść. j~ bakterjo­

log'owi tamtejszemu dr. R. Jovingerowi 
Green, uJal.() się odkryć i wyosobnić naj · 
mniejszy z dotychczas znanych gatunt'k 
mikrobów. Mikrob ten je.st tak mały, Iż nie 
można go było dostrZEC przez żaden z naj­
silniejszych mikrosko'pów. Najrrtniejszy ze 
świata niewidziaJnych mikrob dr. Green'a 
jest nieuiblaga'nym wragiem s\vy ch pokrew­
nych istot, bakteryj, tysiąc razy crdep 
większych. Jak bakterje cholery, czy ty­
fusu zagnieżdżają się w organi źmie czło­
wieka i zatruwając go, powodują chorobę 
a czasem śmierć, tak nieskończenie male 
mikroby dr. Green'n niszczą bez.porówna111a 
większe od siebie mikroby i pożerają je. 
Jeśli przyjrzymy się ' kropli wody przez 
szkła siJnep'o mikroskopu, dojrzymy setki 
i tysiące żyjątek niedostrzegalnych golem 
crkiem, 1la których kropla wody jest oce· 
anem, w którym bytują. Ten świat nie\\i­
dzialny dla oczu człowieka, o którym ma­
my jut j~dnak pojęcie dzięki zdobyczom 
mikrosko.pji i bakteriologji, okazał się jed­
nak zaludniony przez jestestwa jeszcze 
mniej5"Ze i jeszcze prootBze ni~ wszystkie 
znane dotąd mikrcrby. 

W porównaniu z mikrobami Green'a, 
które składaJą się z nie\\ielu molekuł biał­
kowych, wszystkie inne mikro,by są ol­
brzymami. Stosunl'k odkrytych przez dr. 
Green'a mikrobów do ich sąsiadów rÓwna 
się stosunkowi pchły lub mrówki do sło­
nia. Ultramikrob jest zatem najsilniej-

gzym stworem w świecie nie widzialnych. 
Po~era ... u bowiem stokroć większych od 
siebie kolegów i w ten sposób pełni w 
świecie mIkrobów funkcje generalnego li­
kwidatora zarazków chorobowych. Jef!t to 
wll!e przyjaciel człowieka, o istnieniu któ­
rego dowiadujemy sit: dopiero teraz dzię· 
kl odkryciu dr. Green·a .. 

PrzYPuBZ<'zano dotychczas, it infuzorje 
jednokooffiJrkowe, które widzimy w kropli 
\\ ody przez powiększa .iące tysiąckrotnie 
szkła mi'kroskopijne. są najprostrzemi 
tworami ~y.iącemi w naiurze, te zńjmu iĄ 
one naJ niższy szczebel w rzę.qzie wszyst­
kIego ży jąceg-l. Ju~ ba.k terjolog francuski, 
d·Herer'les. wyraża.ł zdanie. te w świ.ecie 
niewidzialnych tyją tek istnieją ultrami­
kroby niedostwne nawet dla mikrosko.pu. 
Obecnie ": :'. Green potwierdził hipotezę 
francuskieg.o badacza, 

Szko'la dla żebraków 
w B-rnie Morawskiem pOlicja wpadła 

na ślad znakomicie zorga.nizowanej szkoły 
dla ~ebl·aków. W szko:J tej wykładano 
szereg przedmio1ów, d przedewszystkiE"m 
uczono rozmaitych sposobów udawania 
ró~nego rOdzaju . kalecLw. Ucz.niowie uczy­
li się również tekstów "porllBzających ser­
ca" blagań o jalmużlJQ. Szk.oła liczyła 14 
uczniów, oraz 2 nauczycieli" którzy tytu­
łem opla.ty SZkolnej pobierall od uczniów 
połowę ich zarobków. uzyskanych z jal­
muż·ny. 

wygasła jeszc~ zamierzchła tradycJa; 
koczowniczego trybu życia. Niejedno­
krotnie czynione próby osiedlenia cy· 
ganów na stałe, zawiodły na całej li· 
nji. Cygan kocha swobodę, kocha na.­
turę, która przemawia mu najgoręce.j 
do jego prymitywnej duszy i przekła­
da rozgwieżdżone miljonami świateł 
niebo nad najwspauialsze dachy 
wszystkich ludzkich budowli. 

Z dumą. powiada, że domem jego 
jest cały świat od wszystkich mórz do 
wszystkich gór. Latem przemierzy ol­
brzymie przestrzenie krajów, wioząc 
cały swój dobytek w postaci stosóW 
pierzyn i płócień namiotów na małych 
drewnianych wózkach i wędruje od 
wsi do wsi, od miasta do miasta w po­
goni za jakimś nigdy nieziszczalnym 
celem, gnany przedwiekową gorącz­
ką, która już na zawsze weszła .mu w 
krew. Zamożniejsi z nich, mają. za­
miast namiotów coś w rodzaju kry­
tych wozów wagonowych, w których 
nie rzadko znajdują się obrazy świę­
tych i nowoczesne sprzQty. Ale to już 
cyganie cokolwiek zmo(lernizowani '­
boć prawdziwa dusza cygańska nie u­
znaje ciasnych ścian i dachów, gdyż 
słowami niezapomnianego wieszcza 
Norwida: ojcem cygana jest wielki 
bór, a matka cicha dolina g6r ... 

Jedynym zawodem, do którego 
można cygana przywiQ,zać, a zasadni­
czo sam się przywiQ,zuje, to muzylm. 
Skrzypce i ich tony wydobywane pod 
wpływem biedy i nieuchwytnych ma,. 
rzeń cygana-wiecznego tułacza, są wy· 
rażeniem niedoścignionych pragni~ń, 
wiecznej tęslwoty i nie.zlszczalnych 
dllżeń. W muzyce cygana wyraża swe 
myśli, wypowiada swe pog1lldy na 
świat, żali się i skarży, lecz jednoc:re­
śnie raduje, że jest cyganem - panem 
calego świata, WOlnym i niepodlegl-rm 
samemu sobie. 

Lecz cygan w niekt6rych wypad­
kach zapomina o tem, że jest obywa,. 
telem całego świata, przywiąa;uje się 
do kraju, który otwiera przed nim go­
ścinne swoje wrota i stara się wdzięcz­
nościQ, za dobre serce odpłacić. W cza.­
sie wielkich wojen, cyganie oddawali 
swej chwilowe.j ojczyźnie wielkie u­
sługj, bądź też przez donoszenie o ru­
chach nieprzyjaciela., bą.dź wręcz w 
bojach, w których wykazywali całą 
swo.ią wartość, jako posłuszny i zdy­
scyplinowAny żołnierz. 

Bieda i nędza, która nieraz zaglą­
dają. pod mizerne n!l.mioty cygańskie, 
nie odstrasza zbytnio mies'zkańców. 
Często przy pustych ogniskach sły­
~hać wesołą muzykę i pląsy... Taniec 
1 muzyka UlBpakają. ich puste żołądki, 
a seJ) ogarniaję.cy wychudłe ciała z na· 
dejściem nocy, każe zapominać o nie­
~dz.ięcznym dniu, dając kojące nnd.zi&­
Je, ze nastQpny przyniesie pożądany 
posiłek w postnci użebranej od lito­
ściwszych serc. żywnOŚci lub micdz1a· 
ka.", 

Obol< prymitywnego "domu" ;..;; namiotu eygańskieogo, wystrzela ku n iebu nowocze­
sny, czte:· .. pi.' I1 .... 'vy ~1J'I il.ch m: i) .i." ,:. Vi,' nL .. !l!;) 'ir ł: .J,":'dzo P:·~ .:;;tronno j wesoło, 
!tle czr;", \r:o ". _ 'y .1!\ t 0.:1l i r:hO:!'0ba. W kole: cygłi n l. eile wiE'h:: fi ':'·) alony chorobą. 

toblata D1"lleiie w mlcoście (kabalanstwol, & mę~e7.vzna zajm1Jje się nia~ezeniem 
. dzieci. Na.d obozem i jego t.) cIem ~~u Wf! ,," . Ó'\z" r,;- rn Dl8rJy (na lewo). 




